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Fot. „Rzecz" - M. Pawlik
M agia niedopowiedzeń ... (o turnieju poetyckim czytaj na str. 16). Na zdjęciu Karina G arbarek i 

M ichał Kowalski z działa jącej przy KOK-u grupy teatralnej „toNIEmy"

Nowe stawki 
podatków
Z a  „m alucha” zap łac im y  w  ty m  roku  
6 0  z ło tych , za  p sa  - 18 zło tych , a  za  1 
m e tr  k w ad ra to w y  p o w ie rzch n i u ży t­
k o w e j  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  - 
0 ,.2 8  zło tego .

- s tron a  6  -

W kranach sucho
Z a m arz n ię ty c h  w od o m ierzy  nie  w o l­
no  p o lew ać  g o rąc ą  w odą. N a  śc ianę  z 
ru ram i w o d o c iąg o w y m i m o żn a  sk ie ­
ro w ać  strum ień  ciep łego  pow ie trza .

- s tro n a  3  -

Nie spodziewam się 
łatwych lat
- M usim y równocześnie sp łacać  za­
d łużenie i m odern izow ać przedsię­
biorstwo. Ani jednego„ ani drugiego 
nie można odwlec - m óv,i C zesław  Ja ­
g ła  - d y rek to r  i w łaścicie l Z ak ład ó w  
M ięsn y ch  w K ro toszyn ie .

- strona  5  -

A sedes 
jest po to...
K ie d y ś  trzech  m ężczy zn  zn iszczy ło  
k a fe lk i, a in n y m  razem  ja k iś  p ijan y  
z b ił  lu stro . P an i M aria  zezn aw a ła  w te ­
d y  w  sąd z ie , bo  m ęż c z y z n a  s ta w ia ł 
o p ó r po lic ji, gd y  go  zabierała . - O d  
grażał się potem, że niby ja k  się spo­
tkamy, to ju ż  żywa s tą d  nie wyjdę - 
m ów i p an i M aria.

- s tro n a  8  -

Wielkie zapasy
J a k  p o d k reś lił  H en ry k  M arcisz  - p re ­
zes L K S C E R A M IK  - p raw o  d o  zo r­
g an izo w an ia  turn ieju  P o lan d  O p en  '9 7  
i P ucharu  P o lsk i p rzy zn an o  naszem u 
m iastu  i k lu b o w i w  u znan iu  za u zy ­
skane sukcesy  sp o rto w e o raz  za  w z o ­
ro w ą  o rg an izację  im prez k ra jo w y ch  i 
m ięd zy n a ro d o w y ch .

-s trona 10  -

o farby o  
□ tap ety  a  

□ k aseton y a
ul. M ic k ie w ic z a  3, Krotoszyn, tei.'fax 25753?

i r t  m  isiis a  a

P 0 Z N A N

t e f T f f f !

HURTOW NIA A R M A TU R Y
Józef Kozłowski

OGRzEWGzEtl
:SfiN;l TflRŃ EJ

grzejniki płytowe RADSON kotły gazowe do c.o. 
grzejniki alum iniowe CALIDOR armatura przemysłowa  
wyposażenie łazienek kształtki miedziane i plastikowe
pompy do c.o. nowa technika grzewcza

63-700 Krotoszyn, ul. Dworcowa, tel./fax (0-64) 25 24 71
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T A R G O W I S K O

jajka (15 szt.) 2,40 - 4,50 zł 
kawa cappuccino 2,40 zł 
cukier (I kg) 2,20 zł
ryż (I kg) 2,00-2,10 zł 
jabłka (1 kg) 0,80 -1,20 zł 
marchew (1 kg) 0,40 - 0,50 zł 
cytryny (1 kg) 4,00 zł
mandarynki (I kg) 4,00 zł 
kiwi (1 szt.) 0,60 zł

(c e n y i 3 stycznia)

Zdaniem  Sław om ira Szczepań­
skiego - dyrektora T EO M IN Y , 
o grudniow ym  proteście załogi 
zakładu kon fekcyjnego na jle ­
piej jak  najszybciej zapom nieć.

P o s tu la ty  n ie  
d o  s p e łn ien ia
W  p ią tek , 13 g ru d n ia , s tan ę ły  teo- 
m in o w sk ie  m asz y n y  p ro d u k c y jn e . 
P ra c o w n ic z e  p o s tu la ty  d o ty c z y ły , 
p rzede w szystk im , zaro b k ó w . A k tu ­
alne płace, jak  tw ierdz ili p rzed s taw i­
ciele p ro testu jącej za ło g i k ro to sz y ń ­
skiej T E O M IN Y  - jed n e g o  z na jw ięk ­
szych  eksp o rte ró w  d o  U n ii E u ro p e j­
skiej, są za  n isk ie .

D y r e k to r  T E O M IN Y  z a p rz e c z y ł  
tem u, jak o b y  w  zak ładz ie  zarabiano  
m niej o d  o b o w iązu jące j w kraju  n a j­
n iższej p łacy . P o in fo rm o w a ł rów nież 
„R zecz” o  rezu ltac ie  ro zm ó w  p rz e ­
p ro w ad zo n y ch  ze z w iązk am i z a w o ­
d ow ym i. Po d y sk u s ji  n ad  w y su n ię ­
tym i postu la tam i w y jaśn io n o  za tru ­
d n io n y m , że ich  rea liz a c ja  n ie  je s t  
m ożliw a. G d y b y  p raco w n icy  p o d jęli 
ko lejne p ró b y  stra jków , to  b y łb y  to - 
zdan iem  d y rek to ra  - p o czą tek  k o ń ca  
firm y, co uśw iad o m io n o  liczącej p o ­
n ad  siedem set osó b  za łodze . 

S ła w o m ir  S zczep ań sk i u w a ż a  p o za  
tym , że aktualne- p ro b lem y  T E O M I­
N Y  to w ew nętrzne sp raw y  zakładu, 
a ich roztrząsan ie  m o że  p rzy n ieść  fir­
m ie w ięcej złego  n iż do b reg o .

(jot)

F o to -zagadka

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik 
Zdjęcie zam ieszczone w num erze 23  (109) „Rzeczy" przedstaw iało  
ulicę Kościuszki. N agrodę w ylosował pan Adrian Szkudłapski z B e­
nic.
Dziś pytamy o nazw ę kolejnej przedstawionej na zdjęciu ulicy Kroto­
szyna. Na odpowiedzi czekam y do 27 stycznia._____________________

U W A G A !  W A Ż N E  I N F O R M A C J E  Z  U R Z Ę D U  S K A R B O W E G O

Urząd Skarbowy w Krotoszynie informuje, że z dniem 1 grudnia 1996 czas pracy urzędu w poniedziałki 
i czwartki został przedłużony do godziny 17.00.
Jednocześnie informujemy, że z dniem 1 stycznia 1997 wyłączono z opodatkowania w formie karty 
podatkowej usługi w zakresie:

1 Mechaniki i elektromechaniki pojazdowej oraz blacharstwa i lakiemictwa pojazdowego. Działal­
ność gospodarcza w zakresie wymienionych wyżej usług może być opodatkowana w formie ryczałtu 
ewidencjonowanego lub na zasadach ogólnych (jeżeli spełnione są warunki do opodatkowania w 
tych formach).

2 Wykonywania wolnego zawodu: lekarza, w tym lekarza dentysty, felczera i technika dentystyczne­
go. Działalność ta z dniem 1 stycznia 1997 roku podlega opodatkowaniu na zasadach ogólnych. 
Ponadto ograniczono usługi w zakresie opieki nad dziećmi i osobami chorymi wyłącznie do opieki 
domowej nad dziećmi i osobami chorymi.

Bliższych informacji udziela Urząd Skarbowy w Krotoszynie, Park Wojska Polskiego 1.

Nowa Izba Przyjęć przy Bolewskiego

noworodka
D o  n ied aw n a  Izb ia  P rzy jęć  szp ita la  
p rz y  u l .B o le w s k ie g o  b y ła  „ w ie lo ­
fu n k cy jn a” . M ieśc iła  s ię  tu część p o ­
ło żn iczo -g in ek o lo g iczn a , izba  p rz y ­
jęć  p e d ia try czn a  i g ab ine t zab iegow y. 
Tu także p ro w ad zo n o  d o k u m en tac ję  
chorych  i p rzyszpita lne p orad n ie  k o n ­
su ltacy jn e : g in ek o lo g icz n ą  i p e d ia ­
try czn ą  . - Na niewielkiej powierzch­
ni realizow any b y ł bardzo szeroki 
program. Z  punktu widzenia epide­
m iologii było  to nie do przyjęcia - 
p o w ie d z ia ł Jó z ef G ry szk a , d y rek to r 
k ro to szy ń sk ieg o  Z esp o łu  Z ak ład ó w  
O piek i Z d ro w o tn e j.
S z a n sa  p o lep szen ia  sy tuac ji p o jaw i­
ła się w  m om encie , g d y  P u n k t K rw io ­
d aw stw a  p rzen ió sł s ię  do  n o w o  w y ­
b u d o w an eg o  sk rzy d ła  b u d y n k u  p rzy ­
c h o d n i. Z w o ln iły  się  trzy  sale. o k tóre 
m o g ła  p o w ięk szy ć  się Izba  Przyjęć. 
P o m ieszczen ia  zostały  o d n o w io n e  i 
w y p o sażo n e . D użej p o m o cy  u d z ie li­

ło  T o w arzy stw o  O k rą g łe g o  S to łu  z 
W iesb ad en  (z rejonu N adren ii), k tóre 
p rz e k a z a ło , m ię d z y  in n y m i, sp rzę t 
lary n g o lo g iczn y  (fo tel, p o d g rzew an y  
s to lik  do  zab iegów , w y św ie tlacz  do 
zdjęć ren tg en o w sk ich  o raz  sp rzę t za­
b ieg o w y ), a tak ż e  le k i  i m a te ria ły  
o p a tru n k o w e .
W y d z ie lo n o  izbę  p rzy jęć  d la  dzieci 
i g ab ine t zab ieg o w y . O d d z ie lo n o  też 
część g in ek o lo g iczn ą  o d  p o łożn iczej. 
B ędz ie  jeszcze  n a jp raw d o p o d o b n ie j 
k ąc ik  now o ro d k a , sk ąd  w m om encie  
w yjśc ia  ze szp ita la  m atk i będą o d b ie ­
rać  sw o je  m a le ń s tw a . D o tej p o ry  
d z ia ło  się  to ... n a  k o ry ta rzu . W  o d ­
d z ie ln y m  pom ieszczen iu  p ro w a d z o ­
na je s t d o k u m en tac ja  ch o ry ch . - Nie 
wiem, ja k  się tu mieściłyśmy - s tw ie r­
dz iła  E w a O w czarek , s io s tra  o d d z ia ­
łow a. N o w a  Izba Przyjęć dz ia ła  o d  1 
g ru d n ia .

(m el)

Ferie za grosik
K rotoszyński Ośrodek Kultury 10 stycz­
nia rozpoczyna zapisy dzieci na „Ferie 
na luzie za grosik”. Ilość miejsc jest ogra­
niczona, a odpłatność wynosi 5 złotych. 
Zajęcia odbywać się będą w godzinach 
od 9.00 do 15.00. Na 5 lutego zaplano­
wano wyjazd do gnieźnieńskiego teatru 
na spektakl „Pinokio” (cena - 11 zł). 
Wyjazd na basen do Leszna odbędzie się 
w dniach 6 i 13 lutego (cena 12,50 zł). 
P rzew idziana je s t także jednodniow a 
wycieczka w góry.
W ięcej informacji zainteresowani mogą 
uzyskać w KOK-u, ul. Mały Rynek 1. tel. 
25-42-78.

(d a r )

Z sercem do serca
O d  szeregu lat Zespół Charytatyw ny 
przy parafii św. Apostołów Piotra i Paw­
ła w Krotoszynie działa na rzecz naju­
boższych.
Zespół nie otrzymuje na swoją działal­
ność żadnych dotacji ani też środków. 
W ypracowuje je sam. Dla przykładu: pro­
wadzi sprzedaż okolicznościowych kart 
św ią tecznych , p rzep ro w ad za  zbiórki 
przed kościołem. Zw yczajowo już każ­
dego roku urządza też bal charytatywny. 
W tym roku odbędzie się on 1 lutego o 
godzinie 20.00 w restauracji BAKARAT 
(tam też można nabywać bilety). 
D ziała lność Zespołu C harytatyw nego 
wspomagają sponsorzy, którym przy tej 
okazji najserdeczniej za tę pomoc dzię­
kujemy.

Z e sp ó ł  C h a r y ta ty w n y  p rz y  
p a ra f i i  św . A p o s to łó w  P io tr a  i 

P a w ła  w K ro to sz y n ie

K R Y M I i\ A  Ł  K I
G iną „górale” i portm onetki; pobili i odjechali; śm ierć w m iejscu pracy; pożar w ęgla i w ysłodków.

P rz e d  św iętam i zd ecy d o w an ie  w zro sło  „zain teresow an ie” 
d am sk im i to rebkam i, a  w łaściw ie  ich  zaw artośc ią . N a  u li­
cy F abrycznej dw óch  n iele tn ich  n ap ad ło  n a  p rzech o d zą ­
cą k o b ietę  i w ydarło  je j to reb k ę . Ś w iadk iem  zajścia  był 
m ieszk an iec  O ław y , k tó ry  p o d ją ł  p o śc ig  - zak o ń czo n y  
sukcesem . P rzed św ią teczn y  tło k  w sk lepach  był w ielką 
o k az ją  d la  z łodziei. P rzek o n a ły  s ię  o  tym  d w ie kob iety , 
k tó re  p o d czas  zakupów  w k ro to szy ń sk ich  sk lepach  s tw ier­
dz iły  b rak  p o rtm o n e tek  (k ażd a  z zaw arto śc ią  p rzeszło  5 0 0  
z ło ty c h ) w  sw o ich  to re b k a c h . U w ag a , nad a l w  ob iegu  
„ trefne"  p ien iądze. K asjerka  je d n e g o  z banków  u jaw niła  
fałszy w y  b an k n o t s tuz ło tow y.
W  K rotoszyn ie  p rzy  ul. C h o p in a  w łam an o  się  do  garażu 
n a  terenie  p ryw atnej posesji. S k rad zio n o  ro w er górski w ar­
tości 6 0 0  z ło tych . Z n ik n ą ł także „góra l” z u licy  L ipow ej 
i jeszcze  jed en  - z w ózkow ni w b loku na o sied lu  K orcza­
ka .
D o  w racającego w ieczorem  d o  d o m u  m ężczyzny  p o d e ­
szło  trzech  m łodzieńców , k tó rzy  bez p o w o d u  pob ili go, 
p o  czym  w siedli do  sam o ch o d u  i o d jech a li. Rzec/, m iała 
m iejsce n a  osied lu  S zarych  S zeregów .
W  K oźm in ie , w okresie  o d  w rześn ia  d o  g ru d n ia , dw óch 
szesnasto la tków  w raz z m ło d szy m  o  ro k  ko legą , g rożąc 
p o b iciem  w yłudziło  o d  d w ó ch  u czn ió w  tam tejszej szk o ­
ły pod staw o w ej 26  zło tych .
W  sy lw estro w y  w ieczó r n a  k ro to szy ń sk im  p ark ingu  w 
R yn k u  k to ś  p o ry so w ał lak ier s to jącćg o  lam  p o lo n eza . Z 
m ieszk an ia  p rzy  ulicy R a szk o w sk ie j z łodziej sk rad ł ra ­
d io m a g n e to fo n  w a rto śc i 3 0 0  z ło ty c h . O d e b ra n o  także  
zg ło szen ie  o  o dna lez ien iu  zw ło k  38 -le tn ieg o  m ężczyzny  
na teren ie  zakładu  p racy  p rzy  ul. R aw ick iej. N a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j p rzy czy n ą  zg o n u  b y ł zaw ał serca.

U w aga, w ypadek!

W  g ru d n iu  K om enda  R e jo n o w a  P o lic ji o d n o to w a ła  zd e­

cyd o w an ie  m nie jszą  liczbę w y p ad k ó w  i koliz ji d rogow ych  
n iż  w  listopadz ie . N ajczęstszy m i p rzy czy n am i nieszczęść 
n a  d ro g ac h  są: n a d m ie rn a  p ręd k o ść , n iep rzestrzeg an ie  
p ierw szeń stw a p rzejazdu i n iezach o w an ie  w łaściw ej o d ­
leg łości m iędzy  p o jazdam i.
9 g ru d n ia  na  d ro d ze  O b ra  S ta ra -S zy m an ó w  renau lt 19, 
ja d ą c  p oza  terenem  z a b u d o w an y m , p o trąc ił n ie trzeźw e­
g o  m ężczy zn ę , k tó ry  n iesp o d z iew an ie  w ta rg n ą ł n a  j e z ­
dn ię. 16 g ru d n ia  w  R o zd rażew ie  n a  ulicy K ro toszyńsk iej 
ope l vectra z jechał z jez d n i i k o z io łk u jąc  za trzy m ał się w 
p o lu : P rz y cz y n ą  w y p ad k u  b y ła  p ra w d o p o d o b n ie  zby t 
sz y b k a  jaz d a . K ie ro w ca  d o z n a ł urazu g ło w y , a pasażer 
urazu n ad g a rs tk a. M iejsce po  w y p ad k u  po sp rzą tała  straż 
p o żarn a .
W  o k resie  św ią t nic o d n o to w a n o  w y p ad k ó w , ty lko  je d ­
ną  ko liz ję  w  B rzozie . K ilku  k iero w có w  „na g az ie"  u traci­
ło u p raw n ien ia  d o  k ie ro w an ia  p o jazdam i.

S tra ż  p o ż a rn a  in te rw e n io w a ła

W  d om u je d n o ro d z in n y m  p rzy  uf. K lem czaka zapalił się 
w ęgiel sk ład o w an y  w p iw n icy . Ze w zględu na d uże  za­
dy m ien ie  w po m ieszczen iu  straż  u ży ła  ag regatu  o d d y m ia ­
ją c e g o .
N a  u licy  M ick iew icza , na  sk u tek  zw arcia  instalacji e le k ­
trycznej, pa lił się  fiat 125 p.
O d e b ra n o  z g ło sz e n ie  z a d y m ie n ia  m ie sz k an ia  p rzy  ul. 
R y n k o w ej. S trażacy  u jaw n ili ź ró d ło , k tó rym  o k aza ł się 
n ieszczelny  p rzew ó d  k o m in o w y .
W  C u k ro w n i „Z d u n y "  w y b u c h ł p o ża r w bębn ie  z w y ­
sło d k am i. P rzy czy n ą  by ła  n a jp raw d o p o d o b n ie j w ada  w 
p rocesie  tech n o lo g iczn y m .
N a  zapleczu  jed n e g o  z k o źm iń sk ich  sk lep ó w  przy  ulicy 
S ta sz ic a  p a li ły  s ię  k a r to n y . P o ż a r  u g a s iła  m ie jsc o w a  
O c h o tn icza  S traż  Pożarna.

(mel)

R zeez
Krotoszyńska
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W y d a w c a  d w u ty g o d n ik a  „R z e c z  
K ro to szy ń sk a” - Janusz  U rbaniak , w 
zw iązku z treścią  u gody  sądow ej za ­
w artej w  d n iu  10 .X II.1 9 9 6  w sp ra ­
wie IV  k a  127/96  S ąd u  W o jew ó d z­
k iego  w K aliszu , p rzeprasza  za  o p u ­
b lik o w an ie  w  je g o  g azec ie  „R zecz 
K ro to sz y ń s k a ” n r  6 /3 8  z c z e rw ca  
1993 roku artykułu  zniesław iającego 
o s k a rż y c ie la  p ry w a tn e g o  „ R a d n y  
M a n ik o w sk i - p o g ro m c a  k o m u n i­
stów ” au to rstw a S.P.

Janusz Urbaniak

W
kranach
sucho
Przym roziło  tego roku. - D o­
brze, p rzyna jm n ie j robactw o wy­
g in ie  - m ówi starszy pan do są ­
siada w kolejce. - Co ta m  roba­
k i!  To n ie  problem  - pada odpo­
w ied ź. - J a  n ie  m a m  wody w 
dom u...
O d  kilku  ty g o d n i P ogo tow ie W o d ­
n o -K a n a liz ac y jn e  o d b ie ra  d z ien n ie  
k ilka sy gnałów  o  aw ariach  w y n ik a ­
jący ch  z zam arznięcia  w o d y . N ajw ię­
cej telefonów  w tej spraw ie o d n o to ­
w ano  1 stycznia, k iedy  to w iele osób 
pow róciło  do  sw ych d o m ó w  po św ię­
tach spędzonych  poza m iastem .
- W iększość aw arii wynika przede  
wszystkim z niedbalstwa ludzi - tw ier­
dz i B o les ław  K asp rzak , k ie ro w n ik  
Z ak ładu  W o d o c iąg ó w  i K analizacji 
w K ro toszyn ie . - Nie zabezpieczone 
studzienki i wodomierze oraz słabe 
ogrzewanie pom ieszczeń to główne 
przyczyny awarii.
W o d a  zam arza też  w sieci d o p ro w a­
dzającej ją  do  bu d y n k ó w  i m ieszkań. 
P rz y łą c z a  n ie r z a d k o  z o s ta ły  z b y t  
p ły tk o  zam ontow ane . C zęsto  ściany, 
w k tórych  zn a jd u ją  się' rury, nie m ają 
odp o w ied n ie j izo lac ji. T ak ie  aw arie 
u suw ane są w  p ierw szej k o lejnośc i. 
O d ta ić  sp ecja ln y m  aparatem  m o żn a  
je d n a k  ty lk o  ru ry  „ o ło w ia n k i” , s ta ­
lo w e  i ż e liw n e . O g ro m n e  k ło p o ty  
m ają  hydrau licy  z zam arzn iętym i ru ­
ram i p lastikow ym i.

W  p ierw szy ch  d n iac h  s ty c z n ia  z a ­
m arz ły  d o p ły w y  w o d y  w e w siach : 
Ś w in k ó w , Ja sn e  P o le  i B ia d k i. N a 
te re n ie  K ro to sz y n a  za re je s tro w a n o  
o k o ło  t rz y d z ie s tu  z g ło s z e ń  b rak u  
w ody . Z ak ład  G o spodark i K o m u n a l­
nej in terw en iow ał w dw udziestu  sw o ­
ich budynkach , a K ro to szy ń sk a  S pó ł­
dz ie ln ia  M ieszk an io w a  w jed n y m  z 
m ieszkań b loku przy  ul. R aw ickiej. 

P o g o to w ie  W o d n o -K a n a liza c y jn e , 
czynne całą  d o b ę  (tel. 2 5 -42-41), za 
naszym  p o śred n ic tw em  p rosi w szy ­
stk ich  m ieszkańców , żeby zabezp ie­
czyli p rzed  m rozem  studzienk i, w o - : 
dom ierzę , o k n a  i d rzw i o raz  o g rze - j 
w ali pom ieszczen ia. W  razie zam ar­
zn ięcia  n ie należy  w odom ierzy  po le­
w ać g o rącą  w o d ą . N a  ścianę z ru ra­
m i m o żn a  jed n a k  sk ierow ać strum ień 
ciep łego  pow ie trza . N ie będzie  trze­
ba w ów czas w ym ien iać  w odom ierza, 
co kosztu je  co  najm niej 120 zło tych .

(jot)

Rozmowa z Julianem Joksiem - burmistrzem Krotoszyna
- Jak *ał»ął m k ?  jpaate Barm ł-

- D la  s a m o rz ą d u  K ro to sz y n a  b y ł 
to  ro k  p o m y ś ln y .  „ D z iu rę ”  w  b u ­

d ż e c ie  p o k r y ły  w ię k s z e  n iż  z a k ła ­
d a liś m y  p ie r w o tn ie  d o c h o d y .  P o ­
m o g ły  n a m  te ż  d o ta c je  i k r e d y ty  
p r e f e r e n c y jn e .  M in io n y  r o k  b y ł  
ro k ie m  d o b r y m  d la  p ro m o c j i  m ia ­
s ta .  B y ł  to  ta k ż e  c z a s  o b f i tu ją c y  

w  w y d a rz e n ia  k u l tu r a ln e  - lo k a l ­

n e , p o n a d lo k a ln e  i o g ó ln o p o ls k ie .  

S u k c e s y  o d n o s il i  r ó w n ie ż  k r o to ­
s z y ń sc y  s p o r to w c y ,  z w ła sz c z a  p i ł ­
k a rz e  i z a p a ś n ic y .

* A  g o s p o d a rk a * ?
- W ła ś n ie  o p r a c o w u je m y  w y n ik i  
a n k ie ty ,  z  k tó rą  s a m o rz ą d  z w ró c ił  

s ię  d o  m ie js c o w y c h  z a k ła d ó w  p ra ­

c y , a  w  k tó re j  p o p r o s i l iś m y  p rz e d ­

s ię b i o r c ó w  o  o c e n ę  m i j a ją c e g o  
ro k u .  J a  u w a ż a m , że  o s ią g n ię c ia  

k r o to s z y ń s k ic h  f irm  są  im p o n u ją ­
c e : z d o b y c ie  m ię d z y n a ro d o w y c h  

n o rm  i p o l s k ic h  z n a k ó w  ja k o ś c i ,  
d u ż e  in w e s ty c je ,-  w y s o k i  e k s p o r t .  
N a s z a  g o s p o d a r k a  s ię  r o z w i j a ,  

c h o c ia ż  n ie  w id a ć  j e s z c z e  d u ż y c h  
e f e k tó w  te g o  r o z w o ju  w  p o s ta c i  
w y s o k ie j  ś re d n ie j  p ła c y .
Z  in fo r m a c j i ,  j a k i e  d o c ie r a ją  d o  

g m in y ,  w y n ik a ,  ż e  p rz e c ię tn e  z a ­
r o b k i  w  n a s z y c h  z a k ła d a c h  p ra c y  
o d b ie g a ją ,  n ie k ie d y  z n a c z n ie , o d  

ś re d n ie j  k r a jo w e j  - s ą  n iż s z e .  W  
p o r ó w n a n iu  z  in n y m i  p o l s k im i  

g m in a m i  o  p o d o b n e j  w ie lk o ś c i  
m a m y  n is k i  u d z ia ł  w  d o c h o d a c h  
z p o d a tk u  o d  o s ó b  f iz y c z n y c h  i 

i p r a w n y c h  n a  je d n e g o  m ie s z k a ń c a , 
c h o c ia ż  d o c h o d y  w ła s n e  n a s z e j  
g m in y  ( te  z  p o d a tk ó w  i o p ła t  lo ­
k a ln y c h )  s ą  p r z y z w o ite .  M y ś lę , że  
j e d n ą  z  p r z y c z y n  są  w ła ś n ie  n ie ­
w y s o k ie  p e n s je .  N ie  m a  te ż  p e w - 

j; n o śc i,  p o d o b n ie  j a k  w  in n y c h  g m i-  

n a c h , c z y  p r z e p ły w  p ie n ię d z y  j e s t

w  p e łn i  e w id e n c jo n o w a n y ,  z w ła ­
s z c z a  w  m a ły c h  f irm a c h . 

P r a w d o p o d o b n ie  b ę d z ie  to  te m a ­
te m  s p o tk a ń  w  K lu b ie  P r z e d s i ę ­
b io rc ó w  i C e n t ru m  P r z e d s ię b io r ­
c z o śc i  o r a z  ro z m ó w  w  z a k ła d a c h  
p ra c y . P ie n ią d z e ,  k tó re  p r a c o w n i ­
c y  o t r z y m u ją  j a k o  w y n a g r o d z e ­
n ia , n a p ę d z a ją  p r z e c ie ż  m a c h in ę  
g o s p o d a rc z ą ,  a  p o te m  - w  fo rm ie  
u d z ia łu  w  p o d a tk a c h  - w ra c a ją  d o

n a s .  U  n a s  d o c h ó d  n a  j e d n e g o  
m ie s z k a ń c a  w y n o s i  4 5 0  z ło ty c h ,  
a  w  w ię k s z o ś c i  m ia s t  i g m in  p o ­
r ó w n y w a l n e j  w i e lk o ś c i  ( 4 0  d o

1 0 0 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w )  j e s t  z n a c z ­
n ie  w y ż s z y :  8 0 0 ,  7 0 0 ,  6 0 0  z ło ­
ty c h .  M n ie j s z e  o d  n a s  O b o r n ik i  
W lk p .  m a ją  d o c h ó d  n a  j e d n e g o  
m ie s z k a ń c a  6 5 0  z ło ty c h .

- Rada Miejska pracuje nad 
projektem prey-ałorocanegi. bu- 
dieto. Jak Pan go ocenia?
- J a k  z w y k le  - p o t r z e b y  są  t a k  
d u ż e ,  że  z n a c z n ie  „ w y p r z e d z a ją ” 
d o c h o d y .  T r z e b a  m ą d r z e  d z ie l ić  
p ie n ią d z e .  W  ty m  ro k u  m ie liś m y  
d o ś ć  n ie ty p o w ą  s y tu a c ję ,  b o  d w u ­
k r o tn i e  z m i e n ia ł a  s ię  u s ta w a  o  
p o d a tk a c h  i o p ła ta c h  lo k a ln y c h :  
ra z  w  l ip c u ,  d r u g i  r a z  n ie d a w n o , 
w  g r u d n iu .  P r o je k t  b u d ż e tu  p r z y ­
g o to w a ć  m u s ie liś m y  d o  p o ło w y  l i­
s to p a d a ,  a  t e r a z ,  p o  p o d p i s a n iu  

p r z e z  p r e z y d e n ta  n o w e j  u s ta w y , 
t r z e b a  g o  z m ie n ić .  W ła ś n ie  trw a  
p r z e l ic z a n ie .  S z a c u je m y ,  że  b u ­
d ż e t  m ia s t a  i g m in y  w y n i e s i e  
2 5 .0 0 0 .0 0 0  z ło ty c h .

-  P r z e d  m n i e j  w i ę c e j  d w o m a  
m iesiącam i zapow iadał Pan, źe 
Z arząd  M iasta  za p ro p o n u je
radnym  roafcsymaid* podwyź-
szenie stawek przyszłorocznych 
podatków l opłat lokalnych.
D zisiaj wiem y Jaź, źe  będą to
podwyżki o około 20 do  25 pro-

- Z r o b il i ś m y  j a k o  Z a rz ą d  M ia s ta  

e k s p e r y m e n t  - p r z e d s t a w i l i ś m y  
r a d n y m  t rz y  w a r ia n ty  p o d w y ż e k :  

m o c n o  w y g ó ro w a n e  - o  1 0 0  i w ię ­
ce j p r o c e n t ;  o  2 5  - 2 8  p r o c e n t  i 
t rz e c i  w a r ia n t  - o  3 5  d o  4 0  p r o ­
c e n t .  P o d c z a s  d y s k u s j i  w  k o m i­
s ja c h  n ie k tó r z y  r a d n i  z a a k c e p to ­

w a li  n a jw y ż s z e  s ta w k i.  M y ś lę , że  
g d y b y ś m y  le p ie j  u a rg u m e n to w a li  
p o t r z e b ę  ich  w p r o w a d z e n ia ,  b y ć  
m o ż e  z n a la z ły b y  z ro z u m ie n ie .. .

- V  radnych - być może, ale za­
pewne nie u mieszkańców.
- W ła ś n ie .  Z s u m o w a liś m y  g ło s y  
w s z y s tk ic h  o b r a d u ją c y c h  w  k o m i­

s ja c h  r a d n y c h  i w y s z ło  n a  to , że 
n a jw ię c e j  o s ó b  o p o w ie d z ia ło  s ię  

z a  w a r ia n te m  „ n a jta ń s z y m " .  N ie  
b e z  z n a c z e n ia  b y ły  te ż  d la  n a s  in ­

fo rm a c je  o  k o le jn y c h  p o d w y ż k a c h  
c e n  ż y w n o ś c i  i o p ła ę  u b e z p ie c z e ­

n io w y c h  o r a z  a n a l iz a  z a ro b k ó w  

k r o to s z y n ia n .  U w a ż a m , że  R a d a  
M ie js k a  u c h w a l i ła  p o d a tk i  n a  r o z ­

s ą d n y m  p o z io m ie .
♦ Czego nie udało się zrobić w
ubiegłym roku?
- N ie  u d a ło  s ię  r o z p o c z ą ć  b u d o ­
w y  k ry te j  p ły w a ln i .  Z d ą ż y liś m y  z 
p e łn ą  d o k u m e n ta c ją  i p ro c e d u r ą  
p r z e t a r g o w ą ,  a le  n ie  z g ło s i ł  s ię  

ż a d e n  w y k o n a w c a ,  k tó ry  c h c ia ł ­

b y  w y b u d o w a ć  c a ły  o b i e k t  z a  
u m ó w i o n ą  k w o t ę .  M u s ie l i ś m y  
w ię c  p o d z ie l i ć  b u d o w ę  n a  t r z y  
e ta p y  i o g ło s ić  k o le jn e  p rz e ta rg i .  

P ie rw s z y ,  n a  r o b o ty  ty p o w o  b u ­
d o w la n e  ze  s to la rk ą ,  p r a w d o p o ­
d o b n ie  z o s ta n ie  r o z s t r z y g n ię ty  j e ­
s z c z e  w  s ty c z n iu .

- P ie rw s z y  e ta p  w p r o w a d z a n ia  w  
ż y c ie  p o m y s ł u  o d p r o w a d z a n ia  

ś c ie k ó w  z  g o s p o d a r s tw  w ie js k ic h  

d o  o c z y s z c z a ln i .  Z a k o ń c z y li ś m y  
p ie r w s z ą  c z ę ś ć  in w e s ty c j i  - b u d o ­

w ę  w  D u r z y n ie ,  K o b ie m ie  i T o -  
m n ic a c h .  P o p a r l i  n a s  b a rd z o  m ie ­
s z k a ń c y  w s i .  J e s t  o g r o m n e  z a in ­

t e r e s o w a n ie  k o le jn y c h  w io s e k . 
O p r a c o w a n a  z o s t a ł a  „ S t r a t e g i a  
ro z w o ju  m ia s ta  i g m in y ” , p o d s ta ­
w o w y  d o k u m e n t  o k r e ś la ją c y  n a ­

s z ą  p r z y s z ło ś ć .  P o p r a w iła  s ię  e s te ­
t y k a  c e n t r u m  n a s z e g o  m i a s t a  

(n o w e  c h o d n ik i ,  s ty lo w e  la m p y ) ,  
a t a k ż e  o ś w i e t l e n ie  t r a s  w l o t o ­
w y c h  d o  K ro to s z y n a .
- Przed rokiem  rozm awialiśmy  
o otw orzeniu w Urzędzie M ia­
sta i Gm iny dwóch nowych wy- 
dziatdw i Inw estycji i Rozwoju 
oraz P rom ow i i Przedsiębior­
czości. Jak  ocenia Pan ich pra-
H v
- T o  b y ł  p r a w d z iw y  s tr z a ł  w  d z ie ­
s ią tk ę .  W s z y s tk im i  in w e s ty c ja m i  

(p o z a  o ś w ia to w y m i) ,  o d  p o c z ą tk u  

d o  k o ń c a ,  z a jm u je  s ię  j e d e n  w y ­

d z i a ł .  P r z y g o to w u je  p r o c e d u r ę  
p r z e t a r g o w ą ,  p r o w a d z i  i n w e s ty ­

c je ,  r o z l ic z a  j e .  R o b i  to  p r o f e s jo ­
n a ln ie .  J u ż  s ą  e fe k ty  - w  p o s ta c i  

n i s k o  o p r o c e n t o w a n y c h  k r e d y ­
tó w . A  p r o m o c ja ?  O  K r o to s z y n ie  
j e s t  w  P o ls c e  c o ra z  g ło śn ie j.  U c z e ­
s tn ic z y li ś m y  w  ta rg a c h  IN V E S T -  
C IT Y , z o rg a n iz o w a li ś m y  lo k a ln ą  
w y s ta w ę  g o s p o d a r c z ą  i k o n k u r s  
n a  p r o d u k t  r o k u ,  o l im p ia d ę  w ie ­
d z y  o  p r z e d s ię b io r c z o ś c i ,  w y d a je ­
m y  ( ra z e m  z  z e s p o łe m  S z k ó ł  Z a ­
w o d o w y c h  n r  1) in fo r m a to r  g o ­
s p o d a r c z y .  W  k i lk u  w ie lk o p o l ­
s k ic h  g a z e ta c h  u k a z a ły  s ię  w k ła d ­

k i  o  K ro to s z y n ie ,  a te le w iz ja  n a ­
k r ę c i ła  i w y e m ito w a łą  f ilm y  o  n a ­
s z y m  m ie ś c ie .

-  W s p o m n i a ł  p a n  o I N Y R S T C I *  
TY. Czy tereny po  byłej jedn o­
stce wojskowej* które oferowa* 
ł lś m y  p o ten cja ln y m  in w esio?  
rom* znalazły nabywców?
- N ie s te ty ,  n ie .  N ie  u d a ło  n a m  s ię  
te ż  ic h  s p rz e d a ć  d r o g ą  p r z e ta rg u .  

Z a s ta n a w ia m  s ię ,  d la c z e g o .  M o ż e  
r o b im y  j a k i ś  b ł ą d  w  p r o m o c j i ,  
m o ż e  je s t e ś m y  j e s z c z e  z b y t  m a ło  

a k ty w n i ,  m o ż e  p o w in n iś m y  d a ć  
je s z c z e  w ię k s z e  u lg i.  M u s ia łb y  s ię  
z n a le ź ć  je d e n  o d w a ż n y  i p o w a ż ­
n y  in w e s to r .  T a k  to  j u ż  j e s t ,  że  

k ie d y  d u ż a  i z n a n a  f irm a  z a in w e ­

s tu je  w  m ie ś c ie  i o d n ie s ie  s u k c e s , 
w te d y  p r z y c h o d z ą  n a s tę p n e .

-  l i l i i  ̂ d o r o c z n ć ^  p y t e ń t o .  J a -  
. ■' : .. . . ....
- W  s u m ie  2 .3 0 0 .0 0 0  z ło ty c h .  P o ­
ło w a  z  t e g o  p r a w d o p o d o b n ie  z o ­
s ta n ie  u m o rz o n a .  R z e c z y w is te g o  
d łu g u  m a m y  w ię c  z n a c z n ie  m n ie j .

- Ile dotacji * z*wo*tr? dostał* 
gm ina w tym  r o to ?
- O k o ło  9 5 0 .0 0 0  z ło ty c h  z  A g e n ­

c j i  M o d e rn iz a c j i  i R e s t r u k tu r y z a ­

c j i  R o ln ic tw a .  O c z y w iś c ie ,  b y ła  to  
d o ta c ja  n a  in w e s ty c je  d la  w s i ,  d o  
k tó ry c h  d o ło ż y l i  s w o je  p ie n ią d z e  
ta k ż e  m ie s z k a ń c y .

* C tego  życzy Pan gm inie i je} 
m ieszkańcom  w Nowym  »okn ?
- Ż e b y  s p e łn i ły  s ię  w s z y s tk ie  ż y ­
c z e n ia ,  k tó re  s k ła d a l i  s o b ie  w  W i ­
g i l i ę  i S y lw e s tr a .  R a d n y m  i p r a ­
c o w n ik o m  U M iG  d z ię k u ję  za  d o ­
b r ą  w s p ó łp r a c ę .  B a r d z o  c h c i a ł ­

b y m ,  ż e b y  k a ż d y  m ie s z k a n i e c  
K r o to s z y n a  i g m in y  m ó g ł  p o w ie ­
d z ie ć :  j e s t  m i tu ta j  n a p ra w d ę  d o ­
b rz e . A  s o b ie  ż y c z y łb y m  r o z p o ­
c z ę c ia  b u d o w y  k r y te j  p ły w a ln i ,  a 
p o te m  s p ra w n e j  r e a l iz a c j i  te j in ­

w e s ty c j i .

1 ó z lęk ą ję  l a  ro rn o -

R ozm aw ia ła  
R o m a n a  H y szk o

Fot. „Rzecz" - R. Hyszko

Rzecz
Krotoszyńska 3
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Fot.„Rzecz" - M. Pawlik 
W id o k  n ie c z ę s ty ,  n a w e t  w  S u lm ie rz y c a c h

Oczyszczalnia 
- największe zadanie
W  Z d u n ach  u chw alono  p o d a tk i n a  ro k  1997. S taw ka  p o d a tk u  ro ln eg o  w y n o ­
si 3 4 ,8 8  zł, p o d a tk i o d  n ieru ch o m o śc i i ś ro d k ó w  tran sp o rtu  w zrosły  w  p o ró w ­
n an iu  z ro k ie m  u b ieg ły m  o  2 0 ,2 % . N ie zm ien iono  w y so k o śc i p o d a tk u  za  p o ­
siadan ie  psa , nadal w y n o si on  13 zł. N ie uch w alo n o  jeszcze  budże tu , a le  jeg o  
p ro je k t zo sta ł p rzek azan y  kom isjo m , k tó re  nad  n im  pracu ją .
Z a  n a jw iększy  suk ces  b u rm istrz  M iasta  i G m in y  Z d u n y  - W ład y sław  U la- 
to w sk i - u w aża w y k o n an ie  w szystk ich  zadań  zap lan o w an y ch  n a  1996 ro k  i, 
ja k  się w yraził, „zgodę w R adzie” . S tw ierd z ił też: - Pocieszający je s t fakt, że 
wreszcie dochodzi do porozum ienia z Cukrownią w  sprawie oczyszczalni ście­
ków.
P ra c e  m ają  się  ro zp o cząć  w  ty m  ro k u . P ók i co , b u d o w a  o czy szcza ln i jes t, 
zd an iem  burm istrza, n a jw ażn ie jszym  i na jw ięk szy m  zadąn iem  d la  sam orządu  
Z d u n  n a  1997 rok.

(m el)

N ie  b y ł g o rs z y
7  styczn ia, n a  p ierw szy m  w tym  roku  p o sied zen iu  Z arząd u  G m in y  R o zd ra­
żew , p o d ję to  uch w ały  w  sp raw ie  sp rzedaży  dz ia łk i i lokalu  m ieszk aln eg o  oraz 
p o d su m o w an o  d z ia ła lność  Z a rząd u  za  m in io n y  rok . W  1996 ro k u  n a  38 p o ­
s ied zen iach  o m ó w io n o  2 4 2  tem aty  i p o d ję to  5 4  u ch w a ły . N a jw ażn ie jsze  z 
n ich  d o ty czy ły  g o sp o d aro w an ia  m ien iem  k o m u n aln y m , p rzydziału  lo k a li m ie­
szkalnych  i sp raw  fin an so w y ch .
W  u b ieg ły m  roku  w  R ozdrażew ie  ro zp o czę to  d w ie w ie lo le tn ie  inw estycje: 
b u d o w ę oczyszcza ln i śc ieków  i b u d o w ę  now ej sali spo rto w ej. - Zadanie te 
chcielibyśmy zakończyć ja k  najszybciej, wszystko jednak zależeć będzie od  
wysokości funduszy własnych, dotacji i przyznanych kredytów - tw ierdz i B o ­
żen a  M arc isz , w ó jt g m in y  R ozdrażew .
W  n o w y m  roku  rozdrażew ian ie  p łacić  będą, p o d o b n ie  ja k  w g m inach  o śc ien ­
nych , w yższe p o d a tk i. P o d staw ą d la  tej ro ln iczej g m in y  je s t p o d a tek  ro ln y , 
w y n o szący  ak tua ln ie  31 zło ty ch  za  k w in ta l ży ta . P o zo sta łe  p o d a tk i w zrosły  w 
sto su n k u  do  roku  ub ieg łeg o  o  o k o ło  2 0 % . N a p rzy k ład , p o d a tek  o d  jed n eg o  
p sa  w y n o s ić  będzie  2 0  z ło tych  n a  rok , o d  k ażd eg o  n astęp n eg o  - 4 0  zło tych; 
p o d a tek  o d  na jbardziej p o p u larn eg o  w  kraju ś ro d k a  transportu  - fia ta  126 p - 
w y n o sić  b ęd z ie  w  R ozdrażew ie  6 0  zło tych  roczn ie .
- M iniony rok nie by ł gorszy dla gm iny niż poprzednie  - m ów i pan i w ójt. - 
1997 rozpoczął się spokojnie. Oby cały taki był.

(jot)

W Koźminie Wielkopolskim

S z k o ła  

i w o d o c ią g i
- M imo silnego mrozu na koźmińskim  tynku witały Nowy Rok tłum y mieszkań­
ców miasta. Chyba nie przesadzę, jeżeli powiem, że uroczyste nadanie K o­
źminowi nazwy Koźmin Wielkopolski, które właśnie w noc sylwestrową m iało 
miejsce, było dla społeczności naszej małej ojczyzny wydarzeniem historycz­
nym  - p o w ied z ia ł B o les ław  K asp rzak , b u rm istrz  m iasta .
N a z w a  K o źm in  W ie lk o p o lsk i o b o w ią z u je  o d  1 stycznia. - Większość urzę­
dów  i instytucji i tak się nią posługiwała, więc nawet nie trzeba było zm ieniać  
pieczątek - u słyszeliśm y  o d  B o le s ła w a  K asprzaka.
N a jw ażn ie jsze  n a  ten ro k  za d an ia  sam orządu  starego m iasta  o  now ej n azw ie 
to k o n ty n u o w an ie  dw ó ch  d u ży ch  inw estycji: b u d o w y  szk o ły  po d staw o w ej i 
s ieci w odo ciąg o w ej (w 1997 zw o d o c iąg o w a n a  zostan ie  w ieś S zym anów ). 
G o s p o d a rn y  i pełen  u ro k u  K o źm in  (W ie lk o p o lsk i!) m a w ielu p rzy jac ió ł w 
ca ły m  kraju . W  tych  dn iach  sp o ty k a  się  „o p ła tk o w o ” p o z n a ń sk i o d d z ia ł T o ­
w arzystw a M iło śn ik ó w  K o źm in a .

(er)

Ja k  p o w ie d z ia ła  „ R K ” b u r ­
m istrz Su lm ierzyc Irena Ręko- 
siew icz, głów nym  tem atem  sesji 
Rady M iejsk iej w  dniu 30 gru­
dnia były podatki na 1997 rok. 
U sta lo n o  śred n ią  cen ę  żyta, p o trzeb ­
n ą  do  o b liczan ia  po d a tk u  ro lnego , na 
34 ,88  z ł za  kw in tal. S taw k a  p o d atk u  
za  p o siad an ie  p sa  w y n o szą  22 ,86  zł. 
Z  o p łaty  tej zw o ln io n e  są o soby  k a ­
lek ie i o so b y  w  w ieku  pow yżej 7 0  lat, 
k tó re  sam odzieln ie  p row adzą  g o sp o ­
d a rs tw a  d o m o w e . R o ln icy  p łacą  p o ­
d a tek  d op iero  za  trzeciego  psa  w  g o ­
sp o d a rs tw ie.

Podatki
w Sulmierzycach

22 złote
za psa
W ię k s z o ś ć  staw ek  podatku  od  śro d ­
k ów  tran sp o rto w y ch  w zrosła  o  22%  
w p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  p o p r z e ­
dn im . W zró sł ró w n ież  po d a tek  o d  n ie ­
ru c h o m o ś c i.  Z a  1 m 2 p o w ie rz c h n i  
u ż y tk o w e j b u d y n k u  m ie sz k a ln e g o  
su lm ierzy czan ie  p łacić  będą 0 ,28  zł. 
O d  b u d y n k ó w  lub ich części zw iąza ­
nej z p ro w ad zen iem  d z ia ła lnośc i g o ­
spodarcze j inn ej n iż  ro ln icza  lub le ­
śn a  o raz  częśc i m ie sz k a ln y c h  za ję ­
tych  n a  p ro w ad zen ie  d z ia ła lność  g o ­
sp o d a rc z e j - o d  1 m 2 p o w ie rz c h n i  
u ż y tk o w e j - 1 0 ,0 0  zł. O d  1 m 2 p o ­
w ierzchn i uży tkow ej bu d y n k ó w  lub 
ich  częśc i z a ję ty ch  n a  p ro w ad zen ie  
dz ia ła ln o śc i gosp o d arcze j w  zakresie 
o b ro tu  k w a lif ik o w a n y m  m ateria łem  
siew n y m  - 4 ,8 0  zł. O p ła ta  o d  garaży  
w y n o si - 3 ,4 4  zł. - Uważam, że radni 
rozważnie podeszli do tematu poda t­
ków  - s tw ierd z iła  Iren a  R ękosiew icz . 
N a  sesji p o w o ła n o  ró w n ież  k om isję  
d o  spraw  ro zw iązy w an ia  prob lem ów  
a lk o h o lo w y c h . W  jej sk ład  w eszło  9 
o só b , a  je j  p rz e w o d n ic z ą c ą  z o s ta ła  
p a n i  b u r m is tr z .  Z m ie n io n o  tak ż e  
uchw ałę  z 1993 ro k u , d o ty czącą  u sta ­
len ia  liczb y  p u n k tó w  sp rzedaży  n a ­
p o jó w  a lk o h o lo w y ch  o raz  o kreślen ia  
zasad  u sy tu o w a n ia  m ie jsc  sprzedaży  
na teren ie  m iasta .

(m el)

, Z ^ \ S S S i E O K A ”

Z A P R A S Z A  
D o m  H a n d l o w y
p r z y  u l .  F l o r i a ń s k i e j  w  K r o t o s z y n i e
I I  p i ę t r o
T e l .  2 5 - 2 7 - 2 3

T u  k u p i s z :

ż a b a  w k i

a r t y k u ł y  d z i e c i ę c e  

m e b l e  d z i e c i ę c e  

a r t y k u ł y  s p o r t o w e  

r o w e r y

Z A P R A S Z A M Y
o d  p o n i e d z i a ł k u  
d o  p i ą t k u

od 10.00  do 2 0 .0 0
w soboty 

od 10.00  do 16.00  
w niedziele 

od 10.00  do 14.00

Halinie Nadstawek
wyrazy szczerego współczucia 

w związku ze śmiercią

O J C A

składają
koleżanki i koledzy 

Z redakcji „RK”

Radio RMI FM poszukuje akwizytorów 
reklam z Krotoszyna i okolic ~

W y m a g a n a  d y s p o z y c y j n o ś ć  i  t e l e f o n ,  poznań

B liższe informacje pod telefonem  (061) 528-247, wewn. 283, p. 
Jacek W ilkans, od poniedziałku do piątku w godz. 10.00 - 13.00 
lub bezpośrednio w siedzibie radia: Święty Marcin 58/64, Poznań.

R zeez
Krotoszyńska
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N i e  s p o d z i e w a m  s i ę  ł a t w y c h  l a t

Fot.„Rzecz" - R- Myszko

- N i e  b y ł  to  d l a  Z a k ł a d ó w  
M i ę s n y c h  r o k  ł a t w y .  N a ­
s t ę p n y  t e ż  t a k i  z  p e w n o ś c i ą  
n i e  b ę d z i e  - p o w i e d z i a ł  
„ R z e c z y ”  w o s ta tn im  d n iu  
199 6  r o k u  C z e s ła w  J a g ł a
- d y r e k to r  i w ła ś c ic ie l Z a ­
k ła d ó w  M ię sn y c h . - M u s i ­
m y  r ó w n o c z e ś n i e  s p ł a c a ć  
z a d ł u ż e n i e  i  m o d e r n i z o ­
w a ć  p r z e d s i ę b i o r s t w o .  A n i  

j e d n e g o , a n i  d r u g i e g o  n ie  
m o ż n a  o d w l e c .

C o  u d a ło  s ię  Z a k ła d o m  M ię s n y m  

w  1 9 9 6  r o k u ?  U d a ło  s ię  o d z y s k a ć  

u p r a w n ie n ia  e k s p o r to w e  n a  r y n e k  

a m e r y k a ń s k i ,  u d a ło  s ię  p o d w o ić  

e k s p o r t ,  a  s p rz e d a ż  z w ię k s z y ć  o 
2 5  p r o c e n t  w  s to s u n k u  d o  ro k u  p o ­

p r z e d n ie g o .  W y b u d o w a n o  n o w y  

m a g a z y n  w ę d l in  i p o m ie s z c z e n ia  
d o  e k s p e d y c j i  to w a r u ,  k u p io n o  

m a s z y n y  d o  p r ó ż n io w e g o  p a k o ­
w a n ia  w y ro b ó w .

K r o to s z y ń s k i  z a k ła d  j e s t  j e d n ą  z 

7 5 0 0  p o ls k ic h  f irm  p r z e tw a r z a ją ­

c y c h  m ię s o .  T y lk o  17 z  n ic h  m a  
u p r a w n ie n ia  d o  s p rz e d a w a n ia  w y ­

r o b ó w  n a  r y n e k  a m e r y k a ń s k i ,  a 

z a le d w ie  9  - d o  E u r o p y  Z a c h o ­
d n ie j .  - C h ce m y b y ć  d z ie s ią tym  
p o ls k im  ek sp o r te re m  do kra jów  
U nii E u ropejsk ie j. W łaśnie za b ie ­
g a m y  o o d p o w ie d n ie  u p ra w n ie ­
n ia. N a  ra zie  h a n d lu jem y  ty lko  z 
W ielką  B ry ta n ią . P ra cu jem y  też  
n a d  zb u d o w a n iem  i w drożen iem  
s y s te m u  z a p e w n ie n ia  j a k o ś c i  
Zgodnym  z w ym a g a n ia m i norm y  
IS O  9001  - p o w ie d z ia ł  C z e s ła w  
J a g ła .

W ł a ś c i c i e l  k r o t o s z y ń s k i e g o  

p r z e d s i ę b i o r s t w a  p o d p i s a ł  w

o s ta tn ic h  d n ia c h  g r u d n ia  u m o w ę  

w s tę p n ą  k u p n a  Z a k ła d ó w  M ię ­

s n y c h  w  K a l is z u ,  k t ó r y c h  u p a ­

d ło ś ć  o g ło s z o n o  w io s n ą  u b ie g ł e ­
g o  ro k u .  N ie  c h c ia ł  j e d n a k  z d ra ­
d z ić  s w o ic h  w o b e c  n ic h  p la n ó w  

tw ie rd z ą c :  - Je st za  w cześn ie  na  
kom entarz.

T y m c z a s e m  Z a k ła d y  M ię s n e  w 

K ro to s z y n ie  z m ie n i ły  s ię  w  c ią g u  

o s ta tn ie g o  r o k u  n ie  d o  p o z n a n ia .  

N o w e  p o m ie s z c z e n ia ,  n o w e  m a ­
s z y n y ,  n o w e  l in i e  p r o d u k c y jn e ,  

n o w y  d z i a ł  h a n d lo w y .  W e d łu g  

C z e s ła w a  J a g ły  b y ł y  to  z m ia n y  

k o n i e c z n e : -  M a m y  c o r a z  m n ie j  
czasu  do  w ejśc ia  do  U nii E u ro p e j­
skiej. Po zn ies ien iu  b a r ie r  ce lnych  
i in n y c h  o g r a n ic z e ń  b y ło b y  za  
p ó źn o  na  m o d ern iza c ję  zakładu . 
K o n k u r e n c ja  j e s t  b a r d zo  s iln a ,  
d la teg o  też p r ze z  c a ły  cza s  m u s i­
m y w a lc zy ć  o ryn k i zbytu , z a b ie ­
g a ć  o w zg lęd y  k lien tó w . To n ie  
j e s t  ła tw e . N ie  sp o d z ie w a m  się  
więc ła tw ych  lat. P rzed  na m i dużo  
n a u k i, d u żo  p r a c y , a le  ró w n ie ż  
b ardzo  d u że  s za n se  na  sukces.

R om ana H yszko

XXX sesja Rady Miejskiej

R a d a  g a d a ...
19 grudnia ubiegłego roku Rada M iejska Krotoszyna uchwaliła obo­
w iązujące od 1 stycznia 1997 staw ki podatków  lokalnych.

P ro p o z y c je  Z a rzą d u  M iasta  (p rzew ażn ie  by ło  to  k ilk a  
w arian tów  w yso k o śc i p o d a tk ó w ) p rzed y sk u to w ały  k ilk a ­
k ro tn ie  w szystk ie  k om isje  R ady . N a  sesji rad n i g łosow ali 
nad  p ro jek tam i u chw ał, za  k tó ry m i w k o m isjach  o p o w ie ­
działo  się  najw ięcej osób.
P o d a te k  o d  ś ro d k ó w  transportow ych , p ow szechn ie  zw a ­
ny „ d ro g o w y m ”, w zró sł w  naszej gm in ie  w s tosunku  do 
roku ub ieg łeg o  średn io  o  o k o ło  2 0  - 26  p rocen t. P o d a tek  
o d  n ieruchom ośc i rad n i podn ieś li o 20  - 21 procent. O płaty  
targ o w e usta lili n a  na jn iż szy m  z ustaw o w o  m ożliw y ch  
po z io m ie.

Przyjaciel w cenie

N ajb a rd z iej, bo  aż  o  p o ło w ę , R ada M ie jska  K ro to szy n a  
p o d n io sła  p o d a tek  za p o siad an ie  psów . W  u b ieg ły m  roku 
k ro to szy n ian ie  p łac ili  12 z ło ty ch  tego  p o d a tk u , w  tym  
zap łacą  18 zło tych  (m aksym alna , o k reślo n a  ustaw ą, staw ­
k a  „p ie sk ieg o ” p o d a tk u  to  2 2 ,8 6  zło ty ch ). R o ln icy  nie 
p łacą  za  dw a c z w o ro n o g i, nie p łacą  też (ale ty lk o  za  je d ­
no zw ierzę) em eryc i, k tó rzy  uk o ń czy li 7 0  lat i p row adzą  
sam odzielne g o sp o d ars tw a  d o m o w e. Z  po d atk u  zw o ln io ­
ne są też  o so b y  n iew id o m e, g łu ch o n iem e  i n ied o łężn e, 
d la  k tó rych  p ies je s t  p rzew o d n ik iem  i po m o cą . P odatek  
za p osiadan ie  p sa  p łaci s ię  zaw sze do 30  kw ie tn ia , (albo  
w ciągu  dw óch  ty g o d n i o d  d a ty  nabycia  p sa ) bez w ezw a­
nia, w k asie  P G K iM , U M iG  lub u so łtysów .
P o d c z a s  sesy jne j d y sk u s ji  rad n y  R o m u a ld  P io tro w iak , 
p o p ieran y  p rzez jed n e g o  z  so łtysów , p ro p o n o w a ł zw o l­
n ien ie  z p o d a tk u  (za  jed n e g o  p sa) w szystk ich  m ieszk ań ­
ców  w si. W praw dzie  burm istrz  m a praw o w  u zasad n io ­
n y ch  p rzy p ad k ach  um arzać  lub obn iżać  ten  po d atek , j e d ­
n ak  w sp o m n ian y  rad n y  z ap y ta ł re to ry czn ie : - Czy pan  
burmistrz nie m a poważniejszych spraw niż zwalnianie z 
podatku  od  psa?  R ad n y  Je rz y  R ęd z ik o w sk i u z n a ł, że 
po d w y ższen ie  p o d a tk u  o  5 0  p rocen t to zby t du żo , a  J u ­
liusz  P oczta  w y raz ił nadzieję, iż  w ydatk i g m in y  n a  u trzy ­
m anie s ch ro n isk a  d la  bezd o m n y ch  zw ierzą t rów nież w zro ­
sną  o p o ło w ę . - Problem nie leży w windowaniu stawek, 
ale w ściągalności tego podatku. - p ow iedział.

W  m ajestacie prawa finansowego

R a d n i  p rzeg ło so w a li uchw ałę  o  u tw o rzen iu  rach u n k ó w  
śro d k ó w  sp ecja ln y ch  w szkołach  p o d staw o w y ch . Są to: 
d a ro w izn y  finansow e i rzeczow e o sób  fizycznych  i p ra ­
w nych , p ien iądze  u zusk iw ane  z najm u sal szk o ln y ch , ze 
św iad czen ia  u sług  (na p rzy k ład  p ro w ad zen ia  kursów ) o raz  
d o c h o d y  z k w e s t o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  s p o łe c z n o ść  
szk o ln ą  i rodziców  w śro d o w isk u  lokalnym . P ien iądze te 
m o g ą  być  przeznaczane  n a  zajęcia  ed u k acy jn e  i rek rea­
cy jn e  d la  dzieci (o raz  n a  k u p n o  n iezb ęd n y ch  d o  ich z o r­
g a n iz o w a n ia  p o m o c y  i sp rz ę tu ),  p o m o c  s o c ja ln ą  d la  
uczn iów , n a  n iew ie lk ie  napraw y  i rem onty .
K ró tk o  m ów iąc: szk o ła  zarabia, p ien iąd ze  w płaca g m i­
nie n a  u tw o rzo n y  uchw ałą  R ady  rach u n ek  środków  spe­
c ja ln y ch , po  czy m  k o rzy s ta  ze z g ro m ad zo n y ch  n a  nim  
p ien ięd zy . D zieje się to , ja k  p o w ied z ia ł k ie ro w n ik  W y ­
d ziału  O św ia ty  M iG  R yszard  C zu szk e  w  m ajestacie  p ra ­
w a fin a n so w e g o , k tó re g o  w y m o g i trz e b a  b y ło  sp e łn ić  
uch w a łą  R ady.

A lkohol - strażakom , przeciwdziałanie - kom isji

Z m ie n io n a  12 w rześn ia  1996 roku  ustaw a o  w y ch o w a­
niu w  trzeźw o śc i i p rzec iw d zia łan iu  a lk o h o lizm o w i p o ­
zw ala  n a  w y d aw an ie  jed n o razo w y ch  zezw oleń  na  sp rze ­
daż, p o d aw an ie  i sp o ży w an ie  n apo jów  a lk o h o lo w y ch  w 
czasie  zab aw  i u ro czy sto śc i o rg an iz o w a n y c h  p rzez  je d ­
n o s tk i o c h o tn ic z y c h  s tra ż y  p o ż a rn y c h . R a d a  M ie jsk a  
zm ien iła  w ięc po  części treść n iek tó ry ch  a k ap itó w  sw ojej 
u ch w a ły  z  roku 1990, m iędzy  in n y m i zezw alając  s traża­
k o m  n a  sp rzed aw an ie  a lk o h o lu  i zaostrza jąc  sankcje  p o ­
w o d u jące  co fn ięc ie  zezw oleń .
„T rzeźw o śc io w a" ustaw a n ak ład a  też  na g m in y  o b o w ią ­
zek p o w o ła n ia  k o m isji d o  sp raw  ro zw iązy w an ia  p ro b le ­
m ó w  a lk o h o lo w y ch . R adn i p rzeg ło so w a li z a p ro p o n o w a­
ny  p rzez  Z a rząd  sk ład  k om isji. P racow ać w  niej b ędą  p sy ­
ch o lo d zy , p ed ag o d zy , k u rato rzy  sąd o w i, po lic jan c i i p ra ­
co w n ic y  o p iek i spo łeczne j. W szyscy  u kończy li specja li­
s ty czn e  k u rsy  i szk o len ia . N ieco  w ięcej inform acji o  p o ­
w ołanej p rzez  R ad ę  k om isji - w  następnym  num erze „R K ” ' 

Rom ana H yszko

Fot. Archiwum
T a k  b y ło .. .

Fot.„Rzecz" - R. Hyszko
. . . a  t a k  je s t

Ludzie biznesu
Andrzej Czarnecki
w łaścic iel B iu ra  P orad  Praw nych  
i O bsług i Podatkow ej C A SU S

A n d rz e j  C z a rn ec k i p o c h o d z i  z  G o ­

rzo w a  W ie lk o p o lsk ieg o . T am  u k o ń ­
cz y ł L iceu m  O g ó ln o k sz ta łcące . S tu ­
d io w a ł n a  W y d zia le  P raw a i A d m i­
n is t r a c j i  U n iw e r s y te tu  im . A d a m a  
M ic k ie w ic z a  w P o z n a n iu .  P o  s tu ­
d iach  p rzez  d w a  lata p raco w a ł w  p ro ­
k u ra tu rze . W  1989 ro k u  zd ecy d o w ał 
s ię  n a  ro zp o częc ie  sam o d z ieln e j d z ia ­
ła ln o śc i. P ie rw szą  s ie d z ib ą  je g o  fir­
m y  b y ło  m ieszk an ie  teściów . P otem  
A n d rz e j C z a rn e c k i  p rz e n ió s ł  j ą  do  
D o m u  U słu g . P rz y b y w a ło  k lien tó w  i 
p raco w n ik ó w , w ięc C A S U S  p rze p ro ­
w ad za ł s ię  jeszcze  k ilk ak ro tn ie . T e ­
raz  m ieści s ię  na p arte rze  b u d y n k u  b i­
b lio tek i p rzy  u licy  B em ck ie j. -  P ro­

wadzim y kompleksową obsługę działalności gospodarczej, począw szy o d  czyn­
ności zw iązanych z informowaniem Urzędu Skarbowego o je j rozpoczęciu, 
poprzez prowadzenie dokumentacji podatkow ej i  wszelkich spraw pracow ni­
czych -  m ó w i p an  A ndrzej.

K l ie n c i  je g o  b iu ra  to  o k o ło  9 0  f irm  z  terenu  d z ia ła n ia  k ilk u  U rzęd ó w  S k a rb o ­
w y ch : w  K ro to sz y n ie , Ja ro c in ie , G o s ty n iu  i M il ic z u . S ą  w śró d  n ich  m ałe , 
za jm u jące  s ię  d ro b n y m  han d lem , a także  w ie lk ie  p rze d s ięb io rs tw a . W  C A ­
S U S IE  p racu je  dz is ia j 12 o sób . D la  w ię k szo śc i z n ich  b iu ro  A n d rze ja  C za r­
n eck ieg o  je s t p ie rw szy m  m ie jscem  za tru d n ie n ia . A n d rze j C z a rn ec k i chw ali 
sw o ją  za ło g ę  -  m ó w i, że je s t p raco w ita , a  p o z a  ty m  chę tn ie  i  s z y b k o  s ię  uczy.

Fot.„Rzecz" - M. Pawlik

H o b b y :  w  w o ln y c h  ch w ilach  o g lą d a  te lew iz ję  i  o ty ta  k s ią ż k i ( lu b i literatu rę  

h is to ry cz n ą ), o s ta tn io  sp o d o b a ło  m u się jeż d ż e n ie  n a  n artach .

R o d z in a ;  ż o n a  L u d m iła  -  n au czy c ie lk a  w  S P  n r  5  i c z te ro le tn i sy n  R ad ek , 

k tó ry  n ie  ch c e  c h o d z ić  d o  p rzed szk o la .
( m e ł )

nzeez
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27 grudnia, piątek. 4 4 -le tn i 
m ie sz k an ie c  p o d k a lisk ie j w si p o ­
w ię k szy ł liczb ę  o fia r  s ia rczystych  
m ro z ó w . S ą s ie d z i  zn a leź li g o  za ­
m arzn ię teg o  w  p rzy d ro żn y m  row ie. 
W ięcej szczęścia  m ia ło  trzech  kali- 
szan, k tó rych  z lodow atej z iem i za ­
b rały  do  szp ita la  k are tk i p o g o to w ia  
r a tu n k o w e g o .  S k o ń c z y ło  s ię  n a  
o d m ro ż e n ia c h  k o ń c z y n  i... p o tę ż ­
n y m  kacu . C o  c iekaw ego , zdaniem  
lek a rza  d y ż u ru ją c eg o  w  szpita lnej 
izb ie  p rzy jęć  w y ją tk o w o  m ało , ja k  
n a  o k r e s  ś w ią te c z n y ,  b y ło  o só b  
p rzy w iez io n y ch  ze z łam an iam i rąk  
i nóg . W  ch w ili szczerości m ed y k  
w y tłu m a c z y ł to  n iez w y k łe  z ja w i­
sko: - N a taki mróz stare baby nie 
wychodzą i... bardzo dobrze.

MERKU-
RYUSZ
KALISKI
30 grudnia, poniedziałek. Na
o s ta tn ie j  w  u b ie g ły m  ro k u  se s ji  
R ad a  M ie jsk a  K alisza  p rzeg ło so w a­
ła b u d że t n a  '91  ro k . W  przec iw ień­
stw ie d o  in n y ch  g ło so w ań , ty m  ra ­
zem  n a  sa li  p a n o w a ła  w y ją tk o w a  
z g o d n o ść. D w ie o so b y  w strzym ały  
się  o d  g ło su , a  re sz ta  b y ła  za. Po 
szczęśliw y m  g ło so w an iu  p o jed n a ­
n e  le w ic a  z p ra w ic ą  r a c z y ły  s ię  
szam p an em , a  k o rk i s trze la ły  w y ­
soko . N ieco  k o n tro w ersji w zb u d z i­
ła au to p o p raw k a  Z arządu  M iasta  do 
częśc i b u d ż e tu  d o ty czące j d o tac ji 
d la  K alisk ich  L in ii A u tobusow ych . 
O sta teczn ie  zosta ła  o d rzu co n a , przy  
czy m  przec iw ko  g ło so w a li m ięd zy  
in n y m i rad n i - cz ło n k o w ie  Z a rz ą ­
du . P rzy  o k az ji d y sk u s ji  n a  tem at 
te g o ro c z n y ch  in w e s ty c ji  s z e fo w a  
kom isji rew izy jne j zap ro p o n o w ała  
w ypuszczen ie  p rzez  K alisz  - w z o ­
rem  O s tro w a  W ie lk o p o ls k ie g o  - 
g m in n y ch  o b ligac ji. P ro p o z y cja  n ie 
p rzy p a d ła  d o  g u s tu  p rez y d e n to w i 
W o jc iech o w i B ach o ro w i, b o  „ p o ­
ż y c zk i trz e b a  sp łacać” . Je g o  z d a ­
n iem , zn aczn ie  lep szy m  w yjśc iem  
je s t  sk o rz y s tan ie  z  b e z zw ro tn y c h  
fu n d u szy  p o m o co w y ch . A  m ów ią, 
że ju ż  n ie  jes te śm y  żeb rak am i E u ­
ropy .
31 grudnia, wtorek -1  stycz­
nia, środa. O  p ó łn o cy  d o  ludu 
w y szed ł p rezy d en t - W o jc iech  B a ­
ch o r. P o jaw ien ie  s ię  n a  ry n k u  w ło ­
d arza  m iasta  n ie  z rob iło  w ielk iego  
w rażen ia  na  hałaśliw ie  baw iącej się 
m łodz ieży . Z ab aw a  nie  trw ała  z re ­
sztą d ługo , b ow iem  o k o ło  p ierw szej 
w  n o cy  po lic ja  ro zp ęd z iła  to w a rz y ­
stw o. W praw dzie  ro zrab ia ło  n a jw y ­
żej k ilkanaście  osób , ale d o sta ło  się  
w szystk im . R az jeszcze  o k aza ło  się, 
że nie ty lk o  T em id a  je s t  ś lepa.
2 stycznia, czwartek. Z w ią z ­
k o w cy  z K alisk ich  L in ii A u to b u so ­
w y ch  n ask arży li  p rze w o d n ic z ą c e ­
m u R ady  M iejsk iej, że jed en  z  r a d ­
nych  łam ie ustaw ę a n ty k o m p c y jn ą  
i pe łn i jed n o cześn ie  fu n k c ję  p reze­
sa jed n e j i cz ło n k a  rad y  nadzorczej 
d ru g ie j spó łk i, w  k tó ry c h  u d z ia ły  
m a m iasto . T a jem n icą  p o lisz y n e la  
je s t, że p o d o b n e  p ro b le m y  z  p ra ­
w em  m o g ło b y  m ieć w ięcej rajców . 
Je d e n  z n ich , z a p y ta n y  d la c z e g o  
p c h a  się  n a  k o lejne  sto łk i, m ia ł o d ­
pow iedz ieć : - Przecież ktoś m usi tę 
funkcję pełnić. N ic  d o d ać , n ic  u jąć.

M.

Nowe stawki podatków lokalnych
P odatek  od nieruchom ości
• 1 m2 powierzchni użytkowej budynków mieszkalnych lub ich części - 0,28 zł
• 1 m2 powierzchni użytkowej budynków lub ich części związanych z działalnością go­

spodarczą inną niż rolnicza lub leśna (z wyjątkiem budynków lub ich części przydzie­
lonych na potrzeby bytowe osób zajmujących lokale mieszkalne oraz od części budyn­
ków mieszkalnych zajętych na prowadzenie działalności gospodarczej)- 10,34 zł

•  1 m2 powierzchni użytkowej budynków lub ich części zajętych na prowadzenie dzia­
łalności gospodarczej w zakresie obrotu kwalifikowanym materiałem siewnym - 4,80 
zł

• 1 m2 powierzchni użytkowej garaży
a) w budynkach mieszkalnych - 0,28 zł
b) pozostałych garaży - 2,00 zł

• od 1 m2 powierzchni użytkowej pozostałych budynków lub ich części - 1,72 zł
• od budowli - 2%
• od 1 m2 powierzchni gruntów związanych z działalnością gospodarczą inną niż dzia­

łalność rolnicza lub leśna, z wyjątkiem związanych z budynkami mieszkalnymi:
a) do 200 m2 - 0,34 zł 

'b) powyżej 200 m2 do 500 m2 - 0,29 zł
c) powyżej 500 m2 - 0,24 zł
d) grunty poeksploatacyjne po i w trakcie rekultywacji - 0,17 zł

• od gruntów:
a) będących użytkami rolnymi, a nie wchodzącymi w skład gospodarstw rolnych w 
rozumieniu przepisów ustawy z dnia 15 listopada 1984 roku o podatku rolnym, wyko­
rzystywanych na cele rolnicze od 1 m2 - 0,01 zł
b) pozostałych od 1 m2 powierzchni - 0,03 zł

Zw olnienia z podatku  od nieruchom ości obejm ują:
• placówki kultury, kultury fizycznej, remizy i świetlice Ochotniczej Straży Pożarnej 

podległe gminie i samorządom wiejskim
• zwolnienia z podatku na okres 6 miesięcy w danym roku podatkowym dla:

- nowo powstałych podmiotów gospodarczych, prowadzących działalność we własnej 
nieruchomości, zatrudniających na czas nie określony minimum 5 osób
- osób, zarejestrowanych w Rejonowym Urzędzie Pracy jako bezrobotne, które rozpo­
częły działalność gospodarczą we własnej nieruchomości
- podmiotu, który na czas nie określony zatrudni minimum 2 osoby z terenu Miasta i 
Gminy Krotoszyn zarejestrowane w Rejonowym Urzędzie Pracy jako osoby bezrobot­
ne (nie pomniejszając jednocześnie dotychczasowego stanu zatrudnienia, o procent 
odpowiadający stosunkowi liczby zatrudnionych dodatkowo osób do ogólnej liczby 
zatrudnionych w danym zakładzie)
- podmiotu, który w przypadku rozbudowy zakładu zatrudni z tego tytułu dodatkowo 
osoby bezrobotne z terenu Miasta i Gminy Krotoszyn zarejestrowane w Rejonowym 
Urzędzie Pracy (nie pomniejszając jednocześnie dotychczasowego stanu zatrudnie­
nia). Podatek z rozbudowanej nieruchomości obniża się o 50% przy zatrudnieniu od 2 
do 10 osób, o 80% przy zatrudnieniu powyżej 10 osób.

Zwalnia się z podatku od nieruchomości własnych zajętych na prowadzenie działalności 
gospodarczej na okres 12 miesięcy w danym roku podatkowym od chwili rozpoczęcia 
działalności przez absolwentów w rozumieniu ustawy z dnia 14 grudnia 1994 roku o 
zatrudnieniu i przeciwdziałaniu bezrobociu (Dz.U. Nr 1, poz. 1, z późniejszymi zmiana­
mi).
Podmiot prowadzący działalność gospodarczą może korzystać w roku podatkowym z 
jednego zwolnienia.
O p ła ta  targow a
• od każdej wystawionej sztuki bydła lub konia - 10,0 zł
• przy sprzedaży prosiąt - 10,00 zł
• przy sprzedaży z samochodu, platformy, przyczepy o ładowności do 1000 kg:

a) od produktów rolniczych, ogrodniczych, zwierzęcych - 10,00 zł
b) od pozostałych - 20,00 zł

• przy sprzedaży z platformy, przyczepy, samochodu o łądowności powyżej 1000 kg
a) od produktów rolniczych, ogrodniczych i zwierzęcych - 15,00 zł
b) od pozostałych - 35,0 zł

•  przy sprzedaży* z zaprzęgu konnego - 4,00 zł
• przy sprzedaży z ręki, kosza, wiadra, wózka ręcznego - 1,50 zł
• za zajęcie placu pod stoisko, stragan za każdy rozpoczęty metr kwadratowy powierzchni 

-4 ,00  zł
Opłatę targową pobiera inkasent, który wydaje pokwitowanie na każdą pobraną kwotę.
Podatek  od środków  transportow ych
• od motorowerów - 12,00

• od motocykli z silnikiem o pojemności skokowej:
a) do 50 cm3 włącznie - 24,00 zł
b) powyżej 50 cm} do 350 cm3 - 36,00 zł
c) powyżej 350 cm3 - 165,00 zł

• od samochodów osobowych z silnikiem o pojemności skokowej:
a) do 900 cm3 włącznie - 60,00 zł
b) powyżej 900 cm3 do 1300 cm3 włącznie - 114,00 zł
c) powyżej 1300 cm3 do 1500 cm3 włącznie - 144,00 zł
d) powyżej 1500 cm3 do 1600 cm3 włącznie - 228,00 zł

e) powyżej 1600 cm3 do 1800 cm3 włącznie - 360,00 zł
f) powyżej 1800 cm3 do 2000 cm3 włącznie - 600,00 zł
g) powyżej 2000 cm3 do 2500 cm3 włącznie z wyjątkiem samochodu marki „warsza­
wa” - 924,00 zł
h) od samochodu marki „warszawa” - 144,00 zł
i) powyżej 2500 cm3 - 990,00 zł 

0 od samochodów osobowych
a) z silnikiem nie charakteryzującym się pojemnością skokową - 288,00 zł
b) z napędem elektrycznym - 60,00 zł

• od autobusów oraz samochodów ciężarowych przystosowanych do przewozu osób o 
liczbie miejsc'do siedzenia łącznie z miejscem kierowcy
a) do 15 miejsc - 228,00 zł
b) powyżej 15 miejsc do 30 miejsc - 420,00 zł
c) powyżej 30 miejsc - 912,00 zł

• od samochodów ciężarowo-osobowych o dopuszczalnej masie całkowitej
a) do 2 t włącznie - 144,00 zł
b) powyżej 2 t - 228,00 zł

• od samochodów ciężarowych i ciągników siodłowych o ładowności samochodu lub 
nacisku na siodło ciągnika
a) do 0,5 t włącznie - 144,00 zł
b) powyżej 0,5 t do 1 t włącznie -228,00 zł
c) powyżej 1 t do 2 t włącznie - 264,00 zł
d) powyżej 2 t do 4 t włącznie - 330,00 zł
e) powyżej 4 t do 6 t włącznie - 456,00 zł
f) powyżej 6 t do 8 t włącznie - 540,00 zł
g) powyżej 8 t i do 10 t włącznie - 792,00 zł

• od samochodów specjalnych - 228,00 zł
• od ciągników blastowych - 1044,00 zł
• od ciągników rolniczych z silnikiem o pojemności skokowej:

a) do 4000 cm3 włącznie - 36,00 zł
b) powyżej 4000 cm3 - 90,00 zł

• od przyczep i naczep do 5 t:
a) campingowych - 36,00 zł
b) o ładowności do 0,5 t - 30,00 zł
c) o ładowności powyżej 0,5 t do 1 t włącznie - 60,00 zł
d) o ładowności powyżej 1 t do 5 t włącznie - 96,00 zł
e) powyżej 5 t do 20 t włącznie - 150, 00 zł 

. f) o ładowności powyżej 20 t - 264,00 zł
g) pozostałych - 228,00 zł

• od przyczep i naczep gospodarstw rolnych i zakładów usługowych kółek rolniczych:
a) o ładowności powyżej 0,5 t do 1 t włącznie - 48,00 zł
b) o ładowności powyżej 1 t do 5 t włącznie - 72,00 zł
c) o ładowności powyżej 5 t do 10 t włącznie - 120,00 zł

• od łodzi motorowych oraz jachtów z silnikiem o pojemności skokowej
a) powyżej 200 cm3 do 1000 cm3 włącznie - 96,00 zł
b) powyżej 1000 cm3 - 228,00 zł

Zw olnienia z  p odatku  obejm ują:
- pojazdy wpisane do rejestru zabytków
- samochody osobowe, motocykle oraz motorowery stanowiące wyłączną własność 
inwalidów i używane przez nich do celów niezarobkowych (zwolnienie obejmuje 
tylko jeden pojazd)
- pojazd zarejestrowany na współmałżonka albo jednego z rodziców osoby niepełno­
sprawnej lub inwalidy, pozostającego z nim we wspólnym gospodarstwie domo­
wym.

Za inwalidów uważa się:
a) inwalidów I i n  grupy
b) inwalidów HI grupy, ze schorzeniami (uszkodzeniem) kończyn, którzy zgodnie z 
orzeczeniem zakładu służby zdrowia, upoważnionego do prowadzenia badań lekar­
skich kierowców i kandydatów na kierowców, mogą kierować pojazdem
c) inwalidów, u których zakład służby zdrowia stwierdził przydatność posiadania 
pojazdu ze względu na inwalidztwo
d) inwalidów wojennych.
Podatek od środków transportowych płatny jest bez wezwania w dwóch równych 
ratach w terminie do dnia 15 lutego i do dnia 15 września każdego roku.

Jeżeli obowiązek podatkowy powstał:
- po dniu 1 lutego a przed dniem 1 września roku podatkowego, podatek za ten rok 
płatny jest w dwóch równych ratach w terminie:
a) w ciągu 14 dni od dnia powstania obowiązku podatkowego (I rata)
b) od dnia 15 września roku podatkowego (II rata)
- po dniu 1 września podatek jest płatny jednorazowo w terminie 14 dni od dnia 
powstania obowiązku podatkowego.

Obowiązek podatkowy wygasa z końcem miesiąca, w którym środek transportowy został 
na stałe wycofany z ruchu (wyrejestrowany) lub sprzedany.

Odeszli...
Zofia Kuźnicka - Krotoszyn (82 lata), Władysław Szych - Krotoszyn (82 lata), An­
toni Łukowiak - Bożacin (75 lat), Józef Perda - Wielowieś (87 lat), Aniela Dwo- 
rzyńska - Zduny (67 lat), Edward Stanisław Gościniak - Orpiszew (51 lat), Józef 
Mizera - Krotoszyn (82 lata), Tadeusz Kulas - Krotoszyn (42 lata), Marcin Lewicz 

- Zduny (11 lat), Józef Płaczaszek - Lutogniew (70 lat), Stefan Sworowski - Krotoszyn (68 lat), 
Marianna Szafarowska - Duszna Górka (86 lat), Jadwiga Binkowska - Krotoszyn (83 lata), 
Franciszek Kaczmarek - Krotoszyn (83 lata), Krystyna Maria Bielicka - Kobierno (63 lata), 
Ludwik Całujek - Biadki (75 lat), Eugeniusz Rybicki - Krotoszyn (60 lat), Józef Brylewski - 
Krotoszyn (58 lat), Alfons Julian Rajewski - Krotoszyn (71 lat), Kazimierz Stanisław Kozłow­
ski - Wrotków (53 lata), Zofia Błaszczyk - Chwaliszew (38 lat), Stefania Marszałkiewicz - 
Sulmierzyce (65 lat), Jan Zakrzewski - Krotoszyn (66 lat), Kazimierz Talaga - Krotoszyn (69 
lat), Kazimierz Kaczmarek - Ustków (79 lat), Helena Klimek - Krotoszyn (72 lata).

(W yka z  o b e jm u je  z g o n y  i u ro d ze n ia  w

...i przyszli na świat
K lau d ia  M aria  M ie lcarek , M ikołaj A d rian  M aciaszek , D am ian  Ł ukasz  
S tach o w iak , M ag d alen a  M aria  B o ja rsk a , A ndrze j Szyrner, K am il Ł u ­
kasik , N iko letta  Jo an n a  K otecka, D aw id  T o m asz  Z yderczyk , K rzysz to f 
S zczep an iak , K lau d ia  M aria  P osp iesza lsk a , D aria  T e resa  Ł ączew na, 
K in g a  M aria  K ok o ciń sk a, N ata lia  O le jn ik , K rystian  P io tr  M in ta , P a ­

w e ł M ariu sz  K ubelec, M arta  N o w ick a , L u iza  M a ria  S ó jka , K in g a  K ostka, W e ­
ro n ik a  T o m czy k , M ateu sz  S zczo tk a , P a try c ja  E w a K ujaw ska , D ag m ara  E w a 
D olata , P aw eł K uliń sk i, M ateu sz  G ru ch o c iak , A d am  M arc in  M łynarz , A d rian ­
n a  P ię to w sk a , N ata lia  M aria  M in ch b e rg , M ag d alen a  Jak rzew sk a , P a tryk  Pio tr 
S zy m ań sk i, M ateusz Serek, Ł u k a sz  S zczep an iak , B a rto sz  K rystian  B rodziak , 
B artłom ie j D o m in ik  G renda , A d am  M ich a lak , O liw ia  E w a C a łu jek , A d am  Jan  
P aszek , A dam  M acie jew sk i, H u b ert W aw rock i, A n g e lik a  K atarzy n a  M ichalak . 
kresie  o d  6  d o  31 g r u d n ia  1 9 9 6  roku)

n ze ez
K h .  t i  a© wstm «f Br a f i
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Zbiera się Kapituła
W  piątek , 10 stycznia, na swoim pierw szym  posiedzeniu zbierze  
się powołana przez redakcję „R zeczy” Kapituła T ytułów: K RO ­
TO SZYNIANIN RO K U i PRZYJACIEL K R O TO SZY N A .
W  je j sk ład  w ch o d zą  o so b y  rep rezen tu jące  różne śro d o w isk a , co - ja k  
m niem am y - będz ie  m ia ło  do b ry  w pływ  n a  ob iek ty w izm  w y b o ru . N azw i­
ska  cz ło n k ó w  K ap itu ły  p o d a jem y  w ko lejn o śc i a lfab e ty czn e j) Z b ig n iew  
C iem iew sk i (w spó łzałożyciel „R zeczy” ), R om ana  H y szk o  (red. naczelna 
„R zeczy” ), P aw eł K an ikow sk i (p racow nik  działu m ark e tin g u  K P C B  C E - 
R A B U D ), L eszek  K u lk a  (w iceb u rm istrz  K ro to szy n a ), , W acław  M o zo l 
(w spó łzałożyciel „R zeczy"), W ojciech  N ad staw ek  (w spó łza łożyc ie l „R ze­
czy” ), E ug en iu sz  N aw ro ck i (w spó łp racow nik  redakc ji), Iw o n a  N o w ack a  
(p o lon istka  w  LO ), W iesław  O rzechow sk i (K ro toszyn ian in  lat 1990 -1 9 9 3 ), 
A n ton i P ucha ła  (p rzew odniczący  M iejsk iej K om isji K oo rd y n acy jn e j N S Z Z  
S O L ID A R N O Ś Ć ), Jan u sz  U rbaniak  (w ydaw ca „R zeczy” ), M arian  W itek  
(lekarz s tom ato log), A lek san d er Z ie lo n k a  (założyciel k ro to szy ń sk ieg o  k lu ­
bu L IO N S), L eszek  Z ię tk iew icz  (dyrek to r K ro to szy ń sk ieg o  O śro d k a  K u l­
tu ry ).
K a p itu ła  zapozna  się z n adesłanym i na adres redakc ji p ro p o zy c jam i k an ­
d y d a tu r d o  ob u  ty tu łów . K ażdej z  osób  w chodzących  w  je j sk ład  rów nież 
przysługuje , praw o zg łoszen ia  (i uzasadn ien ia ) jed n e j k a n d y d a tu ry . N a  k o ­
lejnych  spo tkan iach  K ap itu ła  rozw aży w szystkie p ro p o zy c je  i p o p rzez  g ło ­
sow anie  zadecydu je , k to  o b d arzo n y  zostanie zaszczy tnym  m ian em  K R O ­
T O S Z Y N IA N IN  R O K U  i nagrodą w  w ysokośc i 1500 zło ty ch  o raz  h o n o ­
ro w y m  ty tu łem  P R Z Y JA C IE L  K R O T O S Z Y N A .
U ro czy s te  og łoszen ie  w erdyk tu , ja k  zw ykle  - z u d z ia łem  g o śc ia  h o n o ro ­
w ego - o d będz ie  się w lutym .

( r e d . )

Fot. ..Rzecz" - M. Pawlik
„Wśród nocnej ciszy". Wigilia w Dziennym  Domu  

Pomocy Społecznej

Po świętach
P o d o b n ie  jak  to m iało m iejsce przed  
ro k ie m , n a  w ig ilijn ą  w ie c ze rz ę  r e ­
s ta u ra c ja  B A K A R A T  z a p ro s iła  23 
g ru d n ia  b lisko  2 0 0  osób. W łaścicie li 
B A K A R A T U , z a w sz e  ż y c z liw y c h  
lu d z io m  p o trz e b u ją c y m  p o m o c y ,  
w s p a r ło  T o w a rz y s tw o  P r z y ja c ió ł  
D zieci i w ielu lok aln y ch  sponsorów . 
D zięki n im  na  sto łach , op rócz ty p o ­
w o p o stn y ch  dań , po jaw iły  się  i inne 
specjały , a  p rzy b y ły  na  u roczystość  
G w iazd o r m ógł o b d aro w ać  p rezen ta ­
m i k i lk u d z ie s ię c iu  m a ły c h  p o d o ­
p iecznych  T PD .
B y ł  tego  d n ia  w  B A K A R A C IE  p rz y ­
n ies io n y  p rzez  harcerzy  be tle jem sk i 
o g ień , b y ł  k s ią d z , k tó ry  ro z p o c z ą ł  
w ie c ze rz ę  o d c z y ta n ie m  f ra g m en tu  
P ism a  Ś w ię teg o , b y ło  d z ie le n ie  się 
o p ła tk iem , by ło  w ie le  d o b ry ch  ż y ­
czeń  i k o lęd y  śp iew ane  p rzy  ak o m ­
p a n ia m e n c ie  z e s p o łu  L A G U N A . 
B y ło  c iep ło  i serdecznie.

(er)
*  *  *

S e tk a  dzieci z ro d z in  u b o g ich  o b d a ­
ro w a n a  z o s ta ła  p a c zk a m i n a  ś w ią ­
teczn y m  sp o tkan iu  zo rg an izo w an y m  
17 g ru d n ia  w  restau rac ji K R O T O S Z  
przez M ie jsk o -G m in n y  O śro d ek  P o ­
m o cy  S połecznej w  K ro toszyn ie .

W s p ó ln e  tań ce , k o n k u rsy , śp ie w y  
oraz w ystępy  zaproszonych  g o śc i z ło ­
ży ły  się  n a  m iłą  a tm osferę  G w iazd ­
ki. P rzed  dziećm i i rodzicam i zapre­
zen tow ał się zespó ł P C H E Ł K I - due t 
w o k a ln y  d z ia ła ją c y  p rz y  O ś ro d k u  
K u l tu ry  w  C ie s z k o w ie  i r o d z im y  
K lub T a ń caT o w arzy sk ieg o  S C H O W  
D A N C E .
N a  spo tkan ie  d o  K R O T O S Z A  p rz y ­
było  aż  dw óch  Św iętych  M iko ła jów . 
B y li o n i tak  żw aw i, m im o zm ęcze ­
n ia  d łu g ą  p odróżą , że zatańczyli w raz 
z dz iećm i makarenę. P oza tym  p rz y ­
w ieźli ze so b ą  og ro m n e, bogate  pacz ­
k i  d la  k a ż d e g o  d z ie c k a . N a jm ło d ­
szym  w  ich  odb io rze  m usieli p o m a ­
gać rodzice , tak ie  były  ciężkie. 
W s z y s tk im ,  k tó rz y  o k a z a li  d o b re  
serce, w  im ieniu  dz iec i i o rg an iza to ­
rów  serdeczn ie  dz ięku jem y.

(jot)
*  *  *

2 3  g ru d n ia  w  k ro to szy ń sk im  D z ie n ­
n y m  D om u P o m o cy  S po łeczne j ze ­
b ra ła  s ię  c a ła  z g ro m a d z o n a  w o k ó ł 
n iego  „ rodzina” na  u roczystej, w ig i­
lijnej w ieczerzy. Z ap ro szo n o  ró w n ież  
D io n ize g o  W a sz c z u k a  - d y re k to ra  
D om u P om ocy S połecznej w  B aszko- 
w ie - o raz  k sięd za  p rała ta  L eo n a  Spa-

A LUDZIE MÓWIĄ
K to  zasłuży ł na  m iano Krotoszynia­
n in  R o ku ?  - p y ta ł  ty m  ra z e m  k r o ­
to sz y ń s k ic h  p rz e c h o d n ió w . K a r o l  
B a n a s z a k .  P o w ied z ie li:
N ie  chc ia łbym  n ikogo  p o m in ąć , ale 
au to ry tetem  je s t  d la  m nie  m o ja  żona, 
k tó ra  je s t dy rek to rką  S zko ły  M u zy cz ­
nej. M oże  to w y b ó r e g o is ty czn y , ale 
je j b y m  p ro p o n o w a ł p rzyznać  tę  za­
szczy tną  nagrodę.

(M .S .)
*****

J a  p ro p o n o w ałb y m  przy zn ać  to  w y ­
różn ien ie  A leksandrow i B o jarsk iem u 
- je s t  to tu te jszy  p rzedsięb io rca, cz ło ­
w ie k  in te resu . Je s t u czciw y , p rz e d ­
sięb io rczy , jes t d o b ry m  k o leg ą  ...

(m echan ik , lat 38) 
*****

N ik t się, w ed ług  m nie, sp ecjaln ie  nie 
w y ró żn ił w  ty m  roku i tru d n o  m i za­
p ro p o n o w ać  jak ą ś  k andydatu rę . J eże ­
li ju ż , to  W iesław a O rzechow sk iego . 
Jest to  dz ia łacz  spo łeczny  i p o lity cz ­
ny , b y ł p ierw szym  p rzew o d n iczący m  
K om ite tu  O b y w ate lsk ieg o  „ S o lid a r­
n o śc i” .

(H .J.)
*****

P rz y z n a ła b y m  ten  ty tu ł  p rez e so w i 
S ąd u  w K rotoszynie .

(sp rzątaczka, lat 55 )

*****

N ie w id zą  n ik o g o  tak iego  w  K ro to ­
szyn ie . W szy stk o  to a lbo  stara, a lbo  
n o w a  no m en k la tu ra . P raco w ałem  w 
p io n ie  p o lity czn y m  i d o b rze  w szy st­
k ic h  z n a m  - n ie  w id z ę  a u to ry te tu . 
T acy  lu d zie  by li, lecz odeszli n a  tam ­
ten  ś w ia t,  b o  ic h  w y k o ń c z o n o  ... 
W szędz ie, g d z ie  się  roze jrzeć , siedzą 
ty p y  n iew arte  z łam an eg o  grosza.

(u rzęd n ik , lat 50 ) 
*****

W y b ra łb y m  L eszk a  K ulkę , w iceb u r­
m is trza , k tó ry  z ro b ił d u ż o  d la  m ia ­
sta. C h o ć b y  z m ien io n y  w y g ląd  ry n ­
ku  - to  m iędzy  in n y m i je g o  in ic ja ty ­
w a.

(m ieszkan iec  K ro to szy n a , lat 60 )
*****

L u d z i w span iały ch  je s t  ty lu , że tru d ­
no  m i je s t w szy stk ich  w ym ien ić . W y ­
ty p o w a łb y m  św ie tn y ch  lekarzy , p re ­
zesó w  z a k ła d ó w  p rac y , n iek tó ry ch  
nau czy c ie li i d y rek to ró w  szkół.

(ro ln ik , 4 6  lat)
*****

M ia łab y m  w ie lk ie  tru d n o śc i z w y ty ­
p o w a n ie m  jak ie jś  o so b y , ch o ć  m ie­
szk am  o d  p ó ł w ieku  w K ro toszyn ie . 
O d d a n y m  d la  K ro to sz y n a  je s t  b u r­
m istrz  teg o  m ias ta  i je g o  by m  p ro p o ­
no w ała .

(ekonom ista , p o  50-tce) 
*****

M a m  z n a jo m e g o  r a d n e g o  - J a n a  
G rząk ę  - i jeg o  b y m  p ro p o n o w ał o b ­
d aro w ać  tą  n agrodą . Jest człow iekiem  
bardzo  sp o k o jn y m , uczciw ym , zała­
tw ia  w ie le  sp raw  m ieszkańców  K ro ­
to szy n a . P o ru sza  n a  sesjach p ro b le ­
m y , z  k tó ry m i zw racają  się do  niego 
m ieszk ań cy . W  m o im  o dczuciu  jes t 
to p o z y ty w n y  człow iek .

(em eryt, lat 50) 
*****

Z  lu d zi, k tó ry ch  z n am , w y b ra łb y m  
J u lk a  P o cz tę . O rg a n iz u je  ró żn e  im ­
p rezy  d la  dz iec i : k o lo n ie , w yciecz­
k i. I dz iec i są z  teg o  zadow olone.

(od lew nik , lat 39) 
*****

W y ty p o w a łb y m  p ro b o sz c z a  k ro to ­
s z y ń s k ie j  F a ry . J e s t  c z ło w ie k ie m  
sz lach e tn y m  i życzliw ym .

(kucharz , lat 53 ) 
*****

M o ż e  d o k to r  R em ig iu sz  K ęp a?  - p o ­
p ie ra m  je g o  d z ia ła ln o ś ć  w  k lu b ie  
L IO N S . T a  o rg an izac ja  sk u p ia  ludzi, 
k tó rzy  ch cą  p o m ag a ć  innym .

(m echan ik , lat 30)

Zebrał 
K arol Banaszak

len iak a .
W ig i l i j n ą  k o la c ję  z a p o c z ą tk o w a ł  
k ró tk i p ro g ram  artystyczny , p rzy g o ­
to w an y  p rzez em ery tó w  i ren c is tó w  
p o d  o k iem  A gn ieszk i K o ło w ro tk ie -  
w icz, k ierow niczk i dom u. W spó ln ie  
od śp iew an o  ko lęd ę  „C icha n o c” , po 
czym  w y słu ch an o  fragm entu  P ism a 
Ś w ię teg o . P rzy  dz ie len iu  się  o p ła t­
k iem  życzo n o  sobie najczęściej zd ro ­
w ia . Z w ra c a ją c  sie d o  e m e ry tó w  i 
renc istów  D ion izy  W aszczuk  p o w ie ­
dział: - Nie wolno poddaw ać się wie­
kowi. trzeba cieszyć się życiem. A wy 
je steśc ie  zaw szu uśm iechnięci i to 
mnie cieszy...
N a  p ię k n ie  u d e k o ro w a n y m  s to le  
k ró lo w ały  trad y cy jn e  p o traw y  w ig i­
lijn e  - k a rp , k a p u s ta  z g rz y b a m i i 
barszcz. P rzy b y ł także... Ś w ięty  M i­
k o ła j, k tó ry  o b d a ro w a ł w sz y s tk ic h  
p rezen tam i. W ieczór u p ły n ą ł w  m i­
łej, rodzinne j a tm osferze.

( m e l)
*  *  *

W r o c ł a w s c y  a r ty ś c i  p r o w a d z i l i  
G w iazd k ę , zo rg an izo w an ą  w  g rudn iu  
d la  dz iec i p rac o w n ik ó w  p rzez  W y ­
tw ó rn ię  W y ro b ó w  W o sk o w y ch  L U ­
M E N .
W ró ż k a  i P a jacy k  zab aw ia li dz iec i 
p io se n k a m i i zabaw am i, do  k tó rych  
a n g a żo w a n o  liczn ie  p rz y b y ły c h  n a  
u r o c z y s to ś ć  p r z e d s z k o la k ó w  i 
u czn iów . N atom iast d w o je  a rty s tó w  
cy rk o w y ch  sw o im i p o p isam i i g ag a ­
m i sp raw iało , że ob ecn i n a  św ią tecz ­
n y m  s p o tk a n iu  w p ro s t  p ła k a l i  ze 
śm iech u . D zieci b aw iły  się  tak  d o ­
b rze , że  z a p o m n ia ły  o  n a jw a ż n ie j­
szy m  c h y b a  tego  d n ia  g o śc iu  - M ik o ­
ła ju . G d y  w reszcie  o g ło sz o n o  je g o  
p rzy b y cie  ok azało  się , że M ik o ła jó w  
p rzy jech a ło  aż  d w ó ch . Z ad o w o lo n e  
ze  św ią te c z n eg o  sp o tk a n ia  d z ie c i  i 
ro d zice  w cale  n ie  czu li u p ły w u  cz a ­
su . Im p reza  bow iem  p rze c iąg n ę ła  s ię  
d o  p raw ie  trzech  g o d z in .
J u ż  w  szatn i dz iec i ćw iczy ły  n iek tóre  
z zap rezen to w an y ch  p rzez  k o m ik ó w  
g a g ó w  i s z tu c z e k . - J a k  do jdę  do  
wprawy, to pokażę je  w szkole moim  
kolegom. A  ja k  podrosnę, to też zo­
stanę cyrkow cem  - m ó w ił  j e d e n  z 
u c z e s tn ik ó w  z a b aw y . A in n a  m ała  
d z ie w c z y n k a  p y ta ła  m am ę : - Czy 
M ikołaj za  rok też przyjedzie?
N ie  m artw c ie  się  d z iec i, n a  p ew n o  
znów  W a s  od w ied z i. T y lk o  m usicie  
b y ć  g rzeczn e  p rzez cały  rok .

(jot)

LUM ENICI
W  c y k lu  ty m  z a m ie rz a m y  p rz y b liż y ć  l id e ró w  L U M E N U , ro d z im e j f irm y  
o  p o n a d  s tu le tn ie j  t ra d y c ji ,  d o b rz e  r e p re z e n tu ją c e j  K ro to sz y n  w k r a ju  i 
p o z a  je g o  g ra n ic a m i .  J e d e n  z  p ra c o w n ik ó w  n iem iec k ie j f irm y  w s p ó łp ra ­
c u ją c e j  z  L U M E N E M , u rz e c z o n y  w ig o rem  i u r o d ą  fo rm ie re k  św iec, o k re ­
ślił j e  m ia n e m  „ lu m e n ita s ” . M y n a z w a liś m y  p ra c o w n ic e  i p r a c o w n ik ó w  
W y tw ó rn i  W y ro b ó w  W o sk o w y c h  b a rd z ie j  p o  p o ls k u :  „ lu m e n ita m i” .

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik 
„Złota R ączka” Lumenu przy tokarce

|  Piąty rok pracy w firmie rozpoczął Andrzej PTAK, najstarszy stażem mężczyzna w LUME- 
I NIE. Rozpoczynał od zalewania zniczy. Wcześniej wiele lat przepracował w Wytwórni Sprzętu 
|  Mechanicznego, gdzie wyuczył się swojego zawodu. Z wykształcenia jest bowiem techni- 
|  kiem-mechanikiem ze specjalnością obróbka skrawaniem. Szybko dał się poznać jako dobry 
5 fachowiec i sumienny pracownik. Obecnie jest głównym mechanikiem zakładu i kierowni- 
5 kiem Działu Utrzymania Ruchu.
ji Jego zadanie to utrzymanie ciągłości produkcji w obu zakładach. To on usuwa wszelkie awa- 
ij rie, dba o maszyny produkcyjne i sprawność wszystkich innych urządzeń w firmie, na przy- 

kład - właściwą pracę kotłowni. Często się uśmiecha i żartuje ze współpracownikami, ale - jak 
i sam mówi: - Co wymagam, to musi być zrobione. Pan Andrzej, „złota rączka” LUMENU, dał 

się też poznać jako dobry sportowiec. Stara się nie opuszczać cotygodniowych zajęć sporto- 
|  wych, organizowanych w sali gimnastycznej dla pracowników wytwórni, podczas których 
|  szczególnie - mimo dolegliwości kręgosłupa - wyróżnia się jako siatkarz. W czasie zabaw 
|  natomiast sprawdził się jako żywiołowy tancerz.
|  W  opiniach innych „lumenitów” Andrzej Ptak to solidny i odpowiedzialny pracownik. - Do­
li bry z niego fachowiec - twierdzą. - Jak się za coś weźmie, to robi to do końca. I nigdy się po 
|| nim nie poprawia. Załoga Działu Mechaniki czuje się przy nim jak przy kumplu z ławy szkol­
ił nej. Panowie uważają też, że można się od niego wiele nauczyć.
|  Współpracownicy niemieccy nazywają go „Vogel” (ptak), a pracujący z nim na co dzień 
|  twierdzą, że nazwisko PTAK doskonale do niego pasuje. - Bo to ptica wiertaliot - mówią. -
■|i Wszędzie go pełno. ( jo t )
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9 stycznia 1997

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik 
Za szklanym okienkiem siedzi pani Maria...

A  s e d e s

j e s t  p o  to .. .
Toalety na i tu o m i ł*Kl* vi n ir tym  wie przypom inaj.! s ta n  eh . 
cuchrejcych lizolem  ubikacji. / »  .i/k lam  in  okienkiem  s iu U i pani 

M aria - skrom na, sym patyczna kn liiłta . M iele Jut pr/epr.u-..- 
wała w  Zakład ar li M ięsnych. T utaj (toralńa do em erytury. P ra­
cuje  cal.) d o i* , ua /młaiHf c panem  Janem , który i  t iw o d u  jest  
sto larzem .a  |*>/n tym  praw dziw ą „  zbitą rączką", T n ,co u ta r -  
(jują p od r/as  swojej shiżliy (średnio l.S złoty d i) ,  jest ic łi pensją, 
ale z ty cli pieniędzy m uszą jeszcze  kupić środki czystości. - Dba  

c j i i u u  k , zapachy kapu je , by le  k lie n t hył zadowolony. /■ iranki n a ­

wet p o w ie liła m , M ttfZ t o tym , te h v  na łożyć  dozow nik J o  m ydłu, 
a le  to  u  kob ie t, b o  m ężczyźn i n ie  dbają. Tam  k to ś  w ieszak w ykręcił 

i  sedes p n y p a łi ł  p a p ie ro se m -  żali się patii M aria . - A  ludzie  k ra d ­
n ą  n aw etko fśfk i zapachow e.

Najgorzej jest nocą

N a jw ię c e j  k l ie n tó w  p o ja w ia  sję  w e w to rk i i p ią tk i ,  b o  to  d n i ta rg o w e . 

S p o ry  ru ch  je s t  też  w  o k res ie  p rze d św ią te c z n y m . W ie le  o só b  m ile  d z iw i 

c z y sto ść  teg o  m ie jsc a . - Chwalą za porządek, doceniają ludzką pracę i 
potrafią  ją  uszanow ać - m ó w i p an i M aria . - Niektórzy dają 50 groszy i nie 
biorą reszty, ale są i tacy, co to  jeszcze wyzwią , że 40 groszy to  za drogo. 

N ie  w szy scy  c h c ą  p łac ić . Z d a rza ją  s ię  u c ieczk i. R o b ią  tak  p rze w a żn ie  m ę ż ­

c zy źn i i m ło d z ie ż  sz k o ln a . - Jak mi tak dziennie dziesięć  osób  ucieknie, to 
jest czterdzieści tysięcy, czyli d ziesięć rolek papieru. Więc p ilnu ję  - o p o ­

w ia d a  p a n i  M aria . - A praca  tu je s t  ciężka. N ie każdy psychicznie wytrzy­

ma. Z  ludźm i je s t  różnie. D użo przychodzi pijanych, no i w tedy przew aż­
nie są sceny i awantury. M oi znajom i to się dziw ią, ja k  ja  tu wytrzymuję.

Najgorzej je s t  nocą...

D w o rz e c  p rz y c ią g a  ró ż n y c h  lu d z i. S ą  c h u lig a n i, b e z d o m n i, p ija c y , n a rk o ­

m an i. Z w y k le  ro b ią  w ie le  h a ła su  i p rze w a żn ie  k o ń c z y  s ię  n a  w y zw isk ach , 

a le  b y w a  te ż  g o rąc o .

z- Przyszedł tu  kiedyś taki jeden . M łody b y ł ale bardzo zniszczony. Chyba  
b y ł g łodny narkotyku bo ledwo na nogach stał. W  sło iku  p rzyn ió sł mako- 
w iny i chciał, żeby m u je  za lać  gorącą wodą. N ie zrobiłam  tego - o p o w ia ­

d a  p a n i  M aria . - N o to on mi m ówi ,że chce do ubikacji. Poszłam  otwierać, 
a ten ze strzykawką nade m ną. Żeby n ie szwagier, który tu akura t był, to 
nie wiem co by było. . .

Potrzebny telefon

K ło p o t  sp ra w ia ją  te ż  R u m u n i. - W y sm a ru ją  d rzw i i ś c ia n y  b ru d n y m i r ę ­

k a m i i n ie  c h c ą  p łac ić  - m ó w i p a n  Ja n . Z ło ś liw a  m ło d z ie ż  też  c zasem  da je  

s ię  w e z n a k i. - Jednej nocy weszło trzech m łodzików  i nabrudzili w całej 
ubikacji. W szędzie było mokro. Jeden nie zdąży ł uciec. Zam knąłem  go w 
kabinie. K azałem  mu posprzątać, ale nie chciał. N o więc czekałem , aż się 
nam yśli - o p o w ia d a  p a n  Jan . - Posprzątał, zap łacił za  siebie i poszedł... 

K ie d y ś  trzech  m ęż c z y z n  zn isz c z y ło  k a fe lk i, a  in n y m  raz e m  ja k iś  p ijan y  

z b ił  lu s tro . P a n i M a ria  z e zn a w a ła  w ted y  w  są d z ie , b o  m ęż c z y z n a  s ta w ia ł 

o p ó r p o lic ji, g d y  g o  zab ie ra ła . - O dgrażał się potem , że n iby ja k  się spo­

tkamy, to  ju ż  żywa s tą d  nie wyjdę - m ów i p a n i M aria .

W s p o m in a  też  sy tu a c ję  z z e sz ło ro c z n e g o  F o lk -F es tu , k ie d y  g ru p k a  m ło ­

d z ie ż y , k tó ra  p rz y je c h a ła  n a  im p rezę , n o c o w a ła  n a  d w o rc u . D o to a le ty  

p rzy sz ło  w te d y  p ięc iu  m ło d y c h  lu d zi. N ie m ie li p ien ię d z y  i ż ąd a li, ż eby  

w p u śc ić  ich  za  d a rm o . P an i M a ria  n ie  zg o d z iła  s ię . Z a c z ę li  o tw ie ra ć  d rzw i 

w y try ch em . - Wyskoczyłam, a le  sama byłam. Pobili m nie tak, że trzy tygo­
dnie ręką nie m ogłam  ruszać - m ów i p an i M aria .

T a k ie  sy tu a c je  n ie  n a le ż ą  d o  rza d k o śc i. P ani M aria  i p an  Jan  z g o d n i są  co 

d o  teg o , że  b y łb y  im  p o trz e b n y  te le fo n . M ają  n a d z ie ję , że p o m y śli  o tym  

z a w iad o w c a  s tac ji - ty m  b a rd z ie j, że p o lic ja  rzad k o  tu z a g lą d a  i w łaściw ie  

o b o je  z d a n i śą n a  w łasn e  s iły . Je d y n y m  śro d k ie m  o b ro n y  je s t  d rew n ia n a  

lis tw a . P an  Jan  u ż y ł je j ,  g d y  z ła p a ł m ężczy zn ę , k tó ry  u k ra d ł  m u p ie n ią ­

dze , a  p a n i M aria  g o n i  n ią  b e z d o m n y c h , k tó rzy  b ez  c ie n ia  w sty d u  z a ła ­

tw ia ją  p o trz e b y  fiz jo lo g ic zn e  w  p rze d s io n k u  u b ik ac ji.

T o a le to w a  s łu ż b a  - ja k  to  s łu ż b a  - raz  je s t  g w a rn o  i t ło c z n o , a  c zasem  

d łu g o  n ie  p o ja w ia  s ię  żaden  „ k lie n t" .  W te d y  trz e b a  zn a leźć  so b ie  ja k ie ś  

za jęc ie . Pan  Jan  cz y ta , pan i M a ria  tak że , a o p ró c z  teg o  h a ftu je  lu b  ro b i na  

d ru ta c h . O b o je  są  z a d o w o len i, że m a ją  tę p rac ę , n ie  p rz e sz k a d z a  im , że 

n a z y w a ją  ich  b a b c ią  c z y  d z ia d k ie m  k lo z e to w y m i. - Żadna p raca  nie h ań ­
bi, a  parę  groszy zawsze się przyda - tw ie rd z ą . A p a n  Ja n  d o d a je , że  n ie  

c h c ia ł b e z cz y n n ie  s ied z ieć  w  d o m u .

P a n i  M a ria  i p an  Ja n  s ta ra ją  s ię  ja k  m o g ą , żeb y  k l ie n t  b y ł z a d o w o lo n y  i 

n ie  m ia ł p o w o d ó w  d o  n a rzek ań . P o z a  ty m  d o b rze  im  s ię  ze so b ą  w s p ó łp ra ­

c u je . - Ja k  jeden  z drugim  się zgodzi, to lepiej się pracuje. A  na św iecie to 
i tak d o syć  ju ż  kłopotów , po  co sobie życie u trudn iać  - m ó w i pan  Jan . 

Ja k ie  m a ją  m a rz e n ia ?  O b o je  m ó w ią  o  d z ie c ia c h . P ra g n ą , żeb y  m ia ły  w 

ży c iu  ja k  n a jlep ie j.

A damusie...

A  ja k  w y g lą d a ją  u b ik ac je  w b u d y n k u  R a tu sza ?  S ą  m n ie j e le g a n c k ie  o d  

d w o rc o w y c h , re m o n to w a n y c h  p rze d  ro k ie m . P ra cu ją  tu p an i M a ria  i p an i 

W ła d y s ław a , k tó rą  c zasem  z a stę p u je  m ą ż  A n to n i .  T o a le ty  c z y n n e  są  o d

7 .0 0  d o  1 9 .0 0 . O b ie  p an ie  p ra c u ją  p o  sześć  g o d z in , n a  z m ian ę . D z ien n y  

u targ  to  o k o ło  25  d o  3 0  z ło ty c h , a  w  o k res ie  p rze d św ią te c z n y m  - 5 0  z ło ­

ty ch .

T u ta j  p rac o w n ic y  n ie  sk a rżą  s ię  n a  c h u lig a n ó w . C zasem  ty lk o  d z ie c i „ za ­

b a w ia ją  s ię "  w rz u c a n ie m  p e ta rd  d o  p o m ie sz cz e n ia . P o d o b n ie  ja k  n a  d w o r­

cu , z d a rza ją  s ię  też  u c ieczk i k lie n tó w . - N iektórzy to m ów ią , że przyniosą  
p ien iążk i później, no i nie przynoszą , ale co mam  zrobić, przecież w puścić  
m uszę  - m ó w i p a n i  M aria .

P a n  A n to n i  tw ie rd z i, że  n a jb a rd z ie j b ru d z ą  k o b ie ty :  - N ajgorsze to  są  

takie, co po  pięć, po  dziesięć obrączków  m ają na ręce. One pokazu ją  na j­

większą -inteligencję. Taka dam usia  to nie usiądzie, a le  osika  deskę. A 
sedes chyba je s t  po  to, żeby usiąść, a  kobiety nie chcą tego zrozum ieć. 

O b ie  p rac u ją ce  w  ra tu sz o w y c h  to a le ta c h  p a n ie  są  z a d o w o lo n e  z p rac y , a 

ich  je d y n y m  ży c ze n ie m  je s t c ie szy ć  s ię  d o b ry m  z d ro w ie m  i u trz y m ać  się 

p rz y  tej p ra c y . A p an  A n to n i m arz y  o  d o s ta tn im  ż y c iu .

M onika M en zfeld

ROZMOWA 
KABARETC 
- MARCINIE]

Z ekologią za
No i m am y w K rotoszynie kolejną im p iczę  
gląd Twórczości D ziecięcej o Tem atyce 1 .kol 
dek K ultury, a patronatem  objęli: W yd '.iał 
darki K om unalnej i M ieszkaniowej.
W p ra w d z ie  w p ierw szym  w ydaniu  przeg lądu  (7 g: 
w ództw  (poznańsk ie , w ro c ław sk ie , leszczy ń sc ie  i 
C a ło d z ien n y m  niem al k o n k u rso w y m  zm agań om 
po  brzegi m łoda  pub liczność, do sk o n ale  się b tw ią t 
m i.
P ó ź n y m  p o p o łu d n iem  og ło siło  sw ój w erd y k t k o n i 
stęp u jący m  w  p rzeg lądzie  zesp o ło m  i so listom . Oti 
szk o w a, F A M IL IJN Y  B L U E S  z R aszk o w a i gru 
n ag ro d zo n ą  k ro to szy n ian k ą  by ła  K alin a  M enzfeU 
m iasta  w g ro n ie  laureatów  k o n k u rsu  p lastycznego  
go tego  dn ia . W ystaw ę najlepszych  ry su n k ó w  m oi 

Z e  sceny  P R Z E D W IO Ś N IA  rozdano  m nóstw o naj 
p rzeg ląd u . N ajciekaw szym i bodaj były  żyw e zwier 
ni w o k ó ł szkół", k tó rego  podejm ie  się  w iosną Zak 

T ru d n o  p rzecen ić  w alory  ed u k acy jn e  i w ychow aw  
o  T em atyce  E ko log iczne j. W  dzieciach  n ic m a fal 
radośc i by ło  w nich tego  d n ia  tak w iele, że - po wie 
do m ag ając  s ię  w ielo k ro tn y ch  b isów  laureatów  prz
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granicy
czelności
'A Z ARTYSTĄ  
rOWYM 
f]EM DAŃCEM

Fot. A. Głuc
Jestam absolutnym zaw odow cem ...

Zawód aktor, aktor kabaretowy to... c iężk a  p raca, ale 
d a jąca  dużo  sa tysfakc ji i u ła tw ia jąca  k o n tak t z  ludźm i. 
Nie lubię mówić... szczegó łow o o  sw oich  spraw ach p ry ­
w atnych .
Dziś czuję się... rew elacy jn ie , g d y ż  - m im o spóźnienia, 
w yn ika jącego  z tru d n y ch  w arunków  d rogow ych  - p u b licz ­
n o ść  k ro to sz y ń sk a  p rz y ję ła  nas  g o rąco . D łu g o  b ędę  to 
p am ię ta ł.
Mam talent do... w y śm iew an ia  w szystk iego , co  ludzie 
w o k ó ł w ypraw ia ją . B a rd zo  się cieszę, że B óg  da ł m i sp o ­
re poczucie  h u m o ru . D la teg o  i p ryw atn ie , i n a  scenie , n i­
czego  u daw ać  n ie  m u szę .
Gdy patrzę w lustro... to dostrzegam , że zaczynam  tra ­
c ić  w łosy , a  ró w n o cześn ie  m am  bardziej bujne w ąsy . P oza 
tym , sp o k o jn ie  m ru g a m  d o  tego  faceta  i m yślę , że je s t  
sym p aty czn y .
Może to śmieszne... a le  n ie  lu b ię  tych , k tó rzy  n a  siłę  sta­
rają  się  być śm ieszni.
Najlepiej czuję się w roli... sportow ca . U w ie lb iam  u p ra ­
w iać sport, czy n n y  w y p o czy n ek . L u b ię  „skatow ać” sie­
bie, p o tem  w ziąć d łu g i p ry szn ic , napić  się  zim nego  piw a. 
C zu ję  sie w tedy  ja k  n o w o  naro d zo n y .
Moja dewiza życiowa brzmi... o s ią g a ć  w sz y s tk o , co 
m ożliw e , ale n ig d y  n ik o g o  p o  d rodze nie k rzyw dzić . T ak  
n au czy ła  m n ie  m o ja  m am usia .
Do furii doprowadza mnie... g łu p o ta  ludzka. N ie jestem  
w stan ie tego  zn ieść . D ru g a  rzecz, której też nie znoszę, 
to n ieu m ieję tn o ść  p rzy zn aw an ia  się  do  b łędu .
Gdy pracuję... czu ję  s ię  ja k  ry b a  w  w odzie . Jestem  ty ta ­
nem  pracy , ab so lu tn y m  zaw odow cem . N ie znoszę  sp ły ­
cania. o szu k iw an ia  p o  d ro d ze , n aciągan ia . Jestem  n ieb y ­
w ale w ym agający . K ied y  p rzystępu jem y do  pracy, tracę 
k ilk u n as tu  p rzy jac ió ł, ale p o  sk o ń czo n y m  dziele  w szy ­
scy  się p rzepraszam y.
Moją ambicją... b y ło  zagrać  w rep rezen tac ji P o lsk i w 
piłkę nożną . P o sm u tn iałem  nieco, bo w szystk ie  m oje  a m ­
bicje ju ż  d iab li w zięli. N ie  sąd zę  bow iem , by  m i s ię  to 
jeszcze  u d a ło . A le  z a p ro p o n o w a n o  m i ro lę  „ te rap eu ty  
śm iech o w eg o ” rep rezen tac ji k raju . M am  zg o d ę  n a  w ej­
ście do  szatn i zaw o d n ik ó w  w  każdej chw ili i rzucenie  k il­
ku żartów , by  n ie czu li s ię  strem ow ani.
C h c ia łb y m  k ie d y ś ...  zag rać  g łó w n ą  ro lę  w b ard zo  d o ­
brej k om edii film ow ej. I  żebym  siedział na  prem ierze w 
p ierw szym  rzędzie; by m  m ó g ł zaprosić  m o ją  có rkę  i p rzy ­
jac ió ł, i u zy sk a ł m o n stru a ln e  b raw a, k iedy  p o jaw ią  się 
n ap isy  k ońcow e.
Dzieciństwo... szalen ie  m iło  w spom inam , m im o że m ia ­
łem  m n ó stw o  o b o w ią z k ó w , k tó ry c h  c h y b a  n a w e t nie 
udźw ignęłaby  d o ro sła  oso b a . M o ja  m am usia  z rob iła  w szy ­
stko, by  m n ie  w y ch o w ać  n a  p o rząd n eg o  cz łow ieka , bym  
b y ł o b o w ią z k o w y  i so lid n y . G ra łem  w piłkę, św ietn ie  p ły ­
w ałem , g rałem  w  sia tków kę, ko ch a łem  się w d z iew czy ­
nach, grałem  w  zespole  k ab are to w y m ... N ie zep su łem  się 
p o  drodze, bo  n ie m ia łem  n a  to  czasu . P iln o w ała  m n ie  też  
siostra .
Największym autorytetem... b y ła  w łaśnie  m o ja  m am u ­
sia, k tó ra  m o g ła  ze m n ą  z ro b ić  w szystko . U w ie lb ia łem  ją  
do  o b łęd u . S zan u ję  w szy stk ie  w artości, k tóre m i p rze k a ­
zała .

N ie  je s te m . ..  sm u tasem , n ie  je s te m  k rę ta c ze m . Je stem  
szczery , n a  g ran icy  bezczelności.
Potrzebuję... sp o k o ju , zd ro w ia  i oparcia. M u szę  w iedzieć, 
d la  k o g o  co ś  rob ię .
Lubię... d o b re  film y, w ycieczk i i p ły w an ie  w  m orzu .
N ie  u m iem  p o g o d z ić  się  z  ty m ... że  n ie  m ia łem  n ig d y  
szczęśc ia  d o  k o b ie t, n a  k tó ry ch  m i w  życiu  zależało , i że 
o d e sz ła  n a  zaw sze  m o ja  m am usia .
P e sz ę  s ię . ..  k ied y  ro zm aw iam  z  k o b ie tą , k tó ra  szalen ie  
m i s ię  p o d o b a .
Boję się kobiet... demonów-wampów.
Podziwiam ludzi... k tó rzy  u m ie ją  ro b ić  b ard zo  pow ażne  
b izn esy . N ie  u m iem  w y o b raz ić  so b ie  w ie lom iliardow ej 
in w es ty c ji b e z  strachu, bez sp o co n eg o  czo ła , bez trzęsą ­
cych  rąk . A  o n i  to  um ieją.
Oddałbym wszystko... za  szczęście m oje j córki. 
Polityka... żen u je , przeraża, a  czasam i w ręcz  obrzydza. 
Pieniądze... fa jn ie  ja k  są, ale n igdy  nie m ia ły  d la  m nie  
n a d rzęd n eg o  znaczen ia . B ard zo  s ię  c ieszę, że  n ie d o p a ­
d ła  m n ie  ru ty n a . I  n apraw dę, nad a l zależy  m i bardziej na 
reak c ji w id za , n iż  n a  w y so k o śc i ho n o rariu m .
W in o ...  n ie  lub ię .
K o b ie ty ...  uw ie lb iam .
Śpiew... K ied y ś b ard zo  się  bałem . N a  szczęście  k ilk u  zn a­
c z ąc y c h  w tej b ran ży  p rzy jac ió ł u sp o k o iło  m n ie  tw ier­
d ząc, że m o g ę  ro b ić  to  ca łk iem  śm ia ło . I  s tą d  m o je  n a  
scen ie  o d w ażn ie jsze  śp iew an ie . A  k ied y  p o m y ślę  o  m o ­
ich p ro g ra m ac h  telew izy jnych  i du e tach , n a  p rzyk ład , z 
R y siem  R y n k o w sk im , L o rą  S zafran , A n d rze jem  K rz y ­
w y m , A n d rze jem  S ik o ro w sk im , H an ią  B an aszak  i B eatą  
K ozid rak , to aż m i się w ierzyć nie  chce.
K ie d y  je s te m  s a m ...  w y p o czy w am , len ię  s ię  d o  g ran ic  
n iep rzy zw o ito śc i; b io rę  d łu g i p ryszn ic , c zy tam , nadrabiam  
za leg ło śc i w  o g ląd an iu  telew izji; p rzy jm u ję  k ilk a  tysięcy  
te le fo n ó w  i... b ard zo  d łu g o  śpię.
N a jw ię k sz e  w ra ż e n ie .. .  z ro b ił n a  m n ie  film  „B en H ur” , 
a  zaraz  p o tem  ,.Z iem ia O biecana".
M a rz y  m i s ię ... ż eby  b y ć  w m iarę  szczęśliw y m , z d ro ­
w ym  i m óc c ieszy ć  się tym , co m am . I po m ag ać  n a jb liż ­
szy m .
Muzyka... każda, by le  zaw odow a. T y lk o  takiej s łucham . 
Największą radość sprawia mi... k ied y  m o g ę  k o m u ś  coś 
b ez in te reso w n ie  o fiarow ać. B ardzo  często  g ram  k o n c e r­
ty ch a ry ta ty w n e , z k tó rych  ca łkow ite  d o c h o d y  p rzezn a ­
czo n e  są  n a  szczy tn y  cel. N ajb ard z iej szczęśliw y  czu ję  
się też  w ted y , g d y  o trzy m u ję  p o cz tó w k ę  w a k a c y jn ą  o d  
dz iec i, k tó re  w yjechały  w łaśn ie  d z ięk i m ojej p om ocy . 
Chciałbym zjeść kolację z... a trakcy jną , p ięk n ą , in te li­
gentną, sub telną, w y sp o rto w an ą , d o w c ip n ą , św ietn ie  ubra­
ną  ...kob ietą .
Za dziesięć lat... c h c ia łb y m  m ieć tych  sam ych , sp raw ­
dzo n y ch  w „b o jach ” , życzliw y ch  fanów , k tó rzy  nadal będą 
w ym ien ia li ze  m n ą  u śm iech y  n a  u licy , nadal b ędą  p isali 
d o  m n ie  listy . C h c ia łb y m  być  nadal sp raw n y  i zd row y. 
Życzyłbym sobie... żeby  w szy scy  w o k ó ł b y li rad o śn i, 
żeby żyło  się  lu d z io m  szczęśliw ie . B y  d ro g i były  d obre, a 
te le fo n y  nie rzęziły ...

Rozmawiała 
Jola Junatow ska

- ........ .......9 stycznia 1997

za pan brat
npi ezę  o randze ponadlokalnej - O gólnopolsk i Prze- 
ce E kologicznej. Z organizował go K rotoszyński Ośro- 
'yd :iał O św iaty UM iG  oraz P rzedsięb iorstw o G ospo-

ądu (7 g ru d n ia )  w y stąp iły  zespo ły  i so liści z k ilk u  ty lk o  w oje- 
;yńscie i k a lisk ie ) , ale b y ł to zd ecy d o w an ie  d o b ry  po czątek , 
gan om  p rzy g ląd a ła  się w y p ełn ia jąca  k in o  P R Z E D W IO Ś N IE  
ę b£Wiąc i n ag rad za jąc  k o leżan k i i k o leg ó w  rzęsisty m i braw a-

ykt k o n k u rso w e  ju ry , które przyznało  po  k ilk a  w y ró żn ień  w y- 
ton1. O trzy m ały  je , m iędzy  innym i, zespo ły : P C H E Ł K I z C ie- 
va i g ru p a  ze  S zk o ły  P o d staw o w ej w  C h w a lisze w ie . Jed y n ą  
Vlenzfeld z „ jed y n k i" . N ie b rak o w ało  za  to  d z ie c i z n aszego  
/cznego (w p ły n ęło  nań k ilkaset prac!), ró w n ież  ro zstrzy g n ię te - 
ców m o żn a  by ło  o b e jrzeć  w hallu  kina.
stw o n ag ró d , u fu n d o w an y ch  przez o rg an iza to ró w  i spo n so ró w  
nc zw ierzak i (p ap u g a  i św inka  m orska) o raz  „ u rząd zen ie  ziele- 
>sną Z a k ład  Z ie len i I. i R. M arszałków , 
ch o w aw cze  k ro to szy ń sk ieg o  P rzeglądu T w ó rczo śc i D ziecięcej 
e  m a fałszu - c ieszą się ty lko  tym , co n ap raw d ę akcep tu ją . A 
- po w ie lu  g o d z in ach  - bardzo  n iechętn ie  o p u szcza ły  salę  k ina, 

atów p rzeg ląd u .
R om ana H yszko

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik
Dzieciom, bardzo podobał się występ zespołu  ze  
Środy W ielkopolskiej. N a  zdjęciu jedna z tancerek  

zespołu

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik 
M łoda publiczność świetnie się baw iła...

n z e e z
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Wielkie zapasy
J u ż  w kró tce w  naszym  m ieście  o d b ę ­
d ą  się  d w a  w ielk ie  tu rn ieje  w  zapa­
sach  - s ty l w o lny . P ierw szy  z n ich  to 
P u ch a r P o lsk i (w k lasy fik ac ji in d y ­
w idualnej i d ru ży n o w ej) w  dn iach  od  
23 do  25 styczn ia  - z udz ia łem  czo ­
łów ki k rajow ej i k ilku  ek ip  zagran icz­
nych . D rug i (20  do  22  m arca) to  M ię ­
d z y n a ro d o w e  M is t rz o s tw a  P o ls k i  
P O L A N D  O P E N  ’9 7  - w  k tó ry c h  
w y s tą p ią  r e p re z e n ta n c i  je d e n a s tu  
p ań stw .
J a k  p o d k reślił H en ry k  M arcisz  - p re ­
zes L K S C E R A M IK  - p raw o  do  zo r­
g a n iz o w an ia  tych  tu rn ie jó w  zostało  
p rzy zn an e  naszem u m iastu  i k lu b o ­
w i „w  uznaniu  za  uzyskane sukcesy  
sportow e o raz  za  w zo ro w ą o rg an iza­
c ję  im prez  m ięd zy n a ro d o w y ch  i k ra­
jo w y c h ” . P atronat h o n o ro w y  nad  tu r­
n iejam i sp raw ują  W o jew o d a  K aliski

- E d m u n d  M a łe c k i, sek re ta rz  R P  - 
G rz e g o rz  W o ź n y , b u rm istrz  K ro to ­
szyna  - Ju lia n  Jo k ś , p rezes  P o lsk iego  
Z w ią z k u  Z a p a śn ic z e g o  - Z b ig n ie w  
R a ta jc z a k , d y re k to r  P Z U  P o z n a ń  - 
K rz y s z to f  Z im o w s k i,  p re z e s  L K S 
C E R A M IK  - H en ry k  M arcisz. G ościć  
b ędz iem y ró w n ież  o fic jalne o so b is to ­
ści z w ła d z  F IL A  - M ię d z y n a ro d o ­
wej F ed erac ji Z ap asó w  o raz  P o lsk ie ­
g o  Z w iązk u  Z ap aśn iczeg o .

. N o w o ś c ią  b ęd z ie  p ro w a d z e n ie  tu r­
n ie jó w  w e d łu g  n o w y c h  p rze p isó w  
FIL A , zm n ie jsza jący ch  ilo ść  k a te g o ­
rii w ag o w y ch  d o  ośm iu  (54  k g , 58 , 
6 3 , 6 9 , 7 6 , 85, 9 7 , 125). K o n k u re n ­
c ja  będz ie  w ięc  na  p ew no  w iększa, a 
ry w a lizacja  ostrze jsza .
P u c h a r  P o ls k i  o d b ę d z ie  s ię  w  sali 
O S iR  na  s tad io n ie  m ie jsk im , a  jeg o  
sz cz e g ó ło w y  te rm in a rz  p o d a m y  w

n a s tę p n y m  n u m erz e . T e rm in  z g ło ­
szeń  z a w o d n ik ó w  u p ły w a  15 s ty cz­
n ia . Z e  w z g lę d u  n a  w a g ę  im p re zy  
w y sta rtu ją  na jlepsi zapaśn icy  z o k o ­
ło 4 0  k lu b ó w .
T r w a ją  in te n sy w n e  p rz y g o to w a n ia  
d o  im p re z y , p o z w a la ją c e  w y ra z ić  
p rzek o n an ie , że p o d trzy m am y  d o b rą  
o p in ię  o  n aszym  m ieście , zn an y m  z 
s y m p a t ii  d o  s p o r tu  z a p a ś n ic z e g o . 
U znan ie  na leży  się ró w n ież  licznym  
sp o n so ro m  w sp o m ag ający m  o rg an i­
zato rów  tu rn ie ju . Z naczen ie  ob u  tu r­
n iejów  je s t ty m  w iększe, że s tanow ią  
o n e  d e c y d u ją c e  sp ra w d z ia n y  p rzed  
na jw ażn ie jszą  im p rezą  sezonu - M i­
strzostw am i E u ro p y , k tó re  o d b ęd ą  się 
w  W arszaw ie  w  d n iach  o d  8 d o  11 
m aja .

(wib)

Z aw sze  w b iegu...

Z  k oszem  
do m łodych
R ozm ow a z A n d r z e je m  P io tro w sk im , kom endantem  
O chotniczego Hufca Pracy i w spółzałożycielem  Ośrodka 
Profilaktyki Środowiskowej w Krotoszynie, osobą znaną t 
łubianą, zw łaszcza przez m łodzież.

- P ro szę  k ró tk o  p rz e d s ta w ić  s ię  c z y te ln ik o m  „ R z e c z y ” .
- Jestem  36-le tn im  k ro to szy n ian in em  spod  znaku B yka. 
U ko ń czy łem  stu d ia  p ed agog iczne  - sp ecja ln o ść  reso c ja ­
lizacja - a o b ecn ie  k o n ty n u u ję  p o d y p lo m o w e  S tu d iu m  P o ­
m ocy  P sych o lo g iczn ej p rzy  In sty tu cie  P sy ch o lo g ii U AM  
w  P oznan iu . W raz z żo n ą  H eleną, k tó ra  je s t p o lo n is tk ą  w 
S zko le  P odstaw ow ej n r  1, łączy m y  za in te resow an ia  z p ra ­
cą n au czy c ie lsk o -w y ch o w aw czą .
- J a k  z  ty m i s tu d ia m i  w iąże  s ię  p r a c a  z a w o d o w a ?
- Jestem  k o m en d an tem  O ch o tn iczeg o  H u fca  P racy  w K ro ­
to szy n ie , k tó ry  u m o żliw ia  m ło d z ieży  n au czen ie  się  za ­
w odu, o b ecn ie  aż  w  siedm iu  k ro to szy ń sk ich  firm ach . W  
ram ach O H P  istn ie ją  - d la  160 naszy ch  u czn ió w  - trzy 
fo rm y szkolenia: 2 -le tn ia  S zk o ła  P rzy sp o so b ien ia  Z a w o ­
d o w eg o  (d la  m ło d z ieży  15-letniej m ającej u k o ń czo n y ch  
sześć k las  „ p o d s taw ó w k i” ), 2 -le tn ia  Z a sa d n ic z a  S zk o ła  
Z a w o d o w a  d la  ab so lw en tó w  „p o d staw ó w ek ” i w reszcie 
3-le tn ie  p rzy g o to w an ie  d o  zaw odu  m ło d zieży  kończącej 
O śro d ek  S zk o ln o -W y ch o w aw czy  (w  d o s tęp n y ch  d la  niej 
zaw o d ach ).
- J a k  P a n  o c e n ia  m ło d z ież  „ o h a p o w s k ą ” ?
- N ie je s t w cale  „g o rsza” o d  sw y ch  rów ieśn ik ó w  - zresztą 
u n ikam  tak iego  w arto śc io w an ia  u jem nego . P o ch o d zi o n a  
często ze ś ro d o w isk  b ied n ie jszy ch , m niej zarad n y ch , za ­
n ied b an y ch . M ło d z ież  ta  m a tru d n ie jsze  w aru n k i życia , 
stąd  też o p ó źn ien ia  w  nauce i o g ó ln y m  ro zw o ju . D op iero  
dzięk i O H P  k o ń czy  szko łę , z d o b y w a  zaw ód. Jed n ak  - jak  
ca ła  m ło d z ież  - m a  p o tem  k ło p o ty  ze zna lez ien iem  pracy , 
co jes t d em o ra lizu jące  i często  n iw eczy  ca ły  tru d  n au cza ­
n ia  i w ychow ania .
- Aby zaradzić problemom młodzieży powstał też 
Ośrodek Profilaktyki Środowiskowej?
- T ak , o d  d w ó ch  lat p racu jem y  in te n sy w n ie , a  n aszym  
celem  jes t w y ch o d zen ie  n ap rzec iw  p ro b le m o m  p rzy sto - • 
so w an ia  dz iec i i m ło d z ieży  (w  szko le , ro d z in ie , g ru p ie  
rów ieśn iczej), p ro filak ty k a  uzależnień  (np . nark o m an ii), 
po m o c p o p rzez  T e le fo n  Z au fan ia . P rzy  ośro d k u  istn ie je  
też św ie tlica  te rap eu ty czn a , p ro w a d z ą ca  za jęc ia  ro z w o ­
jo w e  (d la  k las  V /V I i V II/V III). D la  za in te re so w an y ch  
nau czy c ie li p ro w ad z im y  4 0 -g o d z in n e  k u rsy  u m ie ję tn o ­
ści w y ch o w aw czy ch . O rg a n iz u je m y  też  ró żn e  akc je  n a  
rzecz dzieci specjalnej trosk i. M am y  jeszcze  inne  p lany  
p o szerzen ia  form  pracy  z m ło d z ieżą .
- Właśnie poprzez taką aktywność stara się Pan trafić 
do młodzieży...
- O czyw iście , je s t  to na jbardziej b ezp o śred n ia , p o w szech ­

nie d o s tę p n a  i n a jtań sza  fo rm a .tw ó rczeg o  „w y ży c ia  się” , 
in d y w id u aln eg o  i ze spo łow ego .
- A je ś li  s p o r t ,  to  k o s z y k ó w k a ?  ,
- T o  m ój u lu b io n y  sport. Ju ż  w szk o le  pod staw o w ej g ra ­
łem  w  reprezen tacji k ro to szy ń sk ie j „ p ią tk i” (p o d  op ieką 
P io tra  J an k iew icza), późn iej w  liceum  (u A lek san d ra  S o b ­
czy k a), aż d o szed łem  d o  g ry  w  S T A L I P leszew , w ów ­
czas w  lidze m ięd zy w o jew ó d zk ie j. W  w o jsk u  w y stęp o ­
w ałem  też w d ru ży n ie  p iłk i ręczn e j, a le  w  g łęb i d u szy  
pozo sta łem  w iem y  ko szy k ó w ce .
- I d la te g o  d e n e rw o w a ła  P a n a  s y tu a c ja  w  K ro to sz y ­
n ie ...
- P rzed  laty m ieliśm y  silny  z esp ó ł w k lasie m ięd zy w o je ­
w ódzk ie j, ale s to p n io w o  n as tęp o w a ł jej up ad ek , a p rze­
c ie ż  d z iś  je s t  to je d n a  z  n a jp o p u la rn ie jsz y c h  d y scy p lin  
sp o rto w y ch .
D la teg o  p o d c z as  w a k a c ji  z im o w y c h  o rg an iz u ję  turn iej 
n azw an y  „S tąd  d o  N B A ” . T eraz  ju ż  będzie  m ały  ju b ile ­
usz, bo  to  p iąte  z k o le i z m ag an ia  m ło d z ieżo w y ch  d rużyn, 
ja k  zw ykle  w alczących  am b itn ie  i d o ść  p o p raw n ie . D o ­
tąd  g rali ty lko  c h ło p c y , teraz  zap raszam y  także d z ie w ­
częta. L atem  rzu c iłem  p ro jek t zo rg a n iz o w a n ia  k ro to sz y ń ­
sk ie j L ig i A m a to rsk ie j P iłk i K o sz y k o w ej, co  zn a laz ło  
ży w y  o d d źw ięk  w śró d  sy m p a ty k ó w  sp o rtu . S am orzu tn ie  
pow sta ło  o siem  d ru ży n , k tó re  w y p o saży ły  się  w  jed n o lite  
stro je. D eb iu t n a s tą p ił  31 p a ź d z ie rn ik a  i o d tą d  w każdy 
czw artek  w  sali L iceum  E k o n o m ic z n e g o  m o żem y  o b se r­
w ow ać zacięte spo tk an ia , n a  o g ó ł n a  d o ść  w y rów nanym  
p o z io m ie , n a  raz ie  b ez  z d e c y w a n e g o  faw o ry ta . G ra ją  
w spó ln ie  - m ło d z ież  i ta  „sta rsza  m ło d z ież” (po  cz te rd zie ­
stce) - z d u żą  w erw ą, am bic ją , i tak  p o w in n o  być. T oczy  
s ię  też w a lk a  o  ty tu ł k ró la  s trzelców , o  m ian o  n a jlepszego  
rzu ca jąceg o  za 3 p u n k ty  i w reszcie  o  „n a jw arto śc io w sze­
g o  zaw o d n ik a  lig i” .
- Ą le  to  jeszcze  n ie  w sz y s tk o ...
- M ając  d u żo  uzd o ln io n e j m ło d z ieży , g rającej naw et w 
in n y ch  k lu b ac h , c zeg o  p rzy k ła d e m  je s t  M acie j K o w a l­
czyk  rep rezen tu jący  d ru g o lig o w y  „R zem ieśln ik” Pleszew , 
p o w in n iśm y  zd o b y ć  s ię  na  o d n o w ie n ie  k o szy k ó w k i na  
b a rd z ie j p ro fes jo n a ln y m  p o z io m ie , czy li u tw orzen ie  d ru ­
ży n y  m ogącej w y stęp o w ać  w  ro zg ry w k ach  o k ręg o w y ch  
czy  m ięd zy o k ręg o w y ch . P iłk a  n o ż n a  i zapasy  m ają  u nas 
sw y ch  z w o len n ik ó w  i sp o n so ró w , ale n a  p e w n o  n ad e j­
dz ie  czas n a  k o szy k ó w k ę.

Rozmawiał 
W itold  Blandzi

Z aczęło się od przyjazdu H olendrów . P rzyw ieźli w iklinow e kosze, 
rozstawili na boisku szkolnym  i zagrali w  korfball. Chłopcy i dziew ­
częta w  jednej drużynie. P oczątkow o patrzyliśm y dość sceptycz­
nie na tę now ą grę, swoistą odm ianę koszyków ki. A le, w m iarę  
poznaw ania je j zasad , uznaliśm y, że ta rekreacyjna gra m a w iele  
w alorów . M ożna ją  upraw iać w każdym  w ieku. Zachęca m łodzież  
do aktywności ruchow ej, daje dużo radości, rozryw ki, spełnia w y­
m ogi bezpieczeństw a, w ym aga w spółpracy w  grupie.

Korfball
- sport w eso ły

Fot. Archiwum
Z w y c ię s k a  d r u ż y n a  z e  S z k o ły  P o d s ta w o w e j  n r  5  

In ic ja to rem  g ry  w  k o rfb a ll by ł w K ro to szy n ie  Je rzy  S zym czak , k tó ry  trenuje  
m ło d z ież  ze sz k ó ł śred n ich . W  m in io n y m  roku  d o łączy ło  d o  n iego  tro je  n au ­
czycieli w y ch o w an ia  fizy czn eg o  ze szkó ł p o d staw o w y ch , k tó rzy  w czasie  let­
n ich  w ak ac ji u k o ń czy li w  K ortow ie  k u rs  in struk to rsk i.
O d  w rześn ia  1996 roku p ro w ad zą  tren ing i w  n o w o  pow sta ły ch  uczn io w sk ich  
k lu b ach  sp o rto w y ch : U K S  L ID E R  (S P  n r  5), U K S P U M A  (S P  n r  4 ), U K S 
S P A R T A N IE  (S P  n r  1).
W  p o ło w ie  g ru d n ia  o d b y ł się w  L ub lin ie  O g ó ln o p o lsk i T u rn ie j w  K orfba llu . 
S ta rto w ało  16 d ru ży n  z całej P o lsk i - w trzech  ka teg o riach  w iek o w y ch . K ro ­
toszyn rep rezen to w ały  dz iec i z k las  p ią ty ch  z U K S L ID E R  p rzy  SP  n r 5 w 
K ro to szy n ie  i U K S  P U M A  przy  S P  n r 4  o raz  g ru p a  starsza z k lasy  V II - V III 
z SP  n r 4 .
P ie rw sz e g o  d n ia  ro zeg ran o  p o  d w a  m ecze o  w ejście  d o  finału . O b y d w ie  d ru ­
ży n y  m ło d sze  z K ro to sz y n a  zajęły  w  sw o ich  g ru p ach  p ierw sze  m ie jsca  i sp o ­
tkały  się  w fina le  ry w alizu jąc  o  I i II  m ie jsce . D ru g ieg o  d n ia  o d b y ł s ię  zacięty 
m ecz  f in a ło w y  U K S  L ID E R  p rzec iw k o  U K S  P U M A , k tó ry  p o  d o g ry w c e  
w y g ra ł U K S  P U M A  z S P  n r  4 . S k ład  tego  zespołu  tw orzą : K rystian  O le jn i­
czak , B a rto sz  Szpurtacz , S zy m o n  S ienn ick i, Ł u k asz  C h u d y , M arta  K ru tk ie - 
w icz, A n n a  G rab o w sk a , W io le tta  Jęd rze jak , P a try c ja  S zczu r, M a rio la  K ło - 
p o c k a  i D am ian  F ig aj (z S p  n r 8). W szy scy  tren u ją  p o d  o k iem  A rk ad iu sza  
Figaja . E fek t - p ierw sze  m iejsce w  O g ó ln o p o lsk im  T u rn ie ju  w  K orfba llu  w 
k a teg o rii k las  IV -V .
D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł zesp ó ł U K S L ID E R  p o d  k ie ru n k iem  Ew y F igaj. W  tym  
zespo le  g ra ją : M o n ik a  K o czo ro w sk a , E w a W olna , A n ita  R ad ziszew sk a , M a r­
len a  M ik o ła jc z y k , M o n ik a  R o siń sk a, K rz y sz to f M ich a lak , D ariu sz  Ł uczak , 
P io tr  S zy m u ra , P io tr  M ech ed o  i M arc in  S te fań sk i. G ru p a  starszej m ło d z ieży  
p o d  k ie ru n k iem  Jerzego  S zy m czak a  zajęła  czw arte  m ie jsce  w  k a te g o rii  k las 
vn-vm. O p ró cz  p u ch aró w  i d y p lo m ó w  d la  d ru ży n y  k ażd e  d z ieck o  o trzy m a­
ło  d y p lo m  in d y w id u aln y , p a m ią tk o w ą  m ask o tk ę  i s łodycze . B y ły  też  k o sz u l­
k i d la  najlep iej rzu ca jący ch  d o  k o sza  z aw o d n ik ó w . O trzy m a li j e  K rzy sz to f 
M ich a lak  z S P  n r 5 i K rystian  O le jn iczak  z Sp n r 4.

Ewa Z aleska-Figaj
(instruktorka UKS przy SP nr 5)
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M ichał Jagła urodził się w 1915 roku w Bożacinie (powiat Krotoszyn) jako piąte z kolei 
dziecko rodziny chłopskiej. Ojciec Michała był powstańcem wielkopolskim, dziadek 
walczył w Powstaniu Styczniowym. Naukę rozpoczął Michał w Szkole Powszechnej w 
Bożacinie, a kontynuował ją w Państwowym Gimnazjum im. H. Kołłątaja w Krotoszy­
nie, które ukończył w 1934 roku.
G dy w 1930 roku profesor Wojciech Reising, nauczyciel historii i geografii, założył w 
gimnazjum Koło Krajoznawcze, jego prawą ręką został Michał Jagła. Przewodniczył sekcji 
ludoznawczej, a kiedy koło zaczęło wydawać młodzieżowy miesięcznik „Strażnica Kre­
sowa” , pełnił funkcję redaktora pisma. W miesięczniku tym ukazało się wiele tekstów 
poświęconych kulturze ludowej, wybitnym postaciom i wydarzeniom historycznym, a 
także artykuły literackie i publicystyczne popularyzujące wiedzę o Ziemi Krotoszyńskiej. 
W  tym też czasie Michał Jagła napisał dwa widowiska; „Wesele krotoszyńskie” i „Wie­
niec krotoszyński”. Drugi utwór wystawiony został podczas wieczornicy zjazdowej Wiel­
kopolskiego Związku Młodzieży Wiejskiej (WZMW) w roku 1935.
Jeszcze w gimnazjum należał Michał Jagła do Koła Młodzieży Wiejskiej, a jako student 
polonistyki Uniwersytetu Poznańskiego, podczas wakacji zorganizował kilkanaście kół 
w naszym powiecie. Od roku 1935 był najpierw członkiem, a potem sekretarzem zarządu 
WZMW. Jednocześnie redagował miesięcznik „Społem” i nadal zajmował się kulturą. W 
1938 roku ukazała się jego praca pod tytułem „Chłopska kultura”.
Uczestnictwo w licznych manifestacjach, akcjach protestacyjnych i przygotowaniach do 
strajku chłopskiego oraz organizowanie walki chłopów o demokrację i prawa obywatel­
skie ściągnęły na Michała Jagłę represje ówczesnych władz sanacyjnych. W 1938 roku 
skazany został na karę trzech lat więzienia.
W kampanii wrześniowej Michał Jagła walczył pod Zdunami, a następnie przeszedł cały 
szlak bojowy aż pod Rejowiec. Po klęsce wrześniowej udało mu się uniknąć niewoli. 
Wrócił w rodzinne strony, by natychmiast rozpocząć działalność konspiracyjną.
Ju ż  w 1939 roku stał się jednym z głównych organizatorów konspiracyjnego ruchu ludo­
wego na terenie Wielkopolski. Należał do jego ścisłego kierownictwa. Organizował też 
Bataliony Chłopskie, w których objął funkcję zastępcy komendanta X Okręgu Poznań­
skiego. Działał we władzach Państwa Podziemnego - w Delegaturze Rządu w Poznaniu - 
gdzie pełnił obowiązki sekretarza i kierownika wydziału informacji i propagandy Dele­
gatury Rządu na okręg Poznań.
P o  wojnie podjął starania o zapewnienia Polsce wolności i demokracji. Działał w Stron­
nictwie Ludowym, ZMW RP „Wici” oraz w Polskim Stronnictwie Ludowym. Pełnił w 
tych organizacjach wysokie funkcje. Jako wybitny działacz ruchu ludowego znalazł się w 
samym centrum oporu społeczeństwa przed zniewoleniem przez system komunistyczny, 
organizowanego w tym czasie przez ruch ludowy.
Z a  zaangażowanie w politykę, zwłaszcza za liczne przemówienia antyreżimowe, Michał 
Jagła był atakowany i prześladowany. Tego samego doświadczył leż samej organizacji 
„Wici”, z władz której pozastatutowo został wyeliminowany, gdyż bronił niezależności 
ideowej młodzieżowego ruchu ludowego. Podobne szykany spadły na niego za działal­
ność w PSL.
W  1957 roku Michał Jagła, wierząc w możliwość kontynuacji peeselowskiego kierunku 
działania, wstąpił do Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Po pewnym czasie stał się 
dla ówczesnych władz ZSL kontrowersyjny, usunięto go z tej partii w 1977 roku.
Nie przestał jednak działać w ruchu ludowym. Wkrótce stał się jednym z organizatorów 
Ośrodka Myśli Ludowej. Utrzymywał kontakty z PSL na emigracji. Publikował swe ar­
tykuły w brukselskich „Wieściach”.
Działalność Michała Jagły spowodowała, że interesowała się nim SB. Często go przesłu­
chiwano. Michał Jagła zmarł 23 sierpnia 1981 roku, bezpośrednio po kolejnym przesłu­
chaniu przez SB.
Sylwetkę Michała Jagły trafnie określił znany ludowiec Stanisław Mazur pisząc, że był 
on człowiekiem „którego cechowały: prostota, szczerość, bezpośredniość, przenikliwa 
inteligencja i wielki rozum, niezwykła odwaga, postawa głęboko etyczna i ogromne za­
angażowanie w sprawy kraju, przede wszystkim zaś niegasnąca troska o losy polskiego 
chłopa”.
Ludowcy Ziemi Krotoszyńskiej nie zapomnieli o swym wielkim rodaku, publicyście i 
wybitnym działaczu ruchu ludowego. Z ich inicjatywy Rada Miejska Krotoszyna, dla 
uczczenia pamięci tej nieprzeciętnej postaci, nazwała jedną z ulic w mieście ulicą Micha­
ła Jagły.

Franciszek Jakubek
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7 8  la t t e m u

Fot. Archiwum
P o w s ta ń c y  z  K ro to s z y n a

(o d  lew e j; S ę k o w s k i,  K o ń c z a k ,  H o fm a n , N a w ro c k i)

W  tych dniach m inęła kolejna  
roczn ica  w ybuchu P ow stan ia  
W ielkopolsk iego (27.XII. 1918  
r.) i w yzw olen ia K rotoszyna (1 
styczn ia 1919 r.).
P o d c z a s , g d y  7 8  la t tem u w olne od  
k ilk u  ty g o d n i W arszaw a, L ub lin , czy  
K alisz  tw orzy ły  zręby  P o lsk i O d ro ­
d zo n e j, to  w P oznan iu  (i K ro to szy ­
n ie) trw ali jeszcze  przy  w ładzy P ru ­
sacy. A le ich  d n i by ły  ju ż  po liczone. 
R e a l n e  m o ż l iw o ś c i  w y s t ą p ie n i a  
p rzec iw  zaborcy  p rusk iem u p o jaw i­
ły  s ię  w raz z rew o lu c ją  lis topadow ą i 
k lęsk ą  N iem iec  n a  froncie  zachodn im  
(zaw ieszenie  b ro n i n astąp iło  11 lis to ­
p ad a  1918 r.).
W  zab o rze  p ru sk im , o b o k  is tn ie ją ­
cej n a d a l a d m in istrac ji rząd o w e j i i 
po w sta ły ch  rad  ro b o tn ik ó w  i żo łn ie ­
rzy , po jaw iać  się  zaczę ły  też  po lsk ie  
rad y  lu d o w e . 11 lis to p ad a  istn ie jący  
ju ż  daw nie j w  P o zn an iu  tajn y  C e n ­
tra lny  K o m ite t O b y w ate lsk i zapow ie­
dz ia ł u tw orzen ie  N acze lne j R ad y  L u ­
dow ej i w y ło n ił je j K om isaria t. P o ­
s taw ił o n  so b ie  za  cel zd o b y c ie  co raz 
w iększych  w p ły w ó w  i w prow adzen ie  
W ie lk o p o lsk i „w  sk ład  p ań s tw o w o ­
śc i p o lsk ie j, ja k o  u fo rm o w an y  ju ż , w 
p ew n y m  sto p n iu  sam o d zieln y , o rg a ­
n izm  g o sp o d arczy , sp o łeczn y  i p o li­
tyczny , k tó ry  sw y m  c iężarem  g a tu n ­

k o w y m  m ó g łb y  z a w a ż y ć  n a  c a ło ­
ksz ta łc ie  s to su n k ó w  w P o lsce” . 
P o ls c y  p rzy w ó d cy  N R L  w  P oznan iu  
(w  k tó re j d e c y d u ją c y  w p ły w  m ie li 
n a ro d o w i d em o k rac i) zd aw a li sob ie  
sp ra w ę  z s iły  p o k o n a n y c h , a le  n ie 
ro zb ro jo n y ch  jeszcze  N iem iec  i s ła­
b o śc i lu d n o śc i po lsk ie j. D la teg o  d o ­
rad zan o  c ie rp liw o ść . W  m ie jsc o w o ­
ś c ia c h ,  g d z ie  N ie m c y  s ta n o w il i  
m nie jszość , P o lacy  zdom inow ali rady 
ro b o tn icze  i żo łn ie rsk ie , a  w  p o łow ie  
lis to p a d a  u zy sk a li k o n tro lę  n ad  a d ­
m in istrac ją  p ru sk ą  o raz  tw orzy li siły 
zb ro jn e  - S traż  L u d o w ą.
C z ę ś ć  d z ia ła c z y  n ie p o d le g ło ś c io ­
w y ch  nie ch c ia ło  czek ać  n a  decyzje  
E n tan ty  i p arło  do  kon fro n tacji z za ­
borcą .
C o ra z  b ardziej n ap ię ta  sy tu ac ja , p o ­
g łęb io n a  w y jazd em  Ig n aceg o  P a d e ­
rew sk ieg o  d o  P o zn an ia , s p o w o d o w a ­
ła n astęp n eg o  d n ia  - 27  g ru d n ia  1918 
ro k u  - w y b u ch  w a lk  w  P o zn an iu  i w 
efekc ie  w y zw o len ie  w ięk szo śc i W ie l­
k o p o lsk i w  c iąg u  k ilk u  d n i. M o m en t 
b y ł  d o g o d n y , g d y ż  rz ą d  n iem iec k i 
zaję ty  b y ł tłu m ien iem  p o w sta n ia  k o ­
m u n is ty czn eg o  w  B erlin ie .
W ty m  czasie  w  K ro to szy n ie  P o lacy  
te ż  s ię  u a k ty w n il i .  O d  1 9 1 7  ro k u  
o rg an izo w a li w  ,$ a z a rz e ” różne  o b ­
ch o d y  ro czn ico w e , p o w o ła li  K o m i­

tet O b y w a te lsk i z  d r  S te fan em  B u ­
d z y ń sk im  na .cze le . D o pow stałe j w 
n a szy m  m ie śc ie  r a d y  ro b o tn ic ze j i 
żo łn ie rsk ie j w stąp ili m ięd zy  inn y m i 
d r  W ła d y s ław  B o le w sk i i a d w o k a t 
M arce li L ang iew icz .
W m o m e n c ie  w y b u c h u  P o w sta n ia  
W ie lk o p o lsk ie g o  k ro to sz y n ia c y  nie 
b y li sk ło n n i d o  ro zp o częc ia  w alk . W  
m ieśc ie  b o w iem  d u ż y  p ro ce n t m ie ­
szkańców  stanow iła  lu d n o ść  n iem iec­
k a  (5 2 % ), w sp a r ta  6 0 0 -o so b o w y m  
g a rn izo n em .
J a s n e  sp o jrz e n ie  n a  sp raw ę  K ro to ­
sz y n a  m ia ł p p o r. W ła d y s ław  W a w ­
rzy n ia k  - d o w ó d c a  B a ta lio n u  P o g ra ­
n iczn eg o  ze S zczy p io m a . W y zn aczy ł 
d o  ak c ji p o c iąg  p an cern y  n r 11 „P o- 
z n a ń c z y k ” , p lu to n  c iężk ich  k a ra b i­
n ów  m aszy n o w y ch  ze S zczy p io m a  i 
p o w sta ń có w  z  P leszew a. D o łączy ło  
też  k ilk u n a s tu  o c h o tn ik ó w  z O s tro ­
w a W lk p . 1 s ty czn ia  1919 ro k u , tuż 
p rze d  p rzy b y c iem  p o c ią g u , o k o ło  g o ­
d z in y  1 6 .3 0 , g r u p a  p o w s ta ń c ó w  z 
Ja ro c in a  z m u siła  do  p o d d a n ia  się  n ie ­
m ie c k ą  za ło g ę  d w o rc a  k o le jo w eg o , a 
n a s tę p n ie  p r z y b y łe  o d d z ia ły  p o ­
w stań cze  w sp ó ln ie  z k ro to szy n iak a - 
m i w y p a r li  N ie m c ó w  z k o sz a r  p rzy  
d w o rcu . O p an o w an o  pocz tę , g azo w ­
n ię  i sąd.
S i ły  p o w stań cze  b y ły  zby t słabe, by 
a ta k o w a ć  k o s z a ry  w  p o łu d n io w e j 
częśc i m iasta . P R L  ro zp o c z ę ła  p e r ­
tra k tac je  z N ie m c a m i. P o  k i lk u g o ­
d z in n y c h  ro z m o w a c h , N ie m c y  n ie 
o trz y m a w s z y  p o m o c y  z z e w n ą trz , 
p o d p isa li 1 s ty czn ia  h o n o ro w ą  k a p i­
tu la c ję , a  3 s ty c z n ia  b a lio n  o p u śc ił  
m iasto  z  b ro n ią  bez am unic ji. K ro to ­
szyn  b y ł w reszcie  w o ln y .
Z d u n y  w y z w o lo n o  2  s ty czn ia  przy  
u d z ia le  p o w s ta ń c ó w  z J a ro c in a .  3 
s ty c z n ia  o d d z ia ły  k ro to szy ń sk ie  o b ­
s a d z i ły  C h a c h a ln ię  i B o ro w n ic ę .  
P rz ez  k i lk a  n a s tę p n y c h  ty g o d n i na 
f ro n c ie  p o d  K ro to szy n em  nie o d n o - 

. to w an o  w ięk szy ch  starć. 6  lu tego  n ie ­
p rzy jac ie l o p an o w ał n iespodziew an ie  
Z d u n y , 21 lu te g o  u traco n o  B o ro w n i- 
cę .W alk i n a  fronc ie  p o łu d n io w y m  w 
o b ro n ie  K ro to sz y n a  n ależały  d o  na j­
b ardziej zaciek łych , ale N iem co m  nie  
u d a ło  się  zd o b y ć  m iasta . G ran ica  z o ­
s ta ła  u s ta lo n a  z ch w ilą  w ejścia  w  ż y ­
c ie  trak tatu  w ersa lsk ieg o  (1 0  s ty cz ­
n ia  1920r.). W te d y  to Z d u n y  i o k o ­
liczne w sie  zn a laz ły  się  w  g ran icach  
P o lsk i.

Antoni A . K orsak

CZUŁE
Jarosławowi Jamremu 
z okazji 18-tych Urodzin oraz Imienin: 
„To o czym marzysz, by  się spełniło 
A to, co kochasz, by Twoim było”. 
Życzę Ci szczęścia i pomyślności. 
Ciocia Basia

Zraniłeś mnie, gdy odszedłeś. Nic wie­
działam, gdzie jesteś, co się stało??? 
Odszedłeś... to dlatego, że kochałeś mnie 
boleśnie, bałeś się, że Cię opuszczę, bo­
lała Cię miłość do mnie...
Teraz to już przeszłość - kochamy się bez 
bólu, łez...
W y sta rczy ły  mi T w e słow a: CH CĘ 
WRÓCIĆ, BO CIĘ KOCHAM, OLU! 
TUŚ-Ś-TUSIOWI na zawsze kochająca 
OLA

Dla Pawełka z ulicy Staszica 
w Nowym 1997 Roku mnóstwo buzia­
ków
od Twojej pani w zielonym nocnym stro-

„Nie trać żadnej szansy, aby się wytań­
czyć
I pamiętaj, że miłość jest piękna.” 
Inwazję mocy - Agnieszce - z okazji 18-

KUPON
na  b ezp ła tne  p o d z ięk o w an ia  o raz  ży czen ia  im ien in o w e, u ro d z in o w e , rocz­
n icow e, ś lu b n e  i inne.

U w aga! W y p e łn io n y  k u p o n  m o żn a  p rzesłać  n a  ad res redakc ji p o cz tą  lub 
w rzucić  d o  sk rzy n k i „R zeczy” (na b u d y n k u  p rzy  ul. S ien k iew icza  2A ). 
T y lk o  ży c ze n ia  n a d e s ła n e  n a  k u p o n a c h  s ą  b e z p ła tn e .

tych Urodzin
przekazują
Jola z Krzysztofem

Solenizancie z 19 stycznia!
Najlepsze życzenia Imieninowe 
przyprawione setką uśmiechów 
i tysiącem buziaków 
znajdziesz w pokoju ze „złotą rybką”.

* * *
„Wszystko, o  czym marzysz, by się speł­
niło,
a to, co kochasz, by Twoim było.” 
Madzi Chm ielnickiej z okazji 18-tych 
Urodzin
tysiąc buziaków składa 
kuzynka Dorota

„R ozpogódź ju ż  swe czo ło  i niechaj 
wszelka gorycz pryśnie, 
a na usta Twe wesołe spłynie teraz szczę­
ścia uśmiech.”
Z  okazji Imienin
- kochanemu kumplowi - Zenkowi Za­
jączkowi 
sto buziaków ślą 
Dorota, Gosia i Ewelina 

* * *
Najukochańszym DZIADKOM:
Irenie i Feliksowi, 
najserdeczniejsze życzenia 
pełne miłości i wdzięczności 
ślą
Wnuki i Prawnuki

Nagrodzeni w konkursach z 
numeru świątecznego
K a s e ty  w id eo  z b a jk a m  (u fu n d o w a n e  p rzez  sk lep  m u zy czn y  E L E C T R IC ) 
w y losow ali: K o rn e lia  W ieczo rek  z S u lm ie rzy c  i R em ig iu sz  C zu b ak  z K ro to ­
szyna. N ag ro d y  d o  o d b io ru  w  sk lep ie  p rzy  u l. F lo riańsk ie j.
W sk lep ie  W O JT E X  (u l. S ien k iew icza) s ło d k ą  n iesp o d zian k ę  od eb rać  m oże 
pan i E lżb ie ta  K asp rzak  ze Z d u n , a  b u te lk ę  szam p an a  p an  Z b ig n ie w  N o w ak  z 
K ro to szy n a .
P ra w id ło w e  hasło  k rzy żó w k i zam ieszczonej w  p o p rzed n im  num erze  brzm i: 
O S Ł A  N IE  P R Z E R O B IS Z  W  K O N IA  . Po n a g ro d ę  do  redakc ji zap raszam y 
p an ią  G ab rie lę  P an ek  z K ro to szy n a .

Prezenty rozdane
W  p o p rzed n im , św ią teczn y m  n u m erze  "R z e c z y ” (z 12 g ru d n ia ,)  w spó ln ie  z 
w łaścicie lam i sk lep ó w  „U Ja g ó d k i"  i „E asy” p rzy  ul. F lo riańsk ie j, o g ło sili­
śm y  zabaw ę św iąteczną.
K a ż d y  k lien t, k tó ry  d o k o n a ł zak u p ó w  w  sk lep ie  „U  Jag ó d k i"  n a  kw o tę  p o ­
w yżej 5 0  z ło tych  i w  „E asy ” p o w y że j 100  zł, i p o n a d to  k u p ił „R K ” , m iał 
m ożliw ość  w zięcia  u dz ia łu  w  lo so w an iu  nagród . O d b y ło  się  o n o  22  g ru d n ia  o  
g o d z in ie  13 .00  w  sk lep ach  p rzy  ul. F lo riań sk ie j. M o to cy k l ak u m u la to ro w y  
d la  dz iecka  w y g ra ła  p a n i R e n a ta  B a c h ó rz  z  W ie lo w si, a  sp o d n ie  firm y  „E asy” 
m ó g ł sob ie  w y b rać  p an  M iro s ła w  K o s tu j  z  K ro to szy n a , k tóry  o trzy m ał także 
n ag ro d y  d o d a tk o w e  - czap k ę  i pasek .

Rzecz
Krotoszyńska
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P R Z Y J D Ź  J U Ż  D Z I Ś , B O  W A R T O !
/

S K L E P

K R O T O S Z Y N  
u l .  Z d u n o w s k ą  2 0

(S K L E P  przeniesiony z ul. Zdunow skiej 9 na ul. Zdunow ską 20)
O F E R U J E :

g l a z u r ę  i  t e r a k o t ę
z  P o l s k i ,  W ł o c h ,  H i s z p a n i i ,  C z e c h ,  P o r t u g a l i i  i  C h o r w a c j i  

W  SZ E R O K IM  A S O R T Y M E N C IE  
( o k o ł o  5 0 0  w z o r ó w )

* p ł y t k i  c e r a m i c z n e
-  p o d ł o g o w e  ( d o  w n ę t r z  i  m r o z o o d p o r n e )
-  ś c i e n n e
* p ł y t k i  e l e w a c y j n e  m r o z o o d p o r n e
* l i s t w y  w y k o ń c z e n i o w e ,  k o l o r o w e
* z a p r a w y  d o  f u g o w a n i a  p ł y t e k ,  z a p r a w y  k l e j o w e ,  m a s y  

s a m o p o z i o m u j ą c e ,  ś r o d k i  d o  k o n s e r w a c j i  c e r a m i k i

Pamiętaj!
Powyższe towary można 
odliczyć od podatku!

ZEPTER
I N T E R N A T I O N A L  P O L A  N D

Poleca usługi w zakresie:
- serwis
- informacja
- szkolenie

Zapraszamy do nowo otwartego biura
ul. R a w ic k a  5 

K ro to sz y n  
te l. 2 5 -3 1 -4 6  

czy n n e
śro d a , p ią te k , so b o ta : 1 5 .0 0 -1 7 .0 0  

p o n ie d z ia łe k : 1 6 .0 0 -1 9 .0 0

K O M P U T E R Y
A d a x

I n  w a r  i  i n n e

Krotoszyn, ul. Ofiar Katynia 8 
Tel. 25-44-63 (po 16.00)

u l. K o b y liń sk a  3 3  (d a w n y  SKR) 6 3 - 7 6 0  Z duny  
t e l .  2 1 - 5 1 - 2 1 , 2 1 - 5 1 - 2 2

Z a p r a s z a m y  d o  n o w o  o t w a r t e g o  

p i e r w s z e g o  w  Z d u n a c h  
S A M O O B S Ł U G O W E G O  

P A W I L O N U  S P O Ż Y W C Z E G O  
o f e r u j ą c e g o  t o w a r y  p o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h

W  f J V O I I I J f f l a l f f ż # ; :
J k  h u r t o w n i a  p i w a ,  w i n a  i n a p o j ó w
. J k  h u r t o w n i a  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  i ś r o d k ó w  o c h r o n y  r o ś l i n  

m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e
w ę g i e l  s t a c j a  p a l i w  ( e t y l i n a  9 4 ,  o l e j  n a p ę d o w y )

U W A G A ! I Dla odbiorców i firm ściśle  

w sp ó łp m jg c y ti tM r m ig  i Agro-C entrm  w idm ach  

■ Karla Stałego Klienta, upoważniająca do rabatów.

Z A P R A S Z A M Y
c o d z ie n n ie  w  g o d z .  7 . 0 0  - 1 8 , 0 0 ,  w  s o b o ty  w  g o d z ,  7 . 0 0  - 1 5 . 0 0

•P Ł Y T Y  G IP S O W O  
- K A R T O N O W E  

•K O N S T R U K C J E , 
A K C E S O R IA  
A M F  T H E R M A T E X  

•S U F IT Y  
P O D W IE S Z A N E

Z b u d u j  t o  z  / / /
n i D R  G I P S

A T L A S
• KLEJE,

FU G I
S T O P T E R

■ SYSTEM
D O C IE P L E Ń
B U D Y N K Ó W

R O C K W O O L
■WEŁNA  

M IN E R A L N A  
A R  B E T  

■ S T Y R O P IA N  
IB F  F O R T U M  

► D A C H Ó W K A

O P O C Z N O
> PŁYTKI

B O R A L
> C E G ŁA

F A K R O , V E L U X  >
■ O K NA  

D A C H O W E

P U N K T Y  H A N D L O W E
•O s tró w  W ielkopolski, 

ul. Prądzyńskiego  
tel. (064 ) 3 7  28  96; 37  28  98  

•O s tró w  W ielkopolski, 
ul. P oznańska 74 
tel. (064 ) 3 8  08  21

•  Kalisz, ul. W arszaw ska  37  
tel. (062 ) 5 7  2 5  68

•  Krotoszyn, ul. 56  Pułku 
Piechoty 1
tel. (064 ) 2 5  2 2  51 w. 56  2 ą si4



PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWE

I____II____ t

CDI ( V
D O M  H A N D L O W Y

OFERUJE
wykładziny podłogowe dywanowe 
i PCV - krajowe i importowane
(sze rokość: 4  m, 3  m, 2  m, 1,5 m)

płytki ceramiczne 
podłogowe i ścienne OPOCZNO
(m ię d z y  in n y m i m ro z o o d p o rn e  o ra z  
o  w y s o k im  s to p n iu  ś c ie ra ln o ś c i)

K R O T O S Z Y N  - A le ja  P o w s ta ń c ó w  W lk p .  6 2  
( n a r o ż n ik  z  u l. O s t r o w s k ą )

T e l .  ( 0 - 6 4 )  2 5 - 2 4 - 8 5

GABINET CHIRURGICZNY
lekarz med. Krystyna Minta
S p e c j a l i s t a  C h i r u r g  D z i e c i ę c y

przyjmuje
w środę od godz.16.00-18.00 

K r o to s z y n  u l. Ł ą k o w a  10 
t d .  064 25-24-06

LECZENIE TRADYCYJNĄ 
MEDYCYNĄ CHIŃSKĄ 

s.c. „MINATUR”
V •  DYPLOMOWANY LEKARZ AKUPUNKTURY

Krystyna Minta
D Y P L O M O W A N Y  L E K A R Z  A K U P U N K T U R Y  
J e rz y  M in ta

A K U P U N K T U R A ,  A K U P R E S U R A ,  

E L E K T R O P U N K T U R A ,  L A S E R O P U N K T U R A ,  

B I O S T Y M U L A C J A  L A S E R O W A ,  A U R I K U L O T E R A P I A  

p r z y j m u j ą :

5 Ż f > le k  *  g o d a c h  1 6 . 0 0 - 1 8 .0 0
c z w a r t e k  r e j e s t r a c j a  t e l e f o n i c z n a  p o  1 5 . 3 0

K rotoszyn  ul. Ł ąkow a 10 tel. 0 6 4  2 5 -2 4 -0 6

AUTO KOMIS NIKO"

u l .  Z d u n o u i s k o  1 9 7
G O D 7 , T N Y O T W A R C I A  

p o n . -  p i ą t .
1 0 . 0 0  -  1 * 7 . 0 0  

s o b o t y
9 . 0 0  -  1 3 . 0 0  

n i e d z i e l a  
1 5 . 0 0  -  1 6 . 0 0o h o e s z  k u p ić .

c ,h c .e s z  s p r z e d a ć .
PR ZYJD Z  1

Posiadam y plac ubezpieczony i ośw ietlony. 
W szelkie oferty zw iązane ze sp rzedażą  po jazdu-bezpłatne 

-kredytujem y sam ochody now e i u ży w an e  rów nież 
spoża kom isu w ybrane p rzez  klienta.

P r o p o n u j e m y  r a t y  w :  I N V E S T  B A N K U ,  P . T . S .  
B A N K U  P R Z E M Y S Ł O W Y M

informacja pod nr tel. 
od QOdz. 10.00 -17.00 (O 64) 25 72 32 
od godz. 20.00 - 21.00 (0 64) 25 30 46

KUPUJĄC W NASZYM 
AUTO KOMISIE - NIE PŁACISZ PODATKU ! 

ZAPRASZAMY

N a d l e ś n i c t w o  K r o t o s z y n

ogłasza
P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

na w y k o n a n ie  w  19 9 7  ro ku  prac go sp o d a rczo -leśn y ch  o raz  
re m o n to w y c h  w  n iże j w y m ie n io n y m  za k re s ie  ro bó t:

♦ pozyskanie i zrywka drewna
♦ prace szkółkarskie
♦ odnowienia i zalesienia
♦ pielęgnowanie lasu
♦ prace ochroniarskie, murarskie, malarskie, stolarskie, 

ciesielskie, dekarskie, ślusarskie, szklarskie, instalacje: 
elektryczną, centralnego ogrzewania, wodno-kanaliza­
cyjną i gazową.

K om isy jne  o tw arc ie  o fert n a s tą p i p o  dw ó ch  ty g o d n iach  o d  d a ty  u k azan ia  
się o g ło szen ia . N ad leśn ic tw o  zastrzeg a  so b ie  p raw o  d o w o ln e g o  w y boru  
o feren ta  o raz  un iew ażn ien ia  p rze ta rg u  b ez  p o d a n ia  p rzyczyny .

Nadleśniczy 
m g r in ż. B ro n is ła w  R o sza k

S p e c ja l is t a  c h i r u r g i i  d z ie c ię c e j

dr n. med. JAN WENDLAND ~
p r z y jm u je  w  k a ż d ą  ś r o d ę  

o d  g o d z .  1 6 .0 0

w  p r z y c h o d n i „ C E R - M E D IC ”  u l. P rz e m y s ło w a  19

OGŁOSZENIA DROBNE
S P R Z E D A M

SPRZEDAM dom jednorodzinny w Krotoszy­
nie. Tel. 25-27-40.
SPRZEDAM mieszkanie w Krotoszynie (48 
m2), 2-pokoje, balkon, parkiet, łazienka - płyt­
ki, I piętro, nowe budownictwo. Tel./fax (061) 
65-89-24.
SPRZEDAM mieszkania w kamienicy w oko­
licach Rynku w Krotoszynie. Inf. Leszno, ul. 
Niemiecka 9/3.
SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojoną o 
powierzchni 4432 m2 w centrum Krotoszyna. 
Tel. (od 16.00) 25-22-51 w. 54-89. 
SPRZEDAM działkę ogrodową (480m2, mu­
rowana altana - prąd). Tel. 25-07-84. 
SPRZEDAM wolnostojący dom w centrum 
Sulmierzyc. Gliśnica 19. Tel. 33-14-92. 
SPRZEDAM syntezator Roland IX-1, stan 
idealny. Tel. (064) 25-22-24. Dzwonić w so­
boty i niedziele.
SPRZEDAM białą, nową wannę (140 cm). 
Tel. 25-37-92.
SPRZEDAM działkę budowlaną przy ul. Zdu- 
nowskiej, uzbrojoną, o powierzchni 4500 m2 
z możliwością podziału. Może być zamienio­
na na sklep w Rynku lub blisko Rynku. Tel. 
25-70-43.
SPRZEDAM setery irlandzkie z rodowodem. 
Tel. 25-44-68.
SPRZEDAM ramę do żuka - nową, nie uży­
waną. Cena do uzgodnienia. Tel. 25-78-19. 
SPRZEDAM klacz (9-lat), gniada, źrebna; 
źrebię 7 miesięcy - ogier kary. jednostronne 
pochodzenie. Klacz z licencją. Tel. 25-72-89 
(po 15.00).
SPRZEDAM komputer COMMODORE-64, 2 
joysticki, wersje z magnetofonem, kasety. 
Stan bardzo dobry. Tel. 25-70-43. 
SPRZEDAM komputer PC PENTIUM (16MB 
RAM, HDD 850MB, monitor 14" LR NI), 
gwarancja. Tel. 25-33-85.
SPRZEDAM komputer PC 386 SX, monitor- 
mono, drukarkę „Panasonic", całość na gwa­
rancji. Cena: 1.950. Tel. 25-08-15. 
SPRZEDAM meble sklepowe. Tel. (064) 25- 
43-78 (po 16.00).
SPRZEDAM komputer C-128, stacja dysków, 
drukarka, oprogramowanie, literatura. Tel. 25- 
22-51, w. 56-45.
SPRZEDAM prasę K-442 wysokiego zgnio­
tu (niemiecką). Kontakt: Kromolice 23, tel. 
(065) 73-58-17.
SPRZEDAM silnik „Wietierok" przeznaczo­
ny dla łodzi sportowych i gospodarczych. Tel. 
25-39-48.
SPRZEDAM odtwarzacz SHARP 6V3BJ. Tel. 
25-37-92.
SPRZEDAM tanio suknię ślubną z dodatka­
mi. Kontakt:Wielowieś 47 
SPRZEDAM zestaw satelitarny CX-95 cena 
300 zł. Tel.25-72-33.
SPRZEDAM dom w Poznaniu Ławica - ta­
nio. Kontakt: Os. Dąbrowskiego 3/30 
SPRZEDAM banknot 20 zł z dnia 1 lipca 1948 
r. Kontakt: Wróżewy 14 
SPRZEDAM dom, 4 pokoje, kuchnia, łazien­

ka, CO. Tel.(Cieszków) 38-48-179. 
SPRZEDAM suknię ślubną (wzr.170) Kon­
takt: Wielowieś 71
SPRZEDAM ucinarkę do metalu. 
Tel.(Maciejew) 22-12-11 
SPRZEDAM tanio pralkę automatyczną TA- 
MAT 500. Kontakt: Krotoszyn, ul. Kaliska 8/ 
4
SPRZEDAM dom mieszkalny wraz z zabu­
dowaniami położony w Trzaskach gm. Zdu­
ny, cena do uzgodnienia. Kontakt: ul. Fa­
bryczna 5/23, Krotoszyn.

M O T O R Y Z A C Y JN E  
SPRZEDAM ciągnik rolniczy C-4011; stan 
dobry. Kontakt: Tomnice 9. SPRZEDAM re­
nault 19 RT, 1,7 cm3, rok 1993, bordo-meta- 
lik, bogate wyposażenie, garażowany. Tel. 25- 
22-51 w. 56-32 (po 16.00).
SPRZEDAM mercedesa 123D, 240, rok 1977, 
stan bardzo dobry, wspomaganie, szyberdach, 
hak; zielony; 7000 zł. Tel. (0713) 84-11-74. 
SPRZEDAM Isuzu-Gemini, rok 1987, 1,5 Pb, 
115 tys. km., klima, katalizator, 4-drzwiowy, 
5-biegów, radio, alarm, bezwypadkowy, nie- 
składak. Tel. 25-35-13.
SPRZEDAM Opla-Rekorda - 2/1, diesel, rok 
1978. Tel. 25-79-25 (grzecz.)
SPRZEDAM tylną oś kompletną wraz ze sprę­
żynami i amortyzatorem do Opla Kadetta E, 
rok 1989, cena: 2.500.000 zł Kontakt: Łuka- 
siewicza 23, Krotoszyn.
SPRZEAM Fiat Tipo 1,4, rok 1992, bezwy­
padkowy. Kontakt: Kromolice 26 gm. Pogo­
rzela.
SPRZEDAM samochód Wartburg, rok 1979, 
kol.czerwony.Tel.25-22-51 wew.55-99. 
SPRZEDAM Fiata UNO 45S, rok 1992(z kon­
tyngentu ’93), 42000 km, lakier metalic, cen­
tralny zamek, szyby elektr.opuszczanie. Tel. 
25-22-51 wew.55-21.
SPRZEDAM Poloneza 1500 SLE, 1988 rok, 
biały, przebieg 75000 km. Tel. 25-30-66 po 
20.00

K U P IĘ
KUPIĘ jedno- lub dwupokojowe mieszkanie 
w Krotoszynie. Tel. 25-29-58, godz. 9.00- 
16.00.
KUPIĘ trzypokojowe mieszkanie w Krotoszy­
nie (do 65 m2). Tel. (0-728) 40-650 w. 230. 
KUPIĘ używane meble kuchenne, najlepiej 
białe. Tel. 25-22-51 w. 54-66.
KUPIĘ siano. Tel. 25-75-29 (po 20.00). .
KUPIĘ domek w Krotoszynie za kwotę do 
40.000 zł. Tel. (062) 47-37-69.

W Y D Z IE R Ż A W IĘ , W Y N A JM Ę  
POSZUKUJĘ pomieszczenia na sklep w cen­
trum miasta o pow. 100 m2. Oferty składać w 
redakcji ..RK". Tel. 25-25-53 lub 25-70-54. 
WYNAJMĘ lub KUPIĘ mieszkanie dwupo­
kojowe. Tel. 25-09-49.
POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA pomieszcze­
nia w Rynku (lub jego okolicach) na lokal ga­
stronomiczny. Tel. 25-03-04.
Pilnie POSZUKUJĘ mieszkania DO WYNA­
JĘCIA. Tel. (071) 38-42-033, Milicz. 
Posiadam DO WYNAJĘCIA garaż murowa-
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S p r z e d a ż  i w y p o ż y c z a n i e
s p r z ę t u

r e h a b i l i t a c y j n e g o  
i o r t o p e d y c z n e g o

buty, wkładki ortopedyczne, 
kołnierze
gorsety, łuski, laski, kule, 
podpórki, balkoniki 
wózki, protezy kończyn 
na elementach krajowych 
i zagranicznych 

W ofercie również: 
sprzęt dla diabetyków 
glukometry
obuwie, nakłuwacze, skarpety

OSTRÓW WLKP. UL. SUKIENNICZA 3 
TEL. 36-16-20, kom. 090-207-996.
P u n k t  S p r z e d a ż y  ■ |

dodatków mineralno-witaminowych 
produkcji POLFA KUTHO oraz innych lirm

o f e r u j e
(dla wszystkich gatunków zwierząt gospodarskich)
- części zamienne do dojarek
- środki myjące itp. produkcji 

ALFA UW AL AGRI
I CENY KONKURENCYJNE
Krotoszyn, ul.Śtaszica4l7tei.(064) 25-20-35.'

wynajmie
wyposażony 

gabinet to ldog iczff 
w budyntai admirastracyjnym 

przy ul, Ce$af$kiq1

Zgłoszenia przyjmujemy 
w siedzibie zakładu 
(pokój nr 26) do dnia 31,01 .br., 
tel.(064)25-32-81 w. 226.
ny, (kanał, prąd, możliwość ogrzewania). 
Kontakt: ul. Spokojna 20.
WYNAJMĘ mieszkanie: pokój z kuchnią 
24m2 (stare budownictwo). Tel. 25-29-46. 
POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA garażu w re­
jonie Os.Sikorskiego lub jego okolic. Tel. 25- 
09-13
WYDZIERŻAWIĘ działkę o pow. 0,598 ha 
w Sulmierzycach - Rynek, budynek gosp. o 
pow. użytkowej 770 m2. Kontakt (064) 22-32- 
56 (po 22.00)

P R A C A
Dziewczyna ze średnim wykształceniem, 
ukończonymi kursami: komputerowym, księ­
gowości, prawa jazdy (kat. B) - SZUKA PRA­
CY. Tel. 25-09-68.
Gratis wysyłam kilkaset propozycji PRACY 
KRAJOWEJ i ZAGRANICZNEJ, chałup- 
nictw i technologii. Załącz kopertę i znaczek 
na list polecony. Kontakt: Natalia Klauza, 
Budy 30, 63-709 Nowa Wieś.
SZUKAM PRACY - wykształcenie średnie: 
technolog żywności, ukończony kurs sekre­
tarek, prawo jazdy. Kontakt: Paulina Sroka, 
ul. Staszica 33, 63-700 Krotoszyn.
SZUKAM PRACY jako opiekunka do dzieci 
lub starszych osób. Tel. 25-37-15. 
Pielęgniarka dyplomowana z ukończonym 
kursem masażu leczniczego i gimnastyki ko­
rekcyjnej SZUKA PRACY. Chętnie przyjmie 
pracę w sekretariacie, może się przekwalifi­
kować jeśli będzie taka potrzeba. Tel. Koby­
lin 24-98.

M A T R Y M O N IA L N E
Pedagog (wykształcenie średnie), kochający 
dzieci, lubiący podróże. 33 lata, 172 cm, wło­
sy ciemnoblond. Chętnie pozna partnerkę z 
Polski na całe życie, wiek: 20-24 lata, 164- 
170 cm wzrostu. Na oferty (z fotografiami) 
czekam pod adresem: Michael Schmidt, He- 
ydenstr. 19, D-35 410 Hungen.

R Ó Ż N E
Dyplomowany nauczyciel muzyki udziela 
lekcji na instrumentach: pianino, organy, 
akordeon, gitara. Tel. 25-22-51 w. 56-34. 
Uczciwego znalazcę torby i plecaka zostawio­
nego w okolicy ul. Rawickiej proszę o kon­
takt: ul.Klasztoma 1, tel.25-20-89.

Rzecz ~g ‘ i
Krotoszyńska
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NOWO OTWARTA HURTOWNIA 

SZKŁA I PORCELANY
„BARTOSZ” s.c. 
ul. Sulmierzycka 16, Krotoszyn 
Ht sprzedaż hurtowa i detaliczna 
- *  posiadamy towar w szerokim 

asortymencie
ZAPRASZAMY 

codziennie 9.00-18.00 
sob. 9.00-14.00

B I U R O
T Ł U M A C Z E Ń

mgr M o n ik a  K u la  - M a rc in e k

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY JĘZYKA NIEMIECKIEGO
t ł u m a c z e n i a  

z w y k ł e  i  p r z y s i ę g ł e
63 - 700 Krotoszyn, ul. Zdunowska 72 te l./fax (O 64) 25 29 OO tel. (O 64) 25 45 62

f e

k s z ta łta c h
ip raszanp y

c o d z ie n n ie  o d  1 0 #  do  1 8 .0 0  
w  s o b o ty  o d  1 0 .0 0  do  1 4 .0 0  

u l. Z d u n o w s k a  1 6  (J ^ fo c z y  Z a k ą te k ”) 
6 3 *7 0 0  K ro to s zy n

P.H. „D 0M AX” Ostrów Wlkp., ul. Raszkowska 32-34 
Tel. 362-145, 360-585

OFERUJEMY W CENACH PRODUCENTÓW 
SZEROKI ASORTYMENT ARTYKUŁÓW 

WYPOSAŻENIA WNĘTRZ,
DROBNY I ZMECHANIZOWANY SPRZĘT AGO, 

NARZĘDZIA, 1 0 0 1  DROBIAZGÓW
UWAGA!!! O ferta sezonowa: 
kuchnie węglowe, rury i kolana piecowe, 
ruszta i części do piecy, piecyki żeliwne.
Czynne: pon.-pt. 7.30-15.30, sob. 9.00-14.00

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

H A N D L O W E

6 3  ■ 7 4 0  K O B Y L I N
ul. Krotoszyńska 46, tel7fax 21-69 
tel. kom. 090680620

Dystrybutor artykułów mleczarskich
D o s t a w y  d o  s k l e p ó w  w ł a s n y m  t r a n s p o r t e m .

ZAPRASZAMY!

■ F  K  T A M  AŁ j  X V  JL j  £ \  1 V X  A

r c
INTEGRAL

C E N T R U M

KLINKIERU
D ealer firm: 
G U M K O W S k

Od posadź

ZAPRASZAM) 
8.00-16.00, 
w soboty /  
8.00-13.00/tf

Roben
Cl, BOR AL Polska 

p o  d a c h !
a ż

:ki—

/Ostrów Wlkp. 
/  ul.Wiejska 18 
x tel.36-00-48 
il. pryw. 33-11-64

DEALER CENTRUM DAEWOO
P O L M O Z B Y T  0 S T R 0 W  W IE L K O P O L S K I: 
Ul. P O Z N A Ń S K A  30  
te l. 3 6 -1 1 -4 8 , 3 8 -0 1 -1 0 ^ =

PEŁNA GAMA K0L0R0W I WYPOSAŻENIA
PROMOCJA

J U Ż  Z A  3 4 . 8 0 0

SAMOCHODU
N o w a  r e w e l a c y j n a  o f e r t a  D A E W O O :
- P o lo n e z  C A R O  i A T U  -  z  s iln ik ie m  R O V E R A  i D I E S L A  

A u to  C a s c o  i O C  -  g ra tis  o r a z  r a d io o d tw a rz a c z  f. D A E W O O
-  P o lo n e z  C A R O ,  A T U  o ra z  N E X I A  

A u to  C a s c o  i O C  -  5 0 %  z n iż k i
-  E S P E R O  -  5 0 0 0  T A N I E J ! ! !

P r o p o n u j e m y  s a m o c h o d y  d o s t a w c z e :  L u b l in ,  Ż u k ,  
P o l o n e z  T r u c k ,  C a r o ,  C i t r o e n - 1 5

R a ty , le a s in g , k o m is  -  ro z lic z e n ie  u ż y w a n e g o  p o ja z d u  w  c e n ie  
n o w e g o . U b e z p ie c z e n ia  n a  m ie js c u . K a ż d y  k u p u ją c y  o t rz y m u je  
p o n a d to  2 -ty g o d n io w e  w c z a s y  d la  2  o s ó b .

SKORZYSTAJ Z OKAZJI
Z A P R A S Z A M Y  D O  S A L O N Ó W ,  A U T O K O M I S U  

I  S T A C J I  K O N T R O L I  P O J A Z D Ó W
O s t r ó w  W l k p . ,  u l .  P o z n a ń s k a  3 0 ,  t e l .  3 8 - 0 1 - 1 0  
O s t r z e s z ó w ,  u l .  W o j s k a  P o l s k i e g o  2 1  , t e l .  3 0 - 2 2 - 3 3
-  m o n t a ż  i n s t a l a c j i  g a z o w y c h
S Y C Ó W ,  u l .  O l e ś n i c k a  1 ,  ( 0 6 4 7 5 )  2 9 1 8  _______

Lek. med.

ARTUR KUŁAKOW SKI

specjalista urolog
- choroby nerek, pęcherza 
moczowego, prostaty
i męskich narządów płciowych 
(również u dzieci stulejkr, 
niezstąpienie jąder)

- bezoperacyjne kruszenie kamieni 
nerkowych

- operacja przezcewkowa 
prostaty

Przyjęcia we wtorki 
w g o Ł  16.30-18.00 
63-700 Krotoszyn 

uf, Zamkowa la  
W. 25 27 40

Lek. med.
RYSZARD BARANOWSKI

sp ec ja lis ta  chorób 
w ewnętrznych  

gastroenterolog
P rzy ję c ia ; p ią tk i w  g o d z . 

8 . 0 0 - 1 2 . 0 0  
Krotoszyn 

u l. Z a m k o w a  1a
* choroby przewodu pokarmo­
wego, tarczycy, piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne

* USG
* gastroskopia, retroskopia, ko- 
lonoskopia

* laboratorium: biochemia, hor­
mony, immunologia, markery 
nowotworowe

dla jednej osoby 
wylosowanej spośród 

kursantów 
w AUTOSZKOLE 

,A S” Zenona Maśniaka 
ZAPRASZAMY 

ZSZ nr 1 (Ceramik) 
inf. tel. 25-74-92 po 20.00

PRZEDSIĘBIORSTWO
WIELOBRANŻOWE

Jo lanta  Poczta  
ul. K rotoszyńska 31 

63-708 R O ZD R A ŻEW , tel. 18

skup żywca 
sprzedaż węgla i miału

Krotoszyn 
ul. Rawicka 5 

od 8.30 do 18.00 
tel. 25-74-92 

(po godz. 20.00)

R zecz
Krotoszyńska



CZW ARTEK 9.01.97
18.00 „Beyond 2000”  - serial USA (powt.)
18.45 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  (powt.)
19.10 „Nasz człowiek w parlamencie”  (powt.)
19.35 Bajki polskie (7)
20.00. 3eyond 2000”  - serial USA (17)
20.50 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  - serial UK

OD
21.20 „Nasz człowiek w parlamencie”  - serial 

UK(17)

PIĄTEK 10.01,97
17.25 „Beyond 2000” (powt.)
18.10 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  (powt.)
18.35 „Nasz człowiek w parlamencie”  (powt.)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.35 Bajki polskie (8)
20.00. 3eyond  2000”  - serial USA (18)
20.50 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  - serial UK 

(12)
21.20 „Nasz człowiek w parlamencie”  - serial 

UK(18)
21.45 „W eekend z B arbarą i Ingrid” - kom.

USA

SO BO TA 11.01.97
18.00 „Beyond 2000”  (powt.)

18.45 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  (powt.) 
19.10 „Nasz człowiek w parlamencie”  (powt.) 
19.35 Bajki polskie (9)
20.00 „Saga zwierząt” - serial franc. (7)
20.30 Polo dance - program kabaretowy
21.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  - serial UK

(13)

NIEDZIELA 12.01.97
18.00 „Saga zwierząt”  (powt)
18.30 Polo dance - program kabaretowy
19.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  (pow t)
19.30 Bajki polskie (10)
20.00 ,.Encyklopedia audiowizualna”  - serial 

USA (7)
20.45 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  - serial UK

(14)

PONIEDZIAłEK 13.01.97
17.30,Encyklopedia audiowizualna”  (powt)
18.30 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  (powL)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 Bajki polskie (11)
20.00 „Beyond 2000” - serial USA (19)
20.30 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  - serial UK

(15)
21.20 „Nasz człowiek w parlamencie”  - serial

UK(19)
21.45 „Papież Joanna”  - film hist. USA

W TO R EK 14.01.97
18.00 „Beyond 2000”  (powt)
18.45 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  (powt)
19.10 „Nasz człowiek w parlamencie”  (powt)
19.35 Bajki polskie (12)
20.00. 3 ey o n d  2000” - serial USA (20)
20.50 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  - serial UK

(16)
21.20 ,,Nasz człowiek w parlamencie”  - serial 

UK (20)

ŚRODA 15.01.97
17.25 «Beyond2000" (powt)
18.10 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  (powt)
18.35 „Nasz człowiek w parlamencie”  (powt)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.35 Bajki polskie (13)
20.00 „Beyond 2000”  - serial USA (21)
20.50 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  - serial UK

(17)
21.20 „Nasz człowiek w parlamencie”  - serial 

UK(21)
21.45 „Prawdziwy koniec wielkiej wojny”  - dra­

mat wojenny poi.

CZW ARTEK 16.01.97
18.00 „Beyond 2000”  (powt)
18.45 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  (powt)
19.10 ,.Nasz człowiek w parlamencie”  (powt)
19.35 Bajki polskie (14)
20.00. 3ey o n d  2000” - serial USA (22)
20.30 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  - serial UK

(18)

PIĄTEK 17.01.97

17.25 „Beyond 2000”  (powt)
18.10 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  (powt)
18.35 „Nasz człowiek w parlamencie”  (powt)
19.00 PROGRAM LOKALNY 
1935 Bajki polskie (15)
20.00 „Beyond 2000” - serial USA (23)
2030 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  - serial UK

(19)
21.20 „Nasz człowiek w parlamencie”  - serial 

UK(23)
21.45 „48 godzin”  - film sens. USA

SO B O TA  18.01.97
18.00 „Beyond 2000”  (powt)
18.45 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  (powt)
19.10 „Nasz człowiek w parlamencie”  (powt)
19.35 Bajki polskie (16)
20.00 „Saga zwierząt”  - serial franc. (8)
20.30 Polo dance - program kabaretowy
21.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  - serial UK

(20)

NIEDZIELA 19.01.97
18.00 „Saga zwierząt”  (powt)
18.30 Polo dance - program kabaretowy
19.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  (powt)
19.30 Bajki polskie (17)
20.00 .Japonia - kraj wschodzącego słońca" - film 

dok. USA
20.45 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  - serial UK

(21)
PONIEDZIAŁEK 20.01.97

17.30 „Japonia - kraj wschodzącego słońca” 
(powt..)

1830 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  (powt)
19.00 PROGRAM LOKALNY

19.30 Bajki polskie (18)
20.00 „Beyond 2000”  - serial USA (24)
2030 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  - serial UK

(22)
21.20 „Nasz człowiek w parlamencie”  - serial 

UK (24)

W TOREK 21.01.97
18.00 „Beyond 2000”  (powt)
18.45 „Tylko wtedy, gdy się śmieję^ (powt)
19.10 „Nasz człowiek w parlamencie”  (powt)
19.35 Bajki polskie (19)
20.00 „Beyond 2000”  - serial USA (25)
20.50 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  - serial UK 

(22)
21.20 „N asz człowiek w parlamencie”  - serial 

UK(25)

ŚRODA 22.01.97
17.25 „Beyond 2000” (powt.)
18.10 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  (powt)
18.35 „Nasz człowiek w parlamencie” (powt.)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.35 Bajki polskie (20)
20.00 „Beyond 2000”  - serial USA (26)
20.50 „Tylko wtedy, gdy się śmieję”  - serial UK 

(23)
21.20 „N asz człowiek w parlamencie”  - serial 

UK(26)
21.45 „Sklepy tor”  - film przygód. USA

„G O S A T” zastrzega 

sobie prawo zmian 

w programie.
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R Z E C Z  M I E J S K A  i G M IN N A
KROTOSZYN
A P T E K I

„P o d  K o ro n ą ”  - ul. M asło w sk ieg o
2, tel. 25 -72-22
(d y żu r w dn iach  10-16.1.)
„P o d  M urzyn em ”  - ul. Z d u n o w sk a
33, tel. 25 -26-20
(d y żu r w  dn iach  31 .I.-6 .II.)
„ P o d  O r łe m ”  - R ynek 3. tel. 25 -26- 
19
(dyżur w dniach  24-30.1.) 
„R y n k o w a ”  - ul. K aliska  2 /R ynek . 
tel. 25 -28-17  
.(dyżur w dn iach  3-9.1.) 
„Ś ró d m ie jska ”  - ul. M ały R ynek 
(d y żu r w dn iach  17-23.1.)
„P o d  W agą”  - ul. K ościuszki 8 (p a ­
w ilon  „w o jsk o w y ” ), tel. 25 -20-57  
(dyżur w  dn iach  7 -13 .II.)
U W A G A ! W  so b o ty  ap tek i czynne 
w  g o d z . 8 -14  (za  w y ją tk iem  ap tek i 
dyżurnej, k tó ra  p racu je  n o n  stop).

P O S T O J E  T A X I

* M ały R ynek  (tel. 25 -2 3 -0 4 )
* D w orzec PK P (tel. 25 -2 8 -3 0 )

P O G O T O W I A

C ie p ło w n ic z e  - ul. 2 3  S tycznia, tel. 
25 -0 7 -2 9
E n e rg e ty c z n e  - ul. S ło d o w a 16. tel. 
25 -2 1 -7 9
G a z o w e  - ul. O sad n icza  1, tel. 99 2  
P o lic y jn e  - u l. Z d u n o w sk a  38 , tel.
997
P o ż a ro w e  - ul. M ickiew icza 29, tel.
9 9 8
P ra so w e  - ul. S ien k iew icza  2a, tel.
25 -70-54 , 25-25-53
R a tu n k o w e  - ul. M ickiew icza 21, tel.
9 9 9
W o d n o - K a n a l i z a c y jn e  - u l. S ło ­

neczna, tel. 25-42-41

T E L E F O N Y

25 -3 5 -8 2  - in fo rm acja  PK S 
2 5 -2 1 -0 0  - in fo rm acja  PK P 
25 -2 4 -3 6  - k ino  „P rzed w io śn ie” 
2 5 -7 3 -2 7  - M ło d z ie ż o w y  T e le fo n  
Z a u fan ia  (czy n n y : w to rek  w go’d z ,  
1 8 -1 9 , c z w a r te k  w g o d z .  1 6 .3 0 -
17.30)
25-45-10  - O środek  P om ocy S p o łecz ­
nej
25-25-01  - S ch ro n isk o  d la  zw ierząt 
2 5 -4 2 -0 0  - S traż  M ie jsk a  
9 0 0  - cen tra la  m ięd zy m iasto w a 
911 - b iuro  n u m eró w  (inform acja) 
90 5  - te leg ram y 
9 1 4  - b iuro  napraw

U R Z Ę D Y

P O C Z T O W E

K r o to s z y n  1 - u l. P ia s to w sk a  3 5 , 
czy n n y  o d  pon ied z ia łk u  w godz. 7- 
21, w  so b o ty  8 - 13 , w  n iedziele i św ię­
ta n ieczynne
K ro to sz y n  2  - D w orzec  P K P , czy n ­
ny  o d  p on iedz ia łku  d o  p iątku  w godz. 
7-21 , w  so b o ty  ro b o cze  8-13 
K r o t o s z y n  3  - A l.  P o w s ta ń c ó w  
W lk p . 60 . czy n n y  o d  p on iedziałku  do 
p iątku  w  go d z . 9 -1 6 , w  sob o ty  ro b o ­
cze 8-13

R O Z R Y W K A

18.1. - A lo sza  Awdiejew^ z zespo łem  
(z P IW N IC Y  P O D  B A R A N A M I) - 
sala k inow a, go d z . 2 0 .0 0
25.1. - X IV  K ro to sz y ń s k ie  S p o tk a ­
n ia  z  P io s e n k ą  H a r c e r s k ą  - sala k i­
now a, g o d z . 10.00
25.1. - k o n c e r t  k o lę d  w w ykonan iu  
E len i - sa la  k in o w a , go d z . 18.00

G a l e r i a  R E F E K T A R Z

10.1. - rozstrzygn ięcie  k o n k u rsu  fo ­
tograficznego  p t. „P oezja  w  fo to g ra ­
fii". O tw arcie w ystaw y  p o k o n k u rso ­
wej i w ystaw y  św iec JU T R Z E N K I - 
go d z . 17.00
15.1. - koncert T o m a sz a  Ż ó ł tk o  o raz  
zespo łu  „P om oc D u ch o w a” - godz.
18.00

K i n o

P R Z E D W I O Ś N I E

9.1. - „U cieczka  z L os A n g eles” - film  
sens. s -f  U S A
10-16.1. - „O statn i sm o k ” - film  s -f  
U SA
17-23.1. - „ Ś w ią teczn a  g o rą c z k a ” - 
kom . U SA

KOŹMIN
A p te k a  - S tary  R ynek  1, tel. 2 1 6 -1 3 2  
A p te k a  „ Z a m k o w a ”  - u l. K ro to ­
szy ń sk a  6 , tel. 2 1 6 -5 2 4  
O ś ro d e k  K u l tu ry  - ul. B o reck a  18, 
tel. 2 1 6-657
P o l ic ja  - u l. S tę sz e w sk ie g o  7 , te l. 
2 1 6-007
P rz y c h o d n ia  R e jo n o w a  - ul. B o rec ­
ka 25 , tel. 2 1 6 -0 5 7  
U rz ą d  P o cz to w y  - ul. K laszto rn a  16, 
tel. 2 1 6-008
U rz ą d  M ia s ta  i G m in y  - S tary  R y ­
nek  11. tel. 2 1 6-088

ROZDRAŻEW
O ś ro d e k  Z d ro w ia  - ul. K ro to sz y ń ­
ska, tel. 2 2 1-316
P o lic ja  - ul. D w o rco w a 2, tel. 221  - 
307
U rz ą d  P o cz to w y  - tel. 2 2 1 -3 9 8  
U rz ą d  G m in y  - tel. 2 2 1 -3 0 5

SULMIERZYCE
A p te k a  - ul. K ró tk a  1, tel. 2 2 3 -1 3 5 ; 
cz y n n a  w godz. 8 -17  
D om  K u ltu ry  - ul. S trze leck a  10, tel. 
2 2 3 -2 5 9
P o lic ja  - ul. S trze leck a  1, tel. 2 2 3 - 
215
P rzychodn ia  Re jonow a - ul. K ró t­
k a  1, tel. 223-213
U rzą d  P ocztow y - R y n e k  2 3 , te l. 
2 2 3 -2 4 0
U rząd M ie jsk i - R y n ek  12, tel. 223- 
201

A p te k a  - R ynek  19, tel. 21 -5 7 -2 8  
O ś ro d e k  K u ltu ry  - u l. S ienkiew icza,
tel. 2 1 -5 1 -9 5
P o lic ja  - R y n ek  6 , tel. 21 -50-07  
U rząd  Pocztowy - tel. 2 1 -55-47  
U rząd  M ias ta  i  G m in y  - R y n ek  2, 
tel. 21 -50-01

Kolędy po krotoszyńsku
Rekordowo krótko, bo zaledwie trzy godziny, nagrywał Krotoszyński Chór Kameralny swoją pierwszą kasetę. Działo się to 8 
grudnia w studiu nagrań kaliskiego Radia CENTRUM. Rekordowo szybko skopiowało ją studio GIEŁDA z Poznania, bowiem 
już w przedświąteczną niedzielę „Kolędy” naszego chóru można było kupić na kiermaszu klubu LIONS. Jej okładkę zaprojekto­
wał znany artysta fotografik Maciej Mańkowski.
- Uważam, że efekt nagrania jest niezły - z właściwą sobie skromnością ocenił pracę własną i chórzystów założyciel i dyrygent 
chóru - Marek Olejnik.
W szystkich, którzy pragną posłuchać kolęd i pastorałek w wykonaniu Krotoszyńskiego Chóru Kameralnego (a naprawdę war­
to!), zachęcamy do odwiedzenia księgami Domu Książki (Rynek 7), gdzie jeszcze można kupić kasetę. Kosztuje 8 złotych. 
Tymczasem chór planuje kolejne nagrania. Tym razem będzie to płyta kompaktowa z różnorodnym repertuarem, ukazującym 
bogate możliwości zespołu. Prawdopodobnie nagrana zostanie na przełomie czerwca i lipca.

(er)
Fot. „Rzecz" - M. Pawlik

Staw  w  parku już zam arznięty, czekam y na śnieg

Rzeez ~ g  t Z
Krotoszyńska



1 6  g r u d n i a  w  k i n i e  P R Z E D W I O Ś N I E  r o z s t r z y g n i ę t y  z o s t a ł  p i ą t y  
O g ó ln o p o l s k i  T u r n i e j  P o e t y c k i  A U T O P O R T R E T  J E S I E N N Y  K r o ­
to s z y ń s k i e g o  O ś r o d k a  K u l t u r y ,  r e d a k c j i ,  .R z e c z y  K r o t o s z y ń s k i e j ”  
i  R a d i a  M E R K U R Y .
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„Magia niedopowiedzeń” 
czyli
AUTOPORTRET
po werdykcie

skowski (god ło  W IL ) z L egnicy . 
W yróżn io n o :
Lilię Latus (g o d ło  L A S Z K A ) ze 
Z duńsk iej W oli
Macieja Porzyckiego (g o d ło  E P I­
L O G ) z P o zn an ia
Stanisława Brzozowskigo (g o d ło  
A L IS T A N ) ze S talow ej W oli.

N a s z a  red a k c ja , j a k  co  ro k u , b y ła  
fu n d ato rem  n ag ro d y  g łó w n ej. P o z o ­
s ta l i  l a u re a c i  tu rn ie ju  o t rz y m a l i ,  
o p ró cz  n ag ró d  p ien iężn y ch  o d  K ro ­
toszy ń sk ieg o  O śro d k a  K ultu ry , atrak- • 
c y jn e  n a g ro d y  rze c z o w e  o d  R ad ia  
M E R K U R Y  i W ie lk o p o lsk ieg o  B a n ­
ku K red y to w eg o . W szy stk im  uczest­
n ik o m  k o n k u rsu  i w sz y s tk im  jeg o  
sp o n so ro m  najserdeczn ie j w  im ieniu 
o rg an iza to ró w  dz ięku jem y!

nihil nor i...

Odwracanie sieipa ogonem
N O R M A L N IE  k rew  cz ło w iek a  zalew a - zw łaszcza  g d y  m a się  d o b rą  
pam ięć  - k iedy  w łącza  te lew izo r i w idzi (o raz sły szy ) liderów  S L D  (a  b a r­
dziej szczegó łow o S d R P ), k tó rzy  p rzy p isu ją  so b ie  w sze lk ie  su k c esy  g o ­
spodarcze (te p raw d ziw e, w y w alczo n e  w cześniej pi zez  rzą d y  p raw icy , i te 
u ro jone, będące ty lk o  zg rabną  m an ip u lac ją  budżetem , p o w ia tam i, sam o ­
rząd n o śc ią  g m in  i bezrobociem ), tw ierdząc, że są to n iep o d w aża ln e  su k ­
cesy  k o lejn y ch  rząd ó w  o becnej w iększościow ej ko a lic ji se jm o w ej. N ie  d z i­
w ię się  w  tym  w szystk im  P S L -o w i, bo ten  - p rzez d z ies ięc io lec ia  w y ćw i­
czony  w w iszen iu  u k lam k i k o m u n is tó w  p o d  ró żn y m i hasłam i - zaw sze co 
innego  m ia ł w  sercu , co  in n eg o  n a  języ k u , a jeszcze  co  in n eg o  tw ierd z ił 
po d czas  ró żn eg o  ro d za ju  sp o tk ań  z w yborcam i.
D z iw ię  się na tom iast p u b lice , k tó ra  po zw a la  sob ie  w ciskać tę p iram id a ln ą  
c iem n o tę  (cały  czas m o w a o  tak  zw anych  sukcesach  g o sp o d a rc z y c h  k o a li­
cji S L D -P S L ) i jeszcze  na  d odatek  braw am i p o tw ierd za  sw o ją  p rzy n a le ż ­
ność d o  „e lita rnego" k lubu  homo sovieticus. T y ch  lud zi - k tó rzy  dzisiaj 
całym  sw oim  jes te stw em  po tw ierd za ją  „g o sp o d arcze  su k cesy "  p o s tk o m u ­
nistów  - n iczego  nie  nau czy ły  lata rea lnego  so c ja lizm u , a  w ięc lata k o le ­
jek , kartek  n a  c u k ie r  i m ięso , szarości i b ru d u , z a trzy m y w an ia  p aszp o rtó w  
i w szechw ładzy  S B . N ie  n auczy ły  ich n iczego  m o rd y  p o lity czn e , strze la ­
nie  d o  ro b o tn ik ó w , stan  w ojen n y , k łam stw a i h u m b u g i w yborcze , u w ła ­
szczenie  n o m en k la tu ry  p arty jnej i w reszcie zak łam y w an ie  h istorii.
A le  w róćm y do  o w y ch  „sukcesów ". Z a  G ierka  i Ja ru ze lsk ieg o  k o m u n iśc i 
tw ierdzili, że  o d n o sz ą  sukcesy  gospodarcze , p o n iew aż  so c ja lizm  je s t p rz y ­
sz łośc ią  św iata, a  P Z P R  m a recep tę  n a  w szystko . D zisia j ci sam i k o m u n i­
ści (lek k o  ty lk o  p rze fa rb o w an i)  tw ierdzą , że o d n o szą  su k cesy , bo p o s taw i­
li na  p raw d z iw ą  d em o k rac ję , spokój sp o łeczn y  i p rzem y ślan e  p o su n ięc ia  
jed y n ie  słusznej koa lic ji S L D -P S L . O dw racan ie  sie rpa  o g o n em  zaw sze było  
ich u lu b io n y m  zajęciem . Tej um iejętności (będące j p o d s ta w ą  p o lity czn e j 
so c jo tech n ik i k o m u n is tó w ) nie m o żn a  się p o zb y ć  jak  śm ie rd zący ch  sk ar­
petek . S k o ro  to je s t sp raw d zo n a  i sk u teczn a  m eto d a  ro b ie n ia  w o d y  z m ózgu  
tej części spo łeczeństw a, k tó ra  uw ie lb ia  być  s te ro w an a  - i k tó ra  m a w stręt 

•do w o ln o śc i bez cen zu ry  i w y ty czn y ch  K om itetu  C en tra ln eg o  P Z P R  - to 
po  co  się  z  n ią  rozstaw ać. K ażde narzędzie  w ko ń cu  (także p o lity c zn e ) tak  
d łu g o  b y w a  p rzy d a tn e , ja k  d łu g o 'je s t spraw ne.
Z a p e w n ia m  w as, w ielb icie le  „p raw dziw ej d em o k rac ji"  i „ su k cesó w  g o ­
sp o d a rczy ch ” ob ecn ej koa lic ji rząd o w ej, że k ied y  ty lk o  p rzy jd z ie  tak a  p o ­
trzeba (a  że p rzy jdz ie , to pew ne je s t ja k  to , że 2  + 2  = 4 ), lew ica  p o s tk o m u ­
n isty czn a  w y sk o czy  z tych  w sp o m n ian y ch  w cześniej „śm ie rd zący ch  sk ar­
petek” i pó jdzie  sw oją  d ro g ą  ku jeszcze w iększej, n iż to  je s t w  tej chw ili, 
w ład zy  go sp o d arcze j i finansow ej (p o lity czn a  w ład za  je s t  ty lk o  p a ra w a ­
nem , za  k tó ry m  o d b y w a  się uw łaszczenie lew icy). Jeszcze  trochę , a  w szy ­
scy  b ędz iem y p raco w ać  u tych , którzy  nas g n o ili p rzez k ilk a d z ie s ią t lat 
ch o lern ie  rea ln eg o  socjalizm u.
I  jeszcze  jed n o . N a  p lacu  boju zostaną ty lk o  z łu d zen ia  i b ru d n e  skarpe tk i 
realnego  kap ita lizm u , k tó re  ja k  zw ykle, po  raz k o le jn y  przeżuć  i w yprać 
będzie m u sia ł lu d  p rac u ją cy  w si i m iast. N a  zd row ie! I Sm acznego! Ja  do 
tego  n a  pew no  ręk i n ie p rzy łożę .

P etr B ohdanović

P o  p rz e c z y ta n iu  b l is k o  p ię c iu s e t  
w ie rsz y  p o n a d  stu  s z eść d z ie s ięc iu  
au to ró w  i d ługiej dy sk u sji, ju ry  k o n ­
k u rsu  (sk ład: B a rb a ra  M iczk o -M al- 
c h e r  - p rz e w o d n ic z ą c a , K a ta rz y n a  
K ordus-K aźm ierczak , U rszula  Z y b u ­
ra, R o m an a  H yszko , K rzy sz to f Szy- 
m o n iak ) p rzyzna ło  n ag ro d y  następ u ­
jąc y m  osobom :
I  n a g ro d a  (5 0 0  zło tych): Jolanta N o ­
wakowska ( g o d ło  E S K O R T )  z 
G d ań sk a
II n ag ro d a  (300 zło tych): Anna An- 
drych (g o d ło  S E N )  ze Z d u ń s k ie j  
W oli
D I n a g ro d a  (200  z ło tych): Monika 
Jakubek (godło  M A G D A ) z Białej 
P od lask ie j
DI n ag ro d a  (200 złotych): Roger Pia-

* * *

JO L A N T A  N O W A K O W S K A  

M agia niedopow iedzeń

P rzestrzeń
m iędzy  zdan iem  a zdaniem  
ja k  o b u rącz  trzym ane pow ie trze  
w  k tó ry m  w ięźnie g ło s  
n a p in a  tw oją m yśl

G ra  d o tk n ię ta  s tru n a  
w śród  w rzaw y dom yśleń  
i tonem  uderza 
g łęb o k o
do śro d k a  tajem nic 
tam
gdzie  cisza 
zap lec iona  w słow a 
p ęczn ie je

* * *

Z a  ty ln ą  szybą  auta 
szm aragdy  nieba 
m ato w ie ją  
i znów
w sam otność ulic 
w p lą tu ję  swój ślad

św iatła  m iasta  
ja k  g w iazdy  
spadają  m i w oczy 
a  w  d łoni
gęstn ieję  schw ytany  w iatr

m u zy k ą  św ierszczy 
g rają  cy lindry  

rozdarta  przestrzeń  
ja k  w olność 
szum i w skroniach

A N N A  A N D R Y C H

erotyk poranny

dzień  p rze ło ży ł św ia tło  p rzez  ram ę 
o k n a
m arzę o  herbacie 
w  filiżance z ch ińsk iej po rcelany

a  ty  zanurzasz palce w  m oje w łosy
m ów iąc że w platasz
oddech  n o cy  za trzym any w d łoniach

k ied y  rozsnuw asz ścianę skóry 
w y n u rza  się nuta  
najczulszej chw ili 
- p atrzę  p rosto  po d  słońce 
które z lizu je  c ienie z m oich  ud 
i p rzyk lęka  m iędzy piersiam i

M O N IK A  JA K U B E K

Jesteś duży

bądź tak i ja k  z iem ia 
k tó ra  cię nosi 
tw ardy
b ądź  ja k  praw a 
które n ią rządzą 
o strożny  
w y rachow any  
b ez litosny  
b ąd ź  ja k  noc 
k tó ra  nad  tobą  
c h ło d n y  
i n ieczuły  
zapom nij
że s tw orzy ł c ię  B óg 
m iłu jący  
jesteś duży  
radź sobie 
p rze trw asz

R O G E R  P IA S K O W S K I 

Podwórko

T o pod w ó rk o  św ieci gdzieś w  szufla ­
dzie
o b o k  k o sm y k a  ję li  i k o rk o w ca  
o d d zie lo n e  z ie lonym  p ło tem  dz iec iń ­
stw a
za k tó rym  kręci się karuzela  
i sto ją  kob iety  odw ró co n e  ty łem

jeg o  św iatło  w chodzi p o d  pow iek i 
o tw iera  strychy  i p iw nice 
gdzie  gry  ch łopców  
i odd ech y  ślepych  ko n i

Leszek Długosz

w ystarczy  zdm u ch n ąć  św iecę 
h isto ria  tam tych  tw arzy  tli się 
ja k  a lb u m  ziem i u traconej 
p o w raca  co raz  częściej 
to p o d w ó rk o  p o d  pow iekam i 

* * *

P o d c z a s  u ro czy steg o  rozstrzygn ięcia  
tu rn ie ju  w y stąp iły  k ro to szy ń sk ie  li­
cealistk i śp iew ające w iersze M onik i 
J a k u b ek  (jedne j z lau rea tek  drug iej 
e d y c ji  A U T O P O R T R E T U , a - jak  
ok azało  się po  chw ili - nagrodzonej 
także i w  tym  ro k u ). D zia ła jąca  przy  
K ro toszyńsk im  O środku K ultury  g ru ­
pa  tea tra lna  „ to N IE m y " p rzed staw i­
ła p ro g ram  o p a rty  o  w iersze lau rea­
tów  p o p rzed n ich  tu rn ie jów . W y s tą ­
p iła  też  istn ie jąca  o d  k ilku  m iesięcy  
f o rm a c ja  m u z y c z n a  A C O U S T IC  
F L A M E  z so lis tk ą  I lo n ą  O sta łow ską- 
O le jn ik , bardzo  g o rąco  p rzy ję ta  przez 
p u b liczn o ść. Po o g ło szen iu  w yn ików  
śp iew ał d la  k ro to sz y n ia n  p o e ta  L e­
szek  D ługosz , o d  lat zw iązan y  z k ra ­
k o w sk ą  P iw n icą  po d  B aranam i. Jego  
pełne c iep ła  i zadum y p io sen k i były 
p ięk n y m  zak o ń czen iem  d o ro czn eg o  
k ro to szy ń sk ieg o  św ięta  poezji.

Rom ana H yszko

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik
Monika Marciniak i M ałgorzata W ojciechowska śpiew ają w iersze Moniki Jakubek

„RZECZ KROTOSZYŃSKA”. O rgan  m alk o n ten tó w . P ism o pow stałe  z ruchu „S o lid a rn o ­
ści” . W ydaw ca: Wytwórnia Wyrobów Woskowych LUMEN. Je d n o ak tó w k a  w szesnastu  o d ­
słonach , g ry w a n a  reg u larn ie  co  d w a  ty g o d n ie , zaw sze w czw artk i. P rem iera: 20  marca 1990. 
Scenariusz: zespo łow y, reżyseria: Romana Hyszko, fo todekorac je : Marcin Pawlik, scen o g ra­
fia: Albert Kaźmierczak. O bsada: Romana Hyszko, Jola Junatowska, Dorota Kukiołczyń- 

) ska, Monika Menzfeld, Wacław Mozol o raz  Eugeniusz Nawrocki, Witold Garbarek. Janusz 
Janasik i w ielu , w ielu in n y ch .G D Z IE  N A S  S Z U K A Ć ? R edakcja  „R K ” . 6 3 -7 0 0  K ro toszyn , box 

6 3 , u l. S ien k iew icza  2A . P O D  JA K I N U M E R  D Z W O N IĆ ?  0 6 4 /2 5 7  0 5 4 , F A X : 25 7  0 53 , T E L E X : 0 4 6 5 5 5 5  
lum en  p l. W  JA K IC H  G O D Z IN A C H  O D W IE D Z A Ć ? O d po n ied z ia łk u  d o  p iątku  8 .0 0 -1 6 .0 0 . N A  JA K IE  K O N ­
T O  C O  N IE C O  P R Z E L A Ć ? W B K  K ro to szy n  3 5 2 4 3 1 -9 2 6 6 9 -1 3 6 -7 2 . Z astrzeg am y  sob ie  p rzy jem n o ść -o p raco ­
w y w an ia  lub  sk racan ia  tek stó w  nie zam ó w io n y ch . N iek tó ry m  n a d a je m y  p ięk n e  ty tu ły . A rty k u łó w  raczej nie 
g u b im y , a le  ich także z regu ły  nie  zw racam y. Z a  treść o g ło szeń  nie  m ożem y, n ieste ty , o d p o w iad ać. W szystk ich  
w sp ó łp raco w n ik ó w  k o ch am y ... Ł am anie : A lbert K aźm ierczak , D ruk: N O R P O L -P R E S S , nak ład  3 .000  egz.

Rzeez -g  f *
Krotoszyńska


